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B ARiiNOWIOZL — ni, Szeptyckiego — A. Ławnik. 
BEASŁAW — Wilcza 8 — C. Lewin 
D EU JA  — K ovkin
GŁĘBOKIE — ni. Zamkowa 14, Księg W. Włodaimierowa, 
GRODNO — Księgarma l  wa „Ruch ‘
HORODZIEJ — Księgarnia Kolejowa „Ruch '.
KŁECK — Sklep „Jedność"
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Mańerski 
ŁUNINIEC — Księgarnia Kolejowa „Ruch" 
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wć. „Roch"
NIEŚW IEŻ — ni. Ratuszowa — Kaiyganua Jaświnw 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego

(S. aW ręOIANY — Księgarnia Tow. Rnch"
OS2MIANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
PODBEODSIR — ul. Wileńska 1S — T. Gnrwie*
PIŃSK — KwięgStójfe Polska — St. Bednarsk,
POSTAWI — Księgarnia Polskiej Macier.y Szkolnej 
STOŁPCE -  Księgarnie T-wa „Ruch"
SŁONIM — JSEiegaraia J Rynpa — nL Mickiewicza 10 
SMORGON1E — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświa;y 
ST SWT.ĘCIANY — M. Lewui, Biuro Gazet., ul. S Maja «i 
SZARKOWSZ.OEYZNA — M. Mindol, Skład aptecmy 
WOŁ-OŹYy — IiiWman, Kiosk gazetowy 
WA&sZAW A — Shcsk Księg Koiejowej „Ruch' .

1* RENUhŁEEATA miesięczoa z odniesieniem 
tte inm u lab a przesyłka pocztową 4 «?. za-

r sioę *Ł Kouto czekowe PKO. Nr. 80,259. 
juw nU ijr detal. cena jednego K-ra 20 gr.

Oplata pocztowa uiszczona ryczałt,em. 
Redakcja rękopisów aiesamowioityeii nie 

zwraca, AJruiuiAracja nie "wzg’ędn'a za­
strzeżeń co do rozmieszczania ogłoszeń. 

BMMHH^ w Ł.a8tmsaa»ror,'W a

GENY OGŁOSZEŃ : wieiaz milimetrowy 3 -iupaliowy w iek ło 'e  40 gr. Za te le tc ia  30 gr. K om unikaty oraj naaewane mi­
lim etr 50 g~. K ronika reklamowa m ilim etr W gr. numeri. h świątecznych era* z prowincji o 23 proc droż.j. ia g re m - 
erue o 50 proc. droiej. Ogłoszeni* cyfrowa i tabemryeim* o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń w te i is ie  i za u k fte ia  
6-cionzpftltov-v, A dm inistracjo nie przyjm uje zastrzeżeń eo domiejscz. Terminy lenka A dm inistracji nie obowiąŁoją.

H IH M Ita

Walkę ,,v ychowań"  z w y c h o w a n i e m
Nasza tazKota w sposób zdeeyaowa- 

ny wywyższa zagadnienia wychowaw­
cze nad nauczaniem. Szkoła przede- 
wszystkiem chce wychowywać. Nau­
ka m a być dodatkiem  do wychowa­
nia, albo środkiem wychowawczym 
Tego w ym agają najnowsze, najm od­
niejsze p rądy  pedagogiczne w Polsce.

Nowość... ale jakże sędziw a jest 
ta  nowość pedagogiczna! Bo czyż ina­
czej zapatryw ali się n a  zadania szko- 
łt ojcowie. Jezuici, k tórzy w wieku 
X \’1I na szeroką skalę stosowali sui 
geneeris „wychowanie państw ow e"..

Wiek XVII i XX, —  odleg­
łość wielka, różnice kolosalne, ale je ­
żeli chodin o szkolnictwo, is tn ie ją  i 
jwdobieństwa. Pierwsza, wspólna ce­
lta szkół dawnych i obecnych —  to 

wysunięcie n a  p lan  pierwszy zadań 
wychowawczych. D ruga —  to kale­
czenie mowy -po'skiej. Dziś, jak  i 
dawnn j  ze szkół średnich i wyż- 
.izych wychodzą młodzi ludzie, nie 
umiejący porządnie się wysłowić po 
polsku i nadużywający barbaryz- 
rnów. .Akta urzędowe pisano dawniej 
na terenach W. K=. Lit. w języku 
t. zw. ruskim , — dziś w całej Pol­
sce pisze się w języku t.. zw. polskim. '• 
Dawnie, poozucie karności zaszcze­
piano w  dzieciach z,apomocą „dyscy­
p lin y "  —  dziś dyscyplina bez cudzy 
stowu spraw ia, że me dzieci, lecz. 
nauczyciele, zwyciężający n a  literac­
kim konkursie, boją się ujawnić swe 
nazwiska... Boją się...

Jakkolw iek będziemy się  zap atry ­
wać na. szkolnictwo siedemnastowiecz- 
ne> w dwóch w ypadkach trzeba 
przyznać mu bezsprzeczną wy7ższość.

zazdrością możemy spoglądać na 
'•wczesnych wychowawców, ojców 
jez,’litów-, tworzących zw arty zespół, 
nii znający wątpliwości i wahań. 
Wychowywano i wówczas nie tylko 
dzieci, ale i dorosłych, ale wówczas 
wiadomo było do kogo się udać w ra- 
.zio wątpliwości i kogo należało słu­
cha'-. Dzisiejsi nieszczęśliwi „pano­
wie profesorów ie"„ sam. przez wszy 
stkich ‘wychowywani, nie mogą poró­
wnywać się ze swym- potężnymi po- 
prz.erlnikaini sprzed  trzech wieków.

A druga szczęśliwa '-echa dawniej- | 
szego wychowania —  to  jego prosto­
ta. Było wówczas tylko jedno wycho 
wanie, k tó re  naw et nazwy specjalnej [ 
nie m iało: ot — wychowanie i ty l­
ko!

Diziś mamy wy chowanie państw o­
we, obywatelskie, narodowe, katolic­
kie, estetyczne, fizyczne —  tyle tego 
jest, żo samych nazw człowiek nie

KAC DONALD JEST CHORY 
Z a stąp i go B a io w in

uONPYN. — Agencja Reutera 
donosi, że mimo uspakajających W i a ­

domość o stanic zurowia preinjera 
Mac Donalat w kołach politycznych 
krążą pogłoski, ze premjar i.powoau 
Przemęczenia może opusem Kierowni­
ctwo gabinetu. W każdym razie we­
dług ogólnegt przekonania me nastą­
pi to przeu uroczystością juoueuszt 
królewskiego w maiu r.b. Raczę’ m c 
żliwą jesl zamiana f uniccy i między 
Mac Donaldem a Balawinem, tak. że 
Ba1dwm objąłby stanowisko premje- 
ra.

LO NrYN — Wczorajsza prasi 
przewiduje, że zamiar a stanowisk 
między Mac Donaldem a B&idwraeir 
nastąpi już w  końcu tego lata,. Tego 
1 jdzajn zamiana stanowisk z zachn-

■spauityta, — a wszystkie się wzajem­
nie kłócą. Państwowe nieufnie spo­
gląda na katolickie, katolickie krzywi 
się na fizyczne, fizyczne lekceważy 
estetyczne, estetyczne odżeguywa się 
od obywatelskiego, obyw atel,kie nie 
chce mieć nic wspólnego z na rodo­
we.u, narodowe ucieka w strachu 
przed państwowem, państwowe... i 
tak  bez. końca, bez końca...

A  w całym tym  piekielnym młyn­
ku, obracają się dzieci polskie, kw iat 
narodu, chluba i nadzieja nas/e j 
przyszłości...

W alka wychowań pochłania ener- 
g ję  i uwagę setek  wychowawców.

Uczeni księża p iszą sążniste rozpraw y 
u a  tem at „W ychowanie państwowe w 
świetle zasad nauki kato lick ie j" , pań ­
stwowej- przekonywująco dowodzą, że 
wychowanie państwowe nie da się po­
godzić z katolickiem, apostołowie wy­
chowania fizycznego pow tarzają zro­
dzony na gruncie wileńskim afo ryzm : 
„Raczej stadjony bez szkół, niż azkoły 
bez s tad  jonów !"..

W ychowanie państwowe jest dziś 
benjaminkiem. M a możnych pro tek to­
rów i gorliwych opń klinów, k tórzy 
szczerze wyobrażają soh;e. że dopiero 
odkryw ają Amerykę. Jeżeli rhod /i 
o wzory, owsizern — /.najdą je  w

Niemczech, <*y Włoszech, ale w Pol­
sce, naturaln ie, musi być inaczej tak, 
jak  nigdzie me jest i n igdy nie by­
ło. .

Żaden dolny obywatel nie będzie 
przeciwstawiał się zasadom wy chowa- 
nia państwowego, ale kto zna naszą 
historję, nie będzie tw ierdził, że tezy 
togo wychowania są rewelacyjnie no­
we.

W yobraźmy -omc, ze wszyscy oby 
wat.ele Rzeczypospolitej nagle osiąg­
nęli szczyty wychowania państwowe­
go, — czy jednak przyjm ując len 
warunek, możemy wyobrazić -obie

aą, wojny, w Której wodzem naczel 
nym wojsk polskich byłby Ukrainiec.

A  przecież w przeszłości mamy 
podobny przykład, kiedy w  ciągu ca­
łych dziesięcioleci wojnę iz Moskwą 
prowadziło rycerstwo polskie i litew­
skie pod wodzą szczerego R usina i 
gorliwego wyznawcy- w iary  prawo­
sławnej, hetm ana K onstantego ks. 
Ostrogskiego. Tak się działo 400 lat 
temu.

K to  „państw ow a" wychowywał 
księcia Ostrogskiego? N ikt, Skądże 
to  przyw iązanie do państwu, wyraź­
nie : do państw a polsko-litewskiego,

Minister w pnaróży przez kolor je francuskie

stan  wojny Polski z R osją i Uki-ai- przyw iązanie tak  silne, że przecież

Hr. R rth le ir p rze szed ł 
do o p o zyc ji

Francuski minister spraw wewnętrznych Regnier odoywa obecnie, podróż inspekcyjną po koloniach. W  Afryce po! 
■penej w Tizai Ouzop przyjęła go ludność transparentami, których napisy dowodzą szczytnej lojalności.

- B. prezydefir- miióstiów Węgier hr. 
I Bethlen wystąpił z partji rządowej, u- 
( za-sadniając ten krok tern, że nagle roz- 
! wiązanie parlamentu uniemożliwia 

współpracę z premierem Goamboesem. 
Prawdopodobne jest, że hr. Bethlen 
wraz z 30 — 40 podoonie jak on na­
strojonymi politykami utworzy nową 
partje. kro." pod hasłem obrony kon­
stytucji wys-ąpi przeciw Goemboesowi.

■>

hetman, wzięty do niswoli, zo s iił tam 
po podpisaniu przyrzeczenia, obda­
rzony godnościami i m ajątkam i i 
mógł zrobić, karjerę n ie  mniejsz.ą, niż 
w Rzeczypospolitej. Nie chciał jednak 
pozostać w ś r ó d  ludzi, bliskich mu pod 
względem K rw i i wiary.

M iała Rzeczpospolita siłę a ti ak ­
cyjną ta k  wielką, że nie potrzebne by 
ły  uczone rozprawy na tem at wycho­
w ania państwowego, zbyteczni byli 
liczni nauczyciele i działacze społe­
czni.

Państw o samo przez się nigdy nie 
bywało i nie może być ideą, działają­
cą na uczucia ludi/.kie i porywającą 
do czynów, — państwo jest organi­
zacją tem silniejszą, »n wyj aźnii j 
jest oddane służbie jak iejś wielkiej 
idei. 1, rzecz, ciekawa, ta  idea, wzma­
gająca potęgę państw a, w swej isto­
cie może być naw et niebezpieczna 
d la p ań s tw a1 Dawna Rzeezpospolita 
w sposób zdum iewający przerabiała 
na v.iernych synów ludzi obcych, n ie ­
raz wrogów, gdyż przyciągała i znie­
walała potęgą idei b raterstw a szla­
chty, ale z  tej idei zrodziło się ni<-- 
jezpieezeńsiwo wskutek przerostu  ego 
izmu stanowego.

! S iłą  współczesnych Niemiec jest 
„h itle ryzm ", który spraw ia, że pań ­
stwo, słabsze fizyaznie, niż bvło 
przed wajną, jest o wiele silniejsze 
pod względem napięcia energjj du ­
chowej obywateli, —  ale przecież te- 
o rja  rasizmu, tak  dziś atrakcy jna , 
gdyby przetrw ała wieki, przyo yniła- 
by się do degeneracji narodu niemiec 
kiego.

W ychowanie paustw ow j. jako pro­
paganda ku ltu  państw a, jest spraw ą 
beznadziejną, je s t czynem jałowym.

Po z g n ie c e n iu  p o w s ta n ia  w G recji
Powstanie zlikwidowane na ląozie ) morzu \

ŁONDYM. — Korc-pon.icnt agen- oficerów powsteóceycŁ na wyspie wio 
cji Reutera uonosi z Aten, że pow skiej Fatmos, zarzuciła kotwicę i o 
?tanie w Grecji jest zlikw aowane za- uzekuje rozkazu rządu, 
lówno ii! udzie jak i  na morzu. W Macedonji tysiące żołnierzy po ,
Krążownik „Averoff" drogą radjową wstańczych pnrzui my^h pizez ofice- i reiyaench w  Atenach ^amieszHi. iwr- 
podał wiadomość, że płynie do Sala- 1 rów składa broń. Straty wśród pow n,istr7 stolicy Grecji.

Zaoczny sąd nad Vemzalusaem
ATENY, Ytnizetosi będzie sądzony 

o- zaocznie. Majątek jego u  stanie sprze­
dany na licytacji puDbcznej. W jego

m . ,  . „. . ,  , . 1 kow, ,nowił Tsaldaris udało się namniem su  Jołma Simona ,ako róin ^ pil,wadzic > stanu Tek^ es
stia  spray zagianiczrych świadczy cencjl. Hasłem nasrem i naszym sztan-
łaby, że podstawy rządu narodowego J tartl1 b>ło zawsze moi alność i prawo.
nie ulegną zmianie Rząd będzie w iet- 1  * złeS ° genjusza, który całe iy

^  ^  cie swe zuzył na to, b> maltretować
meiszem, niż dotąd odbiciem układów j naszą ojczyznę, była nielegalność, za-
®B. j mieszlii i zbrodnia. Ale prawo i mora1-

--------------___ nośr zawsze zwyciężają. Zwyciężyły

T rzęs ien ie  z ie m i w  H iszpen ji
vLADRYT. — W całej prowincji 

M urcia, n a  południo wsehod/óe Hi- 
szjiamji, odczuto wczoraj wstiwąs j «-,<]- 
zaemn- o sile nienotowanoj już ód JO 
lat., Znaczna ilość domów w prowin- 
cń  alegla uszkodzeniu.

miny, by oddać się w ręce władz. A stańców są większe, niż po stronie 
ostatnia jednostka powstańczej floty rządowej, która straciła 11 zabitycn 
łodz poawodna „Katsoms- .zysadziła i 28 rannych

Entuzjastyczne powitanie nen. Kondylisa
ATENY — Tłum złozony z 30 ty  Z balkonu domu premjera wygło 

sięcj lvO z, Witał wczoraj entuzjastj sił przemówienie ao zebranych pre 
czme powracającego do Aten z Tra- mjer Tsaldans i gen. Kondylis. Prze 
cji główi»odowv lżącego armją wojsk mówieuna te  powitane długotrwałe mi 
ządowych gen. Konuylisa. iwacjami

Przemówienie oremjera Tsaldarisa
ATENY, W piżemowteuiu wygło wien, że zostanie przywrócone posza- 

■ zonem do tłumów ludności, witającej; nowanie prawa i ie  obi cne pokolenie 
cen. Kondylisa, tirem jer TsaletarD o- ] juź nigdy nie zobaczt ponownie w ypad 
świadczył, że ludzie, keorzy zazdrościł’ ków, jakie zaszły w ciągu ostatnich 10 
kraiow, jego pomyślności i ^pokoju, 
przed dwoma laty oddali w ręce nbec 
neg< rządu władze nad krajem, który 
^rujnowali w  ciągu 4 łat swoich roz­
rzutnych rządów.

Po dwóch latach wielkich wysił-

do chwili zakończenia proces u powstań 
co w, który staną przed sądem wojen­
nym w licznie około 300 Wyboi y do 
cat prawodaw izych odbędn się w cią­
gu i ajbłiższcgo miesiąca.

Stan wojenny bęuzie ooowiązywał

Co powiedział gen. Kamenos

dni.
Naród ma tau.anie do .ządu. Ojczy­

zna nigdy nic zapomni o wdzięczności, 
jaka się należy armji, lotnictwu, maiy- 
■ tarce, żandarmer^ i oolicji, które dzię­
ki poparciu całego narodu greckiego 
odniosły tak wspaniałe zwycięstwo.

SOFJA. —  Gen. Karne.uos oi>wiad 
ezył przedstawicielom prasj Przer­
waliśmy walkę w  obrotne Republiki, 
gdyz miastz Maondonj. i Tracji su ­
nie ucierpiały od bombardowania z 
dział i oamolotów wojsk rządowych, 
podczas gdy powstaucom brakowało 
artylerji i »amolotów Mogusmy prze

kroczyć Strumę jeszcze w niedzielę 11 
marca, ale nie czyniliśmy tego, aby 
zapuuicc ,/alce Dratobójczej. 'Watkę 
prowadzić będą nun republikanin.

Wśród oficerow, którzy przekroczy 
11 granicę bułgarska znajduje się by 
ły  attache wojskowj gretki w Sofji 
płk Bakaruzis.

Na wyspach Kazos, Rodos, Karpatos
i Fatmos

RZYM. — Agencja Stelarnego do­
nosi Gdy tylke władz* wyspy Kazos 
dały znać, że wylądowali tam Veni- 
zeios z  małżonką i 100 wojskowych, 
wysłano z wyspy Roaóf parowiec wło 

Rząd, zakończył premjer, potrzebuje Sld- który przewiózł ucnodzcow grec- 
zautania i spokoju, by przeprow adzić kich na wyspę Karpatos, gdzie zraj- 
uzdrowienie stosunków politycznych i ! 
administrai yjnych, całkow kie iidpowia 
dająct żądaniom ludu.

Przemówienie sw e premjer Tsaldaris STAMBUŁ. Częsc rozbuego 4 -go 
zak uczył okrzykiem na cześć Grecji, korpusu armji greckiej usiłowała schro-

dują sde odpowiedni, r-ządzenia Na 
wyspie Patmos dowodca powstańczej 
ło d a  podwodne; Aisflowaa dopełnić sa­
mobójstwo W  stanu uęzKim prze­
wieziono go na samolocie włoskim ua 
wyspę Rodos.

Turcja nie wpuszcza powstańców

armji, floty j lotnictwa.
tym razem Naród grecki może być pe-

n a b o żeń stw o  d zię k c zy n n e
ATENY. — Odbyło się tu uroczy­

ste nabot. nstwo dziękczynię w świą- 
tyuiacb wsz; jtkich wj^znań z okazji 
zdławienia rewlucji. W  katedrze ateń 
skiej obecny był na nabożeństwie 
-ząd z  Tsaldanseiu na czele. Zarzą­
dzenia ograauczaiace gwobodę ruchów

w mieście zos ały odwołane. Ruch 
na iinjacn okrętowych i lotniczych 
wznowiono. Dwa’ wyżsi olicerowie 
powstańcy Panajotopulos i Flengas, 
nie cncąc poddać się. popełnili samo 
bójstwo. W całej Grecji, na półwy 
spie i wyspach panuje «pokoj.

nić się w  Tracji tureckiej, ^onredzy 
stacją pograniczną turecką IJzur Kue- 
prue a stacją graniczną grecką Pyttuen 
stoi jiociąg wojskowy, złożony z 5 wa­
gonów jiełnych oficerów i żołnierzy po­

wstańczej armji greckiej. Pow dancy a- 
dowai. przekroczyć granicę turecką, 

"lecz władze tureckie nie dopuścił- do 
tego Obecnie piowstańcy greccy jirowa 
dzą rokowania z władzami tui eckiemi 
o pozwolenie na przekroczenie granicy, 
ab> uniknąć więzienia w  Grecji.

NIEWIELKA LICZBA STRAT
ATENY. Urzędowa ńczba strat po wstama zawiei a nazwiska » zabitych i 

stronie woj.sl rządowych, od 4 marca I % rannych, 
ao chwiU ©statecznego Cłumienla po- — ;;—  

W ychowanie jiaństwowe, jako wska 
zyw-amc drogi, k tó rą  zapomocą pań­
stw a można dojść do celów wielkich, 
je s t zadaniem wychowawczo podsfa- 
wowem, jest fundam entem  szei-oko 
piojętego wychowania obywatelskiego.

Ale takie wychowanie nie może 
się kłócić iz innemi „w ychowaniam i", 
—  je st bowiem niezbędnym pierw iast­
kiem każdego.

Zadaniem chwili bieżącej je s t m e  
rozdmuchiwanie znaczeińa poszczegól­
nych „wychowań11 i walka pomiędzy 
dzy niemi, lecz zredukowani* iibyt 
.--/i-rokiego i zanadto wybujałego pro 
gram u wychowawczej specjalizacji i 
wytknięcie ogólnych, podstawowych 
tez wychowawczych, zawierający oh w 
sobie wszystkie potrzebne pierw iast­
ki. W. Charmewicz

Nową organizacji 
komisji pro Pussia

CITTA DEL YATIOANO — W  
mysi nowych zarządzen organizaey 
nych, zawarty, h w  motn pioprir pa 
pieskiego z dnia 2 i gnidm a 1934 ro­
ku sprawy dotyczące Rosjan przecko 
dzą w  praktyce do kongregacji wą^i' 
dniej, podlegającej sekretariatowi 
stanu.. Utworzonej przed 10 laty ko­
misji prorussaa, powierzone zostah 
tylko sprawy, Które dotyczą Rosjan, 
zamieszkały"-n na .terytorjum oj czy 
stem.

Kongregacja wschodnia bedzie się 
zajmowała normalną administra rją 
wszystkich onrządków ws. hodnich, a 
więc i obrządkami dowiamsko - bi 
zantyńskiemi. Dotyczy to również 
tego obrządku w Polsoe, którj wyłą­
czony został spod kompetencji kom i­
sji prorusia. Również sprawy związa 
ne z nawracaniem emigrantów ZSRR. 
orzechodizą z komisji prorussia do kon 
gregacji wschodniej.

W ten sposób prace dawniejszych o- 
środków prorusia pod przewodnictwem 
msg D Her big ay opejmująte wszyrT 
kie tereny i zagadnienia, ra  które 
pośrednio i  bezpośrednio rozdzielało 
się praw osławje rosyjskie, zostaną o- 
Decnie podzielone i w praktyce odda 
ne pod zarząd >ormaln 7ch instytucy 
kościelnych.

Pozatem Ojciec Św ięty zażądał, by 
tongrtgacja wschodnia zajęła się be? 
zwłocznie wydaniem ksiąg liturgica- 
nycn dla cbrzadkn tłowiańskiego.
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Otrucie królowej piękności
Dramat w  w illi  „P od  b ia łą  l i l ją 11

(el) W mrocznym blasku pochodni zmiernie pod o Dał a podarunkami i 
podnieśli trzej mężczyźni trumnę, w . wkrótce pozyskał jej cympatję. Wobec 
k+órej chowano pośmiertne szczątk tego zaprosił ją do wybrania się z 
Angielki Molli Suifren w Beyrucie.Jea .iim w podróż do Paryża i Riwierę, 
nakże wieczny spokój w obcej ziemi Była to taaa Dajeczna podróż, ro-

Najnowszy krążownik wojenny Ameryki

f/:<;

urwał zali dwie kilka tygodni. Podej mans filmowy z rzeczywistości, wobec 
rżenie, że piękna Ane,ielka padła; czego młoda Angielka chętnie przebo
ofiarą trucicielskiego moraerstwa na- lała utratę nadziei filmowych. Potem  
brało taa wiełkrch cech prawdopodo- pojechała z Bejem do Ankary, gdzie j 
bieńsewa, że władze uznały za konie obiecał jej, że uczyni ją swoją żoną. j 
csne wystąpić, aby sprawę wyjaśnić, j Wszystko to jednak nie obyło się bez j 

Okazało się, że anonimowa kores trudności, gdyż Molli musiała wyrzec 
pondentka, Która zwróciła uwagę po się w iaty ojców i przyjąć mahometa- 
Licji na tragiczną śmierć ekskrólowej' nizin 
pięknoś( i, nie kłamała wcale. Wynik 
obdukcji lekaiskiej po ekshumacji 
zwiok, brzmiał jednogłośnie. Molli Suf

:.-#W
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TRZY RYWALKI

Już pierwszy dzień spędzony przez
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fren , ,biała lilja“ , — ak nazywano j j 0u; Suffren w domu jej małżonka 
w  Beyrrrt uroczą Angielkę, została sprawił jej wielką i bardzo niemiłą 
zapomocą trucizny, wyprawiona na niespodziankę. W e wspaniałej w illi z :

ogrodem została przyjęta przez trzy 
EH[ rywalki. Były to trzy żony Beya Fah- j 

i m y‘a, którego czwartą żoną została

Krążownik ,,Idaho“ podczas pierwszej jazdy próbnej.

'■am.tan św iat przez swą rywalkę. 
GDY MARZENIA FILMOWE 

SPEŁNIAJĄ
Molli Suffren uchodziła przed trze ona Bey starał się aby jei tę niespo 

ma laty za królowę piękności w Nor- azianką zrekompensować. Oświadczył, 
wich Nic więc dziwnego, że nagłe zni- "" +"11— t-"* ’ ~ ’
knięcie jej z aomu rodzicielskiego, —  
gdy mięła lar ośmnaście, wywołało 
wielką sensację. Zrozpaczony ojciec, 
wyzszy urzędnik państwowy, wprawił 
w ruch wszystko, co tylko było moż­
liwe, aby odnaleźć jedyną córkę. W  
trwodze i poszukiwaniach minęły mie 
siące. W szystkie usiłowania, zmierza­
jące do wykrycia miejsca poDytu Moi- 
ii, nie dały sądnego rezultatu. Dopie­
ro po pół roku nadszedł list z Kon­
stantynopola. Adresowany był do oj­
ca. Molli prosiła, aby jej nie poszuki­
wać. W iedzie jej się doskonale, gdyż 
spełnia się właśnie jej marzenie pozo­
stania gwiaizdą filinowę.

Jednakże z karjery tumowej, mi­
mo tych zapewnień pozostały jedynie 
marzenia. Wydarzył się mianowieie in 
cydent- który życiu młodej Angielki 
miał nadać zupełnie inny kierunek. W  
Konstantynopolu mianowicie poznała 
hiolli Suffren milionowego kupca, na-

że tylko ona jest jego ulubienicą 1 
zajmuje pierwsze miejsce. Wyróżniał 
ją też na każdym kroku spośród żon 
pozostałych. W  ten sposÓD Molli Suf- 
fran stała się prawdziwą królową w 
pałacyku Beya w-Boyrucie, a pałacyk 
nazywano „willą pod Białą Lilją“ .

^ “wnego onia „trzymai Bey de­
peszę z Paryża. Eyło to zaproszenie

B e z p a ń s k i e  m i l i o n y
Może czekają na kogoś z nas?

(ei) Robienie cegieł nie jest zaję­
ciem specjaLde fascynającem, zwłasz 
cza w małem amerykanskiem miaste­
czku, jak El gin. Tam właśnie praco 
wał Jerzy Smith, gdy zjawił się miły 
obcy pan i z miną zwycięskiego sztuk 
mistrza Futur iniego, który wyciąga z 
cylindra żywych królików, oznajmił

kobiety um aiły jednak również nie wał się on „Prezesem międzynarodo- 
pozostawia^ąc spadkobierców w linji wego towarzystwa spadkobierców 
prostej. Wiadomość o tym fakcie o- Harpera i  Mercera", oraz innego 
publikowano i oto zjawiło się dwieście towarzystwa, gdzie znowu chodziło o

na ważną kon.t.rencję, w  której mu- Ze zfarła w K ałiiornji jego ciot-
siał uczestniczyć osobiście Następ- k tóia  pozostawiła mu w
nego dnia wielki kupiec opuścił Bey- \ spadku joo.000 doiarow.
rut Miał zabrać ze sobą Molli, alt T „ .. „ ., . . . Jerzy Smith rzucił o ziemię cegłęnagłe jej zachorowanie stanę* i temu l . . .  . , 1  :, , - , * którą trzymał w lęce i  odszedł z imna pizeszkudzie. Wskutek tego pozo - . . T . , ., „  „ °  , łytn obcym panem. Następnego dniaotała Molly, wraz z  trrema rywalkami

kandydatów, wywodzących swe gene- 
alogje i przedkładających dokumenty, 
by uzasadnić swe pretensje do spad­
ku po stare* ekscentryczne,

DO KOGO NALEŻY WALL 
STREET?

Gdyby pretensje wielu tysięcy lu

°padkobierców Bogardnsa, Coxa, Ed 
wardsa, Backera i  Springera. Zada­
niem oficjałnem tych towarzystw by­
ło wyeksploatowanie pozostałości spad 
kowych po wspomnianych zmarłych, 
,ednakże taktycznein ich zadaniem

W WIRZE STOLO
ZABIŁ ŻONE I SIEBIE  

BY ZAPEWNIĆ BYT SYNOWI

Skład ap t eczny w samem cent ram 
m iasta to dobry interes. To też wszys­
cy się zdziwili wyczytawszy, iż właś­
ciciel sk ładu  izastrzelił żonę i siebie.

Dlaczego ?

W łaściciel składu aptecznego, czło­
wiek s ta ry  - bardzo przyzwoity, m iał 
syna —  kalekę, k tó ry  był w jak na j­
gorszych stosunkach ze sw ą macochą, 
trzydziestokilkuletn ią kobietą. S ta re  
apteoznik uwielbiał syna —  lubił mło­
dą żonę, ale zdawał sobie doskonale 
sprawę, że ona go pcha do m iny  — 
Pobrali się p arę  la t temu, jeszcze za 
diobiych czasów, mieli duże 7-miopo- 
kojowe mieszkanie, ona lubiła się 
stroić, bawić, wydawać...

.Sklep daje  obecnie 700 zł. miesię­
cznie dochodu. Wreale nieźle —  locz 
przy te j stopie życiowej i tym  t.ram 
de vie —  niewystarczające. St-ary 
pan wciąż przekładał, że trzeba zmie­
nić mieszkanie na mniejszo, że trzeba 
się ograniczyć. Ona za nic, słyszeć o 
tem  nie chciała, pchała go w  długi 
(drobne eoprawda, bo n ik t większej 
sumy pożyczyć nie chciał). Sytuacja 
była ja sn a : albo przepędzić żonę i
uratow ać się finansowo* albo stracie 
wszystko. A  co z synem — kaleką? 
Myśl, że nie zostawi synowi kawałka 
ehleba męczyła starego aptecznika —
kochał syna więcej od żony.

Nie m iał sity rozwieść się z żoną,
było wyciąganie gotówki od naawnycl 11 chciał ją  zabijać i iść do więcie- 
człnnków towarzy ;tw, przez mr. Oat ! n â- ^-^bić się samemu nie zdałoby się

    _ ter Lina Pan prezes miano wi( ie wy- na ^°na zarządałab j połowy
dzi, którzy^aądzą/że zoJteli"^pokrzyw-: dawał coś w rodzaju akcyj na boga ^ la p u  i zniszczyła ,yna, —  zdecydo

personelem służbowym w Beyrucie niedr ' 130n! CeSia leZała °?ąglf  D1 ^  sprawach spadkowych miały ctwa, które miał ^ciągnąć, do chwil: *l zablc 1 J:1 1 siebie.. t em samem mie iscu. uomewaz Jenzv ___ ^ ____ *._•___ r-  ̂ ?___  .o.__  \ w , , ^ 1̂  t i  t »• . ___
w W illi -,Poć Białą Lilją“ .

W osiem dni po wyj e i  cizie Fah

tem samem miejsca, ponieważ Jerzy zosęa(: spełnione, to 5 do 6 biljonów gdy otrzymał w  wyroku pięć lat po* 
wini*/** i*ie wrócił. Nie wrócił już iiig- j^jmów zmieniłoby w ciągu jednej bytu w  więzieniu Bing - Sing. Akt

N apisał list, że popełniają obioro-
_________________ ,  .. j ____ j _ _ .  we samobójstwo, podpisał go —  sam.

my a Bey‘a Moiiy umarła nagie. _ I dy’ pomeważ m lły obcy pan nle ^  QOcy włascicieu. Obca pretensje pod- oskarżenia stwierdzał że wydano 150 naturalnie. I czekał stosownego mo-
'nai- * noszone sa co do t. zw. Central - tysięcy akcyj, po 50 aolarów sztuka, mentu, od d a ty  napisania listu  c.zekal.

Banku w .New Yoiku oraz wielkiej ■* oie nabyło przeszło 300 ,,pełnych * jak  wykazała ckspeityza atram entu.
Śmierć jej nastąpiła w  trzy godziny 
po zażyciu lekarstwa, podanego jej
przez pielęgniarki z rodziny, nekarst 
wo to zawierało najstraszniejszą tru-

zwiskiem Fahrny Bey, wielkiego p*zed ciznę, jaką znają w Syrji, ale tajem- 
siębiorcę i.yton*owego, który w  olbrzy picę tę zabrała młuda Molly Suffren  
mich ilościach eksportował tytoń ze ze sobą do grobu Dopiero doniesienie 
Wschodu do Francji. Syryjski Bey i  eK.shumacja zwiok wydobyły ra  po 
obsypał panienkę która mu się nie- wierzchnię tragedję młodej Angielki.

Katedra w Pelplinie
»  I ' W f

1 Co jednakże stałoby się, gdyby ad­
wokat czynił bezskuteczne poszukiwa­
na za Jerzym? W  .Ameryce, gdzie 

niemu, przymusu meldunkowego, nie 
można poprostu pójść na policję i za­
pytać się o adres., Poszukiwauia takie 
są nawet dość kosztowne. Gdyby więc 
Smith nie zoscał znaleziony spośród 
miljona innych Smithów, po upływic 
pewnego czasu spadek przypadł oy na 
stępnemu z Kolei krewnemu. W ystą­
piłyby na widownię setki Smithów, 
uzbrojonych w papieiy, metryki i  t.p 
Gdyby się ■msród nich nie znalazł nikt 
ktoby swe nrawo do spadku potrafił 
dostaiecznie uzasadnić, pie ńądze do- 
stałyby się, znowu po upływie pewne­
go tennina. rządów? kałitoriajskiemu.

PIĘĆ MILJONÓW SZYLINGÓW W  
POKOJU HOTELOWYM

części gruntu ulicy W allstreet, stano- nądzie* spadkobierców, w rożnej ilo 
wiącej —  jak wiauomo centrum no- Poszczególni spadkobiercy naby- 
wojorsk.ej Oiry. Podcbne pretensje wali do trzydzicsi.u sztuk tych certy
wysuwano co do własności gruntów, ^  >̂r2ytem “ -1- Catterlin jest
.a  których znajduj się niasta Bit - tylk' jed w m  * m elu  ^  ru,lzaJa
mingham, Alabama, W ilłmingto.., oszus 0W-
Baltimore i Filadelfia. W szystkie te ! UCZCIWI AGENCI
skargi sądy odrzuciły, ałe proce^o- 
wicze nie stracili nadziei. Optymizm 
ich polega właśnie na fakcie, że w 
Ameryce jest moc Kapitałów, które 
nie mają właścicieli

W nętrze k a ’edry w Pelplinie, najw iększej św iątyni na Pomorzu. N a pierw 
szym planie barokowy olcarz św. Rodi iny z XVII w. ; jk> lewej stronio' — 

m istern ie rzeźbione konfesjonały i ławki

SKoro lednaK mówimy już o znale 
zionych spadkobiercach trzeba stwier­
dzić, że miljonow** spadla dość często 
nie znajdują właściciela. Dość wspom- 
rieć tak znany w Ameryce wypadek 
z Idą Wood, która w  swym pokoju 
hotelowym w Naw Yorku, do ktorego 
nikt nie miał dostępu, zebrała cały 

} miljonik dolaio w w banknotach, pou- 
Ktaaanyoh w paczKi. N a długo przed 
śmiercią napisała pan. Wood testa 
ment, w którym spadkobierczyniam. 
uczyniła swą córkę i siostrę. Obie te

OSZUKAŃCZE TOWARZYSTWA

W  niektórych amerykańsKich rodzi 
nach istnieją całe legendy, o rzekomo 
należących się jej potomkom spad­
kach. Jes1 to niezmiernie ważna oko 
liczność dla rożnych elementów po­
zbawionych skrupułów. Zbliżają się 
one do takich „spadkobierców", w 
różowem świetle przedstawiają im 
możliwości i  prawdopodobieństwa, 
aby wyłudzić pewną zaliczkę na ko­
szty sprawy, którą potrafią rzekomo 
skierować na właściwe tory, dzięki 
swym stosunkom. W ielu rakieh dra 
bów wzbogaciło się nieźle na intere­
sach tego rodzaju, dcpóki wreszcie 
nie powinęła się im noga. Przykład konieczność odcierpienia jakiejś kary 
na takie .źródło dochodów" dał osta więzienia, albo też zmusza do powro 
tnio mi. Mc. Catterlin z Otnio. J tu do opuszczonej przed laty żony

Gdy władze 'zaczęły się intereso-j Wówczas spadkobierca woli często po 
wać sprawami mr. Catterlma, nazy zostać biednym, ale szczęśliwym.

Bywają jednak pośród spekulan 
tów także uczciwi agenci. Jednym z ta  
kich jest John Dweyer w  New Yorku, 
któiy w poszukiwaniu za nieznanymi 
spadkobiercami objeżdża niestrudze­
nie cały świat. Ma on przytem dziw­
ne szczęście w  wynajdywaniu zagabio 
uych na szerokim świecie spadkobier­
ców, a twierdzi że suma tych nieode 
branych spadków, o których wie, 
przekracza trzy miljony dolarów Gdy 
by się kiedyś, komuś z szanownych 
czytelników przedstawił mr. Dwyer, 
należy się z nim przywiTać uprzejmie, 
gdyż przynosi on miłe wieści.

Bywają i tacy, którzy nie zgła­
szają sie rozmyślnie po znaczm na­
wet spadki, kdarza się to wówczas, 
gdy przyznanie się do spadku ozna :za

.parę ty godni-.

Okradziono sklep na tysiąc zło­
tych. Drobiaizg w gruncie rzeczy, ale 
okazja dobra. Ludizae pomyślą, że to 
z powodu L radzieży. W  nocy po w ła­
m aniu zastrzelił śpiącą żonę i siebie.

Karol.

P re zyd e n t Turcji w y b ra n y  
p o n o w n ie
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K emal Araturk wybrany ponownie 
prezydentem Turcji przez wszystkich 
386 postów tureckiego zgromadzenia na 
rodbwego.

SBfiSi W .

Wino, płyty I jeszcze coś
Dla młodego pokolenia „czasy przed 

w ojenne" są synonimom czasów przed 
potopowych. Ale i dla starszego poko- 
'enia, a zwłaszcza jego części zgorzk­
niałej, mniej jesr różnic między tem, 
co było przed wojną, i tem, eo było 
przed potopem, niż międizy tem, co 
było przód wojną, i  tem co je st dzi-

ż e ś !...), potem kieliszek madery do 
zupy, potem burgund lub Chablis i 
nareszcie do kaw y konjak, albo „bo 
n u ś"  (B enedyktyn), albo inny  likier 
francusk i boz gliceryny i chemikaljów. 
I  cygarko —  koniecznie cygarko... A 
gdy' w tow arzystw ie były panie lub 
kobietki (wyraz „dziew czynki" ozna-

slaj. Zresztą między dniem dzisiej ozał przed wojną zupełnie co innego, 
szym i dniem  przedwojennym legł .iiż dzisiaj) n a  stolik wyrjeżdzał szam- 
szklany mur. M iejscami szkło jest tna- p ite r  — wedle staw u: od 6 do 10 ru- 
towe, 'zupełnie n ieprzezroczyste; miejs- t>L butelka. P an ie  p iły  mało i  wyłąez- 
eami p rzyb iera  ono właśoiwośc-.i magi nie wino. O takich, które trąbiły  s ta r-  
cznej soczewki, przez k tó rą  rzeczy i kę, mówiło się długo j szeroko we 
zdarzenia w yglądają ładniej, b a rw n ie j,' wszystkich gubem jaeh  „północno -
soczyściej... Nic diziwnego: —  starze , zachodniego kraju ' 
jem y się.

Jndnak i wiełk. przyw ilej

Dobór trunków

mina, że w czasach, gdy istniało bez cieniowania intonacji, —  idjotyez-
(jdielnoje V iedomstwo (zarząd apana- 
ży), on chodiził jeszcze pod stołem,— 
albo w najlepszymi razie p ił wojenną 
„K lukw ę" (coś w rodzaju dzisiejsze­
go sinaleo.. ).

T ak czy inaczej —  piwnice ludo­
wego Koinioarjatu rolnictwa ZSRR 
przypuściły ofenzjrwę uo naszych pod

nc, wołające o pomstę do nieba, ha­
niebnie banalne teksty, jak ieś: „ty  — 
łz y " , „wrócisz —  zasm ucisz", „serce 
— rozterce"... Słowem: p ły ta polska, 
to  coś, ja k  polski film , a naw et jesz­
cze górnej.

Cóż więc dziwnego, że szanujący' 
się „gram ofonom an" un ika p ły t poi

niebioń i  żułądków, inwaizja winna, skieli i kupuje pł.vty francuskie, an-
idąc ram ię w ram ię z inw azją kaw io­
rową, rozlała się po Polsce i  dawno 
już przekroczyła granice, k tóre w r. 
1920 osiągnęła ofenzywa czerwonej 
arm ji.

A w pewnej knajpce pewien ober- 
kelner, będący eks - oficerem carskiej 
gw ardji rosyjskiej szepce n a  ucho kii 
jentow i: „Trudno... W ina sowieckie

giełskie, rosyjskie I etmgranckie i so­
wieckie). W  domu, w  k tórym  zam iast 
taniego —  wrzeszczącego i  skrzypią 
cego — pudła gramofonowego sto i ele

nek sowieckich.
'Ozem ,b ie rze" Lesaczenko? Alom 

wrażenie, że ]>rzedew-szystkiem tem, że 
śpiewa piosenki sowieckie. Sowiety 
nie straciły  <lla nas  jeszcze posmaku 
egzotyki: rzuciliśm y się  na melodje 
sowieckie z taką samą pasją , z t aką 
rzuciliśm y się na sowiecki kaw ior i 
.sowieckie wino. Po w tóre dlatego, że 
Lesizezenko m a ładny baryton, nieska­
zitelną dykcję i „duszeszezypatielnyj" 
cygańsko - przedwojenny tem pera­
ment. P o  trzecie dlatego, że są to 
płyty' nie polskie, a przeto pod wzglę-

gancka skrzynka „H is m asters vo ice", 'dem  technicznym  nagrane bez zarzutu, 
rzadko się usłyszy słowa lub m elodje Tem aty nie są nowTe i nie m ają w 
polskir. Powodzenie m ają : Lucienne sobie nic agitacyjnego. Po dawnemu 
Boyer, duet P illsa  i  Tabeta, M ire ille ,!—  piosenka „Gzubczyk" o młodzień-

starze-

M arlenu D ietrich (nie każdy wńe, ż© cu,, którem u rączki i nóżki zakuto w
stw arzał m iłj, podniecający, rozwese-: m ają  powodzenie... Zrozumie pan, ja k  wielka gwiazda filmowa je s t b. m iłą kajdany  i którego zesłano n a  Syberję.
łający gaz. N ietylko mordobicia, ale to  boli człowieka, k tóry  ty le przez liseusą...). Z p ły t rosyjskich donie- P o  dawnemu —  wino, szeroka natu ra ,

nia się : sretryczałośe —  nie zabija w nawet sprawy honorowe były rzadkoś- tiieh wycierpiał, k tó ry  był i u Deui- dawna, wszechwładnie panow ał emi razguł, ra/dol.je i  „ tryń  - tra w a "
uas przekonania, że n iek tó re  meczy J ą .  k in a  i  u W rangla, który',.." K lijen t granctu AA iertinskij, albo —  ja k  chcą („Czto nmie g o rie"  i  „R ium ka wod-
przedwojenne są  bardzo izłe, bardzo) Dhiś wszy>:cy p iją  czystą wódkę— 1 kiwa głową współczująco, a w duchu napisy n a  polskich etykietkach —  k i" ) .  Pewien w yjątek  stanowi piosenizłe, bardzo |
ujemne, bardzo godne — w ytępienia bez różnicy płci i klas. -Jeno, gdy w m y ś l i :  
N aprzyk ład : przedwojenne panny' i towarzystwie, są  panie, w ypada posta- dobrze
przedwojenne anegdoty. A le i najbai wie jedną, d rugą flaszkę wina. ( o 
dziej „soznatielny j" postępowiec przy  w ybrać? O szam panie mowy niema

(za jak iś fałszow any Paluguy liczą 
40 — 50 zł. flaszka). A m fitryon pa, 
trzy  na kartę  win, jak  kaz-iol na wo-

I po dawnem u mamy do muzyki i ópie 
wu tępe uszy i  po dawnemu piosenka 
polska dalej Katowic nie douiera... 
Trudno...

*  *  »

W  tvtule feljetom i je st „jeszcze 
coś To „.jeszcze coś" starczyłoby na 
tem at dla setki feljetonów'. To „jesz­
cze coś" —  to lite ra tu ra  sowiecka, 
powieść sowiecka.

N iem ądry (może obłudny?) rekla- 
m ista „R o ju "  zaleca lekturę beletry­
styk i sowieckiej, że to  niby, panie- 
dzieju, przez lista p isarzy  sowieckich 
piszczy nędza m oralna i niaterjalna 
zdławionej duszy' rosyjskiej. Reklami ■ 
•sta ten  albo sam tych rzeuzy nie czy ­
tał, albo nie zrozumiał, albo chciał w 
ten sposób uśpić czujność cenzury 
Sam orodna beletrystyka sowiecka 
(tak ie „T rzy p a n  jedwabnych poń­
czoch", tak i „Cichy D o n " , a  nawet 
taki Zoszczenko, z którego płytki k ry ­
ty k  e u r o p e j s k i  chce n a  gw ałt izrobić

zna, że w mgle przedwojennej utonę­
ło dużo rzeczy pożytecznych n p .: po­
ziom umysłowy młodzieży z wyższem 
u * kształceniem i dobre wychowanie... 
K rótko m ówiąc: —  oddaj, co przed­
wojenne wojnie...

« * •
P rzed  w ojną czystą wódką zap ija li 

się dorożkarze oraz urzędnicy rosyj­
scy nizozych rang. Dżentelmeni (któ­
rych zresztą przed w ojną było o do­
bre 2 m iljony mniej, niż d zisia j; ga- 

owali się w sposób więcej rafinow a­
ny. Dosłownie parę kieliszków sta rk i 
(o, starko  korkorowiczowska, gdzie-

„ tem peraturą ' ‘ 
*

Praw ie

podegrzane. ż odpowiednią 
ńbran - Kaberne.

* »

„tragedja lo k a jsk a" i cedzi „AVertyński". Do niedaw na nie było ka robotnicy, która przy w arsz tac ie . aowieckiego Szczedryna lub Czeeho
wa) — to  nie takie pro. te...

To są iiżecay przed ewszystkiem ar-
przez „smętnego P ie rro ta "  (któiT  I Leezczenko „bierze"... Na możliwy .ystyezne, a  jeżeli artystyczne, to 

inw azją i zresztą od 10-ciu la t występuje wy- a niem ądry zarzut, że bierze nie wszy- /chyba n ie  n a  obstalunek sowiecko -
win sowieckich rozpoczęła się —  po-1 łącznic w sm okingu). Nosowo - d y sz -1 stkieli Polaków, lecz tylko Polaków agitacyjny robione.?.. Z jednej stro-
woli, narai; ie praw ie niedostrzegalnie kantowy nastró j obrzydł już n a jb a r-j wschodnich, rzekomo „n a sn k ły e h "  ( ny — bezwzględny artyzm , z d rug ie:
—  inw azja s o w i e c k i c h  p ły t gramofo- dziej wiernym wielbicielem AViertin wpływami AATschodu, odpowiem, że n a - j —  t j lk o  tępogłowiec dopatrzy się

ustró j komuni-

rowuoczesnie

domu i dworku polskiego gdzieby nie przędzalnym  pokochała wesołego tka- 
było z dziesiątek |>!.s c naśpiewanych cza. („S tan o czek ").

Leezczenko

1 ^ T

dę, i i>o „nam yśle" wybiera jak iś naj­
tańszy  sotem . Tak było lok  temu. A nowych. Praw dziw i am atorzy gram ofo j sk i ego. P ie rro t poprostu przejad ł się.  ̂wet zdechlakowaty AViertinskij interc am okrytej satyry- na
dziś? Dziś pławimy się w w inie1 so- nu (a trzeba wiedzieć, że napraw dę Próżno s ta ra ł się i  s ta ra  zmieniać sował do niedawna zachodnio - euro styczny... 
wieckiem. Zamawiamy albo A brau - dobry, drogi gram ofon więcej
K aberne („niczem nie gorsze od bor- j rozkoszy melomanowi, niż niejeden 
dosk iego"), albo Cynandali („praw da, koncert so listy  lub zespołów —  nietyl- 
że przypom ina C h ab lis?"). A m fitryon ko prowincjonalnych...) dawno iuż 
tłumaczy przytem  bezczelnie, żc tb, j machnęli ręką  na płyty' polskie. Płyty 
panie dobrodzieju, te wina sowieckie polskie tó — okropna, o rk iestra , jak- 
to te  samo przedwojenne „U ditinaw u jb y  rzępoliły nad uchom wszystkie 
AA^iedomstwa", a może nawe.t lepsze: t r ia  i kw artety  wileńskie, — przeraź- 
— wiadomo, .ua eksport! P ętak  zapo liwie drewniane głosy bez dykcji i

daje | ch a rak te r swych piosenek. Próżno z a - ' pejezyków, a  iuż te tabory  cygańskie, Czytajm y i szukajmy. V że litera- 
m iast łzawych „K ijow ych negrów " i g ita ry  łkające, tro jk i i bubieńczyki tu ra  piępn a  je s t zwierciadłem (wklę-
bluźnierezych (?) „Suarm anszozy-, brały i biorą w dalszym  ciągu n ie ty l- ; sjem czv u-ypukłem?) społeczeiistwa,
ków " produkuje ogniste tanga „Mag- ko Europę Zachodnią, lecz naw et d ru - , te d j- czjr lu e  przez lite ra tu rę  należy

cygańskie „G ita ry " , dyskret- ‘ gą półkólę. Czem R osja była, ezem ,ozp0oząć „bauanip Europy AYschod-nolje ' ‘
ne „Pozduije w strieczy"... P rzejad ł jest i ozem będzie —  to  rzecz uma, 
się. Obrzydł. „N ado jad ł" . Mocno, wy- Faktem  jest, że piosenka rosyjska, 
raźnie i zdecydowanie w ypiera go izwana niewiedzieć czemu „romansem 
P io tr  Leszczenko z repertuarem  piose- cygańskim ", obiega cały św ;af. A m yj

meji? " Fin.
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Odysseja angielskiego dziennikarza
Utołegij piątek by) szczególnie cięż­

ki dla rząu>wydi wojsk greckich. Dy- 
płonunyczne uepesze o mgle i tłesz 
czad. zdawały sic; nie wróżyć nic do- 
b.ego. Rz^d gieck5 trochę stracił głowę 
— zaoronuno cuazoziemcom przeKra- 
czac granicę — Czyli właściwie mter 
nowanc neutralnych, środek niesłycha­
ny w  stosunkach międzynarodowych 
rtewet podoas wielkiej wojny, jednym

wsno przez rząd. Ludność Salonik w 
•tołowk śniada się z venizelistow, w<*- 
oec czego zachodziła konieczność przt- 

| szkodzenia jej w otrzymywaniu tą dro 
gą instruk^yj z Ki ety. O godzinie dzie­
siątej ulice muszą być oczyszczone z 
publiczności — przepustek po tej godzi 
nie właściwie me wydawano niaomu. 
Sterorj zowani mieszkańcy z niepokc 
jeni śledzili morze —< czy nie zobaczą

nem bombardowaniem wzdłuż całego 
frontu od jtziora Dorian do Demir Sis- 
sar. Wsp< innienia z przeu dwudziestu 
lat, Kiedy walczono o te terytorja, od 
żyły. Artylerj-jsniemu przygotowaniu do 
ataku towarzyszyto oomoaraowame z 
powietrza, pociski padały w  szeroko 
rozlaną Strumę — fomany wody, pło­
mienie wybuchów twoizyły makabrycz­
ną wizję wielkiej wojny. W parę go-

Auta pancerne wojsk rząaowyich op uszczają Areny, by tiaać się na front.

daty są poważne.n niebezpieczeństwem. 
Powstanie przyszło więc po to, aby o- 
bok urny rozstizygnął miecz.

Nadto poza struną polityczną spra­
wy istnieje strona ludzka która uwy­
datnia charakter stosunków. Przy boku 
p. Venizelosa stoi pani Venizelos, a przy 
boku p. Tsaldarisa stoi pani Tsahla.is.

Pani Venizeios jest napoł) Gieczyn. 
ką, napoły Angielką i Jsobą bardzo bo­
gatą. Trawi ją gorączkowa ambicja. 
Podbut ta ona starego człowieka do wal 
ki, w  7i eszią jest rzeczą łatwą, gdyż 
Venizeios zachował swój zapał mło­
dzieńczy i swoje zamiłowanie do roz­
grywek. Pani Tsaidaris zaś iest kobie­
tą inteligentną, bardzo mądrą, energicz­
ną, ale i swawolną, kapryśną i uzupeł­
nia męża który jest zbyt zrównoważo­
ny i ugodo w j

Zwiedziłem w Atenach ogród publi­
czny, gdzie pierwszego wieczoru po 
płvnęła krew, szczególnie zaś przytu­
łek dla położnic, znajdujący się poa o- 
pieKą pani Tsaldaris, gdzie ukryli się li­
czni powstańcy. Przytułek został wcią­
gnięty do wielkiej bitwy. Widzimy mu. 
ry podziurawione przez kule, jak rów 
nież potrzaskane szyby. A ponieważ i 
w najtragiczniejszej chwili humor nie 
traci swych praw, to zapewniają, że 
wskutek hałasu strzelaniny kilku no­
wych obywateli "reckich przyszło przeti 
wcześnie na świat. Opowiadają także 
— ale to chyba już jest tylko złośliwym 
żartem — że pewien DOjow.nik, pragnąc 
uniknąć aresztowania, pi zebrał się za 
ma.rutę trzymając przy piersiach kwi­
lące dziecko.

Dziesięć pereł w koronie angielskiej
H era ld yczn y p ro test p rzec iw  no to m  fu n to w y m

(el) Bank Szkocji jeszcze nie aa buaKacn telefonicznych yszędz,. 
przyszedł do siebie ze stracht. po r e - , jest fałszywa kurona Trzema bowiem 
kłamacji pewnego badacza beraidycz- wiedzie^, że w koronie, którą król Ed

ward VII przeznaczył do tej repro­
dukcji, Jest w górnym tuku umieszcza 
nycn uziesięc pereł Na znaczkach ita. 
widzi się ich tylko dziewięć, a rów­
nież wymiary, ornamentacja ltd. nie 
zgadzają się

nogo. Oto bank id przeszło 10 lat; 
uwieczniał herb królewski na bankno­
tach. Tjmczaseu. w roku 1935 zauwa 
ty ł nagle ktoś zawodoyo zajmujący 
się herbami i heialdyką, że wedle 
dawnych zarządzeń nie woino umiesz­
czać herbów panującego domu na no­
tach bankowych, i  że nerb ten prze 
znaczony jer.t na pewne pieczęcie pań­
stwowe.

Reklamujący te błędy heraldyk,— 
zajmujący się poza swym głównym za­
wodem, takie koronami nie chce 
się uspokoić. Przysłał między inneiui 
znaczek pocztowy na któryn widnieje 
tylKO siedem pereł w koronie i  wska-

Oczy wiście obecnie będą banknoty 
z herbami powoli wycofywane, a na 
icb miejsce wypi szczane inne bez n er-jzał s‘ e ieS rwących wad.
bów, teanaKze człowiekowi, który od Starano się go uspokoić, ale od 
nalazł w archiwach odnośne rozpomą- kiedy człowiek ten wie, że ma rację, 
daenie, życzą aby nie wyszedł z pie ; walczy jak lew, aby jego odkrycia
kła.

Ta zmiana jest mczem w porów 
uaniu z odkryciem innego nudziarza 
który za pomocą lupy i fotografji 
stwierdził, że pocztowy urząd państ­
wowy popełnił ciężk błąd, którego 
naprawienie będne kosztowało tysią­
ce i tysiące funtów, gdyż dotyczy ka­
żdego miasteczka, każde1 ws., wogóle 
każdego urzędu pocztowego.

nie zostały przemilczane. 
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HOWE KSIĄ2 K1
Poissa i św iat Współczesny — 

BibljotfcKa Młodzieży. — W ydawany 
pnzez fii-mę Gebethnera i W olffa bi- 
bljoteczka ]>od powyższym tytułom do 
skonale się rozwija, dając młodzieży 
wiele ciekawego m aterjatu , związanego 

Mianowicie wszędzie, gdzie uwiuo- z zj -iem współczesnej Poisld. Przemy 
czniona jest korona angielska, a ści- ślauy dobor „utorów i tematów oraz 
ślej gdzie ma być uwidoczniona, jest piękna zwykle form a literacka posiz- 
zannast mej jakaś Korona lantazyjm*. | czegółnych książeczek, jak  również 
Na wszystkich znaczkach pocztowych j estetyczna szata zewnętrzna spraw ia­

ją, iż B ibljoteczka zyskuje coraz wię- 
, . . • . . cej szczerych przyjaciół wśród naszej

ifili rpy— D P M  Iii IIW ]3K IJBłJ | młodzieży. O statnio m am j do zanotó- 
----------------------------------- — —  w ania sześć ncwych książek, a miano-

z jwszKoaowanych był Selkirk Pantou, 
kt>> v.soOndent ,,Daily Express .

UCIECZKA.

W sobotę rano angielski dzienni­
karz postanowił uciec z Salonik, skąd 
wysyłał aotycnczas korespondencje. 
Granica grecka jest Odległa o 130 K ilo­
metrów oa Salonik. Oczywiście ule 
było mowy o jakiejś regularnej komu­
nikacji w  ognm walk. To też nie pozo- j 
stało mu nic innego, jak wynająć sta- j 
ry grucnoi którym nawet wojskowe j 
wiadzc Salonik pogardziły. Wkrótce jed 
uak okropne drogi i prędka jazda Jo 
browadzS, do katastrofy, w której auto 
poprostu rozleciało się, a Panto-u ledwo 
uszedł z życiem. uaiszą węorowkę 
przez górskie, strome i niebezpieczne 
-ciężki t-zeba było odbywać na grz'yie- 
tach mułów okolicznych górali.

tam zwiastunów bombardowania — dy 
mów buntowniczej floty?

JAK RuZPOCZĘLA SIĘ OFENZYWA 
RZĄDOWĄ.

W niedzielę rano miesZKancy uoiiny 
rzeki Strumy zostali obudzeni gwałtów-

dzm póniej ruszyła ptecnota — aie w 
okopach przeciwnika, jak to doniosły 
depesze —  nie znaleziono już nikogo, 
rtlanew r okazai się przeto, nowym w  
działaniach wojennych — jednakże lud­
ność cywilna ogromnie ucierpiała.

Pogłoski o kreowaniu nowych kardynałów

Yes.

kobiety w rewolucji greckiej

Na granity, pomimo iż władze salo. i 
nickte oficjalnie mu zezwoliły na wy­
jazd, Komendant jiosterunku zapowie- 
i zlał, że go nie pr: apusd do Jugo 
sławf- „Prób? przejścia przez granicę 
jest pewną śmierdą. Nie zadaje się tu 
pytań po zmierzchu, głos mają karabi­
ny, a ła nie chcę miec w obecne5 svtu 
acp zabitego Bi ytyjczyka na sumieniu" j 
— nowiedziat oficer dowodzacj poste­
runkiem Pantou musiał przespać się j 
na ławce granicznej stacyjki i dopiero j 
o orzasku w medzielę zdoła! prziedostać 
się do Gjevgjelija w  Jugostawji, skąd 
mógł nadać dejresze, nie krępowany 
i_enzurfc, wojenną.

WiDMO WOJNY NAD SALONIKAMI.

Saloniki w  czasie bratobójczych 
walk były nowem wydaniem sytuacji 
BandryjSudch miasteczek za czasów 
wielkiej wojny. Telefony nie działały, 
wszystkie rad jo we odbiorniki opieczęto

Specjalny wysłannik paryskiego 
„loimala" komunikuje z Aten następu­
jące ciekawe szczegóły o rewolcie grec­
kiej.

Niektóre pory , oku, jak widać, 
sjwzyjają bardziej niż inne wielkim ru­
mbom ludzkim. Tu, w Giecji wiosna 
przyczynia się do burzenia krwi i umv 
słov „Szalony marzec" —  jak mówią 
Turcy — rzucił Grecję w wir wojny 
cywilnej Już raz „szalony marzec" roz- j

[ , ,  .. . „

pętał ount Piastirasa. Obecny marzec 
1935 r. wlecze pod swoim płaszczem 
wiosennym bo.noarjowame i strzela 
uinę.

Piawdę powiedziawszy, niezależnie 
od wpływu wiosny spotęgowała w 
tym roku powstanie agitacja przedwy­
borcza do senatu. Senat grecki liczył 
120 członków, spośród których 40 ma 
być jjonowuie wybranych. Na tych 40 
dwie trzecie są venize!istami i ich man-

Ponieważ od orzech lat Papież nie 
ogłaszaj nominacji nowych Kardyna­
łów, zrozumiałem jest, ze w z wiązka 
ze zwołaniem na kwietnia r.b. k&nsy 
suorza dla ogłoszenia kanonizaiń mę-
azęnnikow angielskich kursują w sfe | pre in petto, ma non lo 
rach watykańskich pogłosk. o praw- 
dopikLobnem powołaniu nowych człon 
ków kolegjum kardynalskiego

Przedewszystkiem przypuszczają 
że mianowany zostanie nowy kardy

nał angielski na miejsce zmarłego kar 
aynaia Bourne, dalej ktoś z episko­
patu argentyńskiego oraz Caocia Do­
miniom, o którym rzymianie mówią: 
„II Papa ha Mom tgnore Ca ;cia c.em-

sputta uiai

Nr. 21 — Kaz5-niera Muszalówna
-—- „Pod olim pijskim sz tandarem ". — 
Autorka towarzyszyła polskiej w yprą 
wic sportowej w podróży do Los An 
gelos w r. 1932 i była bezpośrednim 
świadkiem olbrzymich izapasów olim­
pijskich. Opowiadanie żywe i barwne 
zamtere-sujc wszystkich młodyeli entu­
zjastów sportu.

Nr. 23 — Gustaw Morcinek. —
. , . . , .... I „Duńskie seree‘‘ AA rażenie z -wyeiecz-fuori . Ponadto — jak juz aonosiln .. ; .

ki do D anji, skreślone z właściwym
my w depeszj — podczas konsystorza autorowi talentem , a wskutek tego 
Ojciec sw. mianuje 
merlengo któryn. zostanie 
stanu kardynał PacelJ

Wyprawa misjonarzy - etnalogew
w Beigijskiem Kongo

P ożar m iasteczka macedońskiego w okolicach Peres, wywołany bom bardów.

Naukowa wyprawa w głąb Konga 
pelgijsKiego dla ącudjowunia życia i 
obyczajów Pigmejów, przedsięwzięta 
przez dwóch zakonników irancuskich 
ze Zgi omacLcnia Słow? Bożego, zo­

stała. zakonczona. Obaj zaitonniey 
przetywau długi czas w paszczy poa- 
zwn tnikowej w Beni około Stanley

ville. W badanlaih swych 
mali tak ie język Mambuti

Kardynała ca- J bardzo zajmujące.

sekretarz Nr. 26 —  Halina Górska.—  „Cliło 
pcy z ulic m iasta "  Znana powieś­
ciopisarka, tak  dobme znająca życie 
p ro le ta rja tu  miejskiego i z tnkiem 
szc/.erem uczucmn! przejm ująca się 
niedolą dziec, ulicy, w swej now ej 
książce kreśli szereg ciekawych obraz- 

• ków z życia.
Nr. 27 — Stanisław Machmewicz.

„A\ grobowcu Tut - Ankh A m ona" 
Tytuł jest tak  frapujący , że wszelkie 
kom entarze do książki są zbyteczne

uwzgięu- 
oraz po-

staną w najoliżsizyn. czasie ogłoszone 
w obszemem sprawozdaniu

Bonny zbiegł!

ar.iem.

PARYŻ. —  Policj'a szuka od 2 4 1 rze Coiillona. W szystkie punkty 
goczin bezskutecznie byłego ins- i gi aniczne otrzymały naicaz zatrzy 
pektora policji Bonny‘ego. Wszozy mania Bonny‘ego, gdyby usiłował 

j to przeciw ko niemu nowe docho- j przedostać się zagranicę, 
dzenie wskutek rewelacyj w a łe -1 ----------

bliskie szczepy murzyńskie, które mo- F0,0< i-afje wspaniałego grobowe 
gły wywrzeć swoj wpływ na Pigme pd u ia ją  wyjątkowo zajm ującą treść, 
jów. . I Nr. 2s — Janina Osińska. — „Na

■d .    (Jamboree" . KsiaieczKa przed ewozystRezultaty po wy ,.sze j wyprawy zo- ■ -
! k in u  dla harcerzy. Dla ez.hmkow wy­
prawy —  pam iątka najmilsi/.a, tern 
bardziej, że i siebie, być może, da się 
znaleźć na reprodukowanych fo tog ra f- 
jach ; d la  tych, którzy tylko zdaleka 
przyglądali się olbrzym iemu zlotowi 
harcerzy, —  opowiadanie zajm ujące i 
miłe.

Nr 33 — Jerzy Ostrowski —
,,Polscy- konkwis-tadonzy". A utor znów 
prowadzi czytelnika do dalekiej B rą­
zy lji i odtwarza życie Polaków, two­
rzących w egzotycznym k ra ju  ośrodki, 
duchowo mocno związane z Polską.

.A n n a
Ruenawk? grecka oraz chrypka 

dyplom atyczna tak pochłonęły uwagę 
opin.ti pub„cznej, że niemal baz echa 
IKjzostał f a k t w ystąpienia Paragw aju 
z Ligi Narodów. To co parę la t temu 
starczyłoby n a  tem at dla setek  arty 
kułów dziś zbyto w p rasie  europejskiej 
uromnen11 wzmiankami. Skąd ta zmia

na nastrojów , czem tknmu-zyć ten
brak uwagi 1

Zaozuijmy .icdnak od początku. — 
By ło ta k : w dnru 23 lutego sek re tar­
ia t Ligi Narodów otrzym ał te leg rafi­
czną notę paragwajskiego m inistra 
spraw zagranicznych zaw iadam iającą 
o w ystąpienia P aragw aju  z Lig' N aro­
dów W  nocie rząd paragw ajski ostro 
protestował przeciwko utrzym aniu em­
bargo n a  oroń ty lko w stosunku do 
Paragw aju  jako niczeni nieusprawiedli 
w. on ej sankcji, tembardiziej, że Liga 
N aroaów uchyliła się od stwierdzenia, 
k tóre z walczących państw  było napa­
stnikiem  i  pierwsze rozpoczęło dzia­
łanie w ojenne; decyzję kom itetu L.gi 
Narodów dla izałatwienia konflik tu  
boliwijsko - paragwajskiego z dnia 14 
sty iznia b. r. no ta  nazywa krzyczącą 
niespraw leahwością i  samowolą.

Sekretariat Ligi Narodów mimo, 
ze minęło już prawic trzy  tygodnie 
noc zajął radnego starow isna. W  grun­
cie rzeczy Liga zmuszona byłaby za- 
stż sować do P aragw aju  art. 16 pak tu  
w my śl którego członek Lig. narusza­
jący postanow ienia zawarte w art. 
art. 12, 13 i 15 powinien być tra k t o-

Paragwaj wystąpił z Ligi Narodów
w-any jako państw o znajdujące się w- 
stanm  wojny z wszystkie-mi członkami 
Ligi, k tórzy skolei niezwłocznie po­
winni przerwać wszelkie stosunki 
handlowe i finansowe. Ale o zastoso- 
waaiiu a rt. 16 decyduje Rada 
Gigi. n ik t jednak  nie chce wy­
stąp ić z inicjatyw ą je j zwołania. Dla­
czego? Dlatego, że przeciwników zasto 
sow am a sankcyj do Paragw aju  jest 
więcej aniżeli zwolenników. Łatwo ere 
sztą powiedzieć —  zastosować sankcję 
a co powiedzą wówczas Stany Zjedno- 
czne i B razylja  — przeciwnicy wszel- 
Kiego w trącan ia  się Ligi w sprawy 
kontynentu  amerykańskiego. Opróciz 
tego W ielka B ry tan ia  również ule 
uardzo iubi, gdy się jej przypom ina o 
istrueniu ari. 16-go. Jeżeli wolno czy­
nić przypuszczenia spraw a zakończy 
się prawdopodobnie pośrednictwem 
A rgentyny pomiędzy walczącemi stro- 
nam iz. je j w łasnej inicjatyw y a wy- 

! stąpienie Paragw aju  z Ligi pójdzie 
pod sukno sck re iarja tu  generalnego i 
będzie jedną jeszcize kom prom itacją 
in sty tucji genewskiej, leszcze jednem 
świadectwem Więtti fikcji, jaką  jest 
L iga N ar<K(ów n a  terenie m iędzyna­
rodowym.

Form alnym  powodem toczącej się 
od roku  1928 wojny pomiędzy Boliwją 
a Paragw ajem  je st brak  wytyczonej

granicy jia-ństwowej pomiędzy obu re­
publikami. Mimo, że od roku 1879 za­
warto pięć układów, k tóre ustalały  
granice, ani jedna z tych umów nie- 
została ratyfikow ana. Przyczyną tego 
nie były zresztą tendencje zaborcze 
jednej lub drugiej strony, lecz c.iągłe 
rewolucje wewnętrzne: Każdy nowy
d yk ta to r w Boliwji ozy P aragw aju  z 
zasady uważał, że nie może ra ty fiko ­
wać nakładów zaw artych przez swego 
poprzednika.

Pierwszy konflik t o Chaco pomię­
dzy Bo'iw,ią I Paragw ajem  wybuchł 
w roku 1884. N iejaki Miguel Suarez 
A rana otrzym ał od rządu paragw aj­
skiego pozwolenie na eksploatację te ­
renów w górnym biegu Paragw aju, — 
A rana m iał wyrąbać t. z w. „p ikadę" 
(leśną drogę) od W aehia Negro do 
Sukre dawnej stolicy Boliwji.

Po paru  latach wałęsania się po 
gąszczach leśnych Arana założył na 
brzegu Paragw aju  ufortyfikow ane 
osiedle, k tóre nazw a1 na cześć jedne­
go z prezydentów  boliwijskich Puerto  
Paezeco. P aragw aj pocmił się rem dot-1 
knięty i zaprotestował. To był pierw ­
szy węzełek konflik tu  dyplomatyczne­
go, który z biegiem czasu przerodził 
się  w wojnę, ponieważ A rana podaro­
wał P uerto  Boliwji.

Zatarg  zaostrzył się jednak dopie­

ro w roku 1911, kiedy odkryto w pół- 
nocnem. Chaco liczne źródła naftowe. 
S ta ra  legenda o E ldorado zna 'azła  po­
twierdzenie. Olbrzymie zapasy iopy 
stały  się, równie silnym magnesem 
przyciągającym  współczesnych poszu­
kiwaczy bogactw podobnie jak fa n ta ­
styczne pokłady zło ta o których ma 
rzy li hiszpańscy conąnistadorzy w 
XVI wieku.

Boliw ja i Paragw aj mimo pozorów 
samodzielności państwowej w gruncie 
rzeczy stanow ią kolonje gospodarcze 
potężnych sąsiadów i dlatego obecny 
zatarg  nie jest wyłącznie zatargiem 
pomiędzy Boliwią i Paragw ajem  a  się 
ga głębiej. Boliwja zwłaszcza po od­
kryciu pól naftow ych w Chaco stała 

| się wyłączną domeną wpływów Sta- 
i nów Zjednoczonych, zainteresowanych 
. w eksploatacji bogai tw  naftowych. 
Inw estycje am erykańskie, k tóre w ro­
ku 1913 wynosiły 10 miljonó-w dola­
rów w roku 1929 wzrosły do sumy 
133 miljmnów. To samo można powie­
dzieć o Paragw aju  z  tą  tylko różnicą, 
że protektorem  republiki paragwaj­
skiej jest A rgentyna, iza którą sto ją  
angielskie tow arzystw a naftowe. Ry­
w alizacja tow arzystw  naftowych ame­
rykańskich i argentyńskich staia s ń  
właśnie ostatn io  przyczyną wojny, któ
ra cip -uht: żwI

Jak ie  zapasy ropy naftow ej kryje 
pomocne Chaeo 1 K w est ja  ta  me jest 
jeszcze ostatecznie zbadana, według 
jednak przypuszczeń znawców argen­
tyńskich pola naftow e stanow ią tylko 
skromną częstkę bogactw  północnego 
Chaco. In teres B tandart Gil Compa­
ny, które za  pośrednictwem  Boliwji 
dążyły do zapanow ania Chaco polega 
na uniemożliwieniu konkurencji, gdy­
by bowiem Paragw aj a  zatem  Argen 
tyna i te  tow arzystw a angielskie, 
które m aczają tam swoje palce mocno 
ugruntowały się w Chaco wówczas 
S tan d ard t D ii "Company zmuszone b\ - 
łoby do walki konkurencyjnej. A te ­
go am erykańscy nafciarze chcą unik­
nąć za wszelką eenę.

Za kulisam i w łjny  boliwijsko - pa 
ragw ajskiej, jak  widzimy, działają roz 
m aite sprężyny. Ten uk ry ty  mecha­
nizm był między- innemi przyczyną, że 
Liga Narodów nie mogła się zdobyć 
na żadną energiczniejszą akcję. W  
ataeh popiyednich starano  się przy­

najm niej zachować pozory, obecnie 
zaś m achnięto na to ręką.

Poraź pierwszy w ystąpiła Genewa 
w roku 1928, izwraeająo się do obra­
dującego wówczas w W aszyngtonie 
pan  - am erykańskiego kongresu z za­
leceniem, aby kongres skolei zalecił 
walczącym stronom  odwołanie się do

Ligi Narodów o arbitraż. W  rozulta 
cie tych zabiegów wyłoniona została 
kom isja pojednawcza, k tóra doprowa­
dziła do roz 'jm u i rozpoczęcia roko­
wań, które miały spraw ę granic me­
rytorycznie rozstrzygnąć. Rokowania 
ciągnęły się trzy  la ta  i zakończyły 
się... wznowieniem działań wojennych 
Obie strony  w tym  czasie gorączkowo 
■zaopatrywały się w broń i amunicję, 
k tórej chętnie dostarczali: Boliwji — 
amery kańscy fabrykanci, Paragw ajo­
w i: — angielscy i francuscy.

Rozpoczęta w alka toczy się ze 
zmieunem szczęściem do chwili dbcc- 
nej. Początkowo zwniężały w ojska bo­
liw ijskie dowodi/.one przez oficera tui 
mieckiej służby generała K und la  w 
ciągu osatnich jednak miesięcy po rzu 
ceniu przez Paragw aj n a  fron t oddzic 
łów utworzonych z em igrantów rosy 
skich szala zwycięstwa przeclr, lita się 
na stronę Paragn aju.

Z atarg  botiw ijsko-jiaragwajsk. jes1 
niezmiernie skomplikowany. Gdyby na 
wet pozbawiony był strony  zakuliso 
wej, o k tórej wspominaliśmy wyżej to 
i w tym  w ypadku rozstnzygnięcie spo 
ru  nie byłoby łatwe i żaden a r b i t r a ż  
sprawy n a  długo nie załatwi, gdyż wo­
bec częstych zmian w e w n ę t r z n y c h  ii 

obu republikach układy i z a w a r t e  po­
między niemi jak zresztą uczy nas 
historia , nigdy nie byłyr nw ałe.

Esąuire.
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Składanie karabinu maszynowego 
z zawiązanemi oczami 3 [zyzainierziooiiBKii-alĵśw?

Meksykańczyk z ukrytym sztyletem
Agencje podały wczoraj za pa­

ryskim „Le Jour“ sensacyjną wia­
domość o  wykryciu planowanego 
jakoby zamachu na osobę Ojca 
św. Po sprawdzeniu u źiódła, spra 
wa ta przedstawia się jak nasty- 
puie-

W uoiegiy czwartek jauiś nie­
znany nikomu młodzieniec mek­
sykański, zgłosił się do kancelarji 
ochmistiza dworu papieskiego z 
prośbą o  audjencję u Papieża Po­
nieważ petent nie posiadał niczy- 
iego polecenia, prośbie jego od 

j mówiono, zalecając jednocześnie 
I uzyskanie odpowiedniej autoryta­

tywnej referencji. Młodzieniec u- 
dal się wówczas do koiegjum po­
łudniowo - Amerykańskiego, gdzie 
jednak nie znając go  ou/ej, refe­
rencji odmówiono. W ówczas po 
nowme zgłosił się do Watykanu,

.Młodzież amerykańska zwyczajem t amiejszym tak.-.e w dziedzinie wyszko- 
-ima wojskowego ustanawia rek ord 3 Na zdjęciu kadet Buckner. z akademjit 
wojskowej w  Vaiiey Forge, rekordzista w składaniu k. m. z zawiązanemu ocza

mi.

Trzy ofiary amerykańskiego pojedynku
WARSZAWA. W mieszkaniu poli- t Stanęli następnie w  awu ługach nie-

cjantu, Józefa Stefańskiego, rozegrał- * “ . . .  . ...........
się ponura ragedja. Sublokator Stefań­
skiego, niejaki Wawrzonkowicz, zalecai
się nie bez powodzenia do jego żony 
Romans został zdemaskowany prze’ mę 
ża, a wówczas między posterunkowym 
i iłbiokatonhu doszło do dramatycznej 
ram ow y. Ustalili, że tylko krew n.oże 
rozwiązać spkłt drastycznycn ckolicz

rzanem, żancl&imerja papieska za­
trzymała młodzieńca i przekaza­
ła poiicji włoskiej. Tu ustalono, 
że jest to Carło Roberto Murgay, 
posiadający noitnalny 
meksykański

Przed przybyciem do Rzymu, 
Dawił on, jak świadczą wizy, w 
kilku Krajach europejskich, a z 
posiadanej karty okrętowej wi­
dać, że zamie«zał wkrótce z Trie­
stu odpłynąć ao Ameryki. Przy 
rewizji osobistej znaleziono nad 
to przy Meksykanczyku sztylet; 
aresztowany wytłumaczył, że jest 
zwyczajem Meftsykańczykow no­
sić stale tę broń przy sooie.

Śledztwo nie wykazało, jakie 
zamiary mtał Murgay, zabiegając 
o audjencję papieską, tern nie­
mniej jednak władze włoskie za- 
ząaały opuszczenia przez niego

Wczorajsze obrady 
Sejmu

WaRSZAW A Porządek obraa nu- 
siedzenia Sejmu wypełniły nowela do 
uMawy o organizacji gięta w  2 i 3-cm 
czytanii oraz pierwsze czytanie rządo­
wych projektów ustaw Nowelę o  or­
ganizacji giełd zreferował poseł W oj­
ciechowski któr3' wskazat, że zarówno 
projekt rządowy, jak i poprawki komi­
syjne wprowadzają dość istotne zima 

paszport ny do organizacyj, przyczem najpowa 
; żniejszą zmianą jest wprowadzenie ro

Z m id tia  na francuskich  p la­
ców kach  dyp lom atycznych

powtarzając swą poprzednią proś terytorjum włoskiego. Wskutek 
bę. tęgo zarządzenia Murgay wczoraj

Ponieważ wydało się to podoj-'odjechał z Tiyjestu

Min. Eden przynądzie do Warszawy
30 marca

LONDYN, — Gabinet brytyjski, > odleci spowroteiu do Londynu. Eaen 
który obradował wczoraj' poa przewo- ma odjechać we wtorek 26 z Berlina 
dnictm em Mac Donalda omawiał spra j do Moskwy, dokąd przybyłby we 
wę wyjazau ministrów orytyjskich do czwartek 28. Po awuaniowym poby- 
Berlina Moskwy i  "Warszawy P o-' cie w Moskwie Eden odjechać ma w

wielkiego pokoju i odwrócili się <K> ścta 
ny z  rewołwerami przys* ykowanemi do
strzału. Na „raz, dw trzjć odwrócili j stiU1(>Wl0(UO że Sunon w  towarzystwie sobotę 30-go do Warszawy, dokąd 
się nagie ku sobte > zasypali się strza-1
fam*.

Pojedynek -kończył się tragicznie. 
Przeciwnicy ~astrzełMi się wzajemna 

Gay wiauomośc o  teru _otarła tło 
Jana Stefaniaka, braia zmarłego poi.

ności i postanowili konflikt rozstrz,- c i anta, zrozpaczony Steianiak pobiegł 
gnąc pojedynkiem. Niebardi., Obai or- -,a górę i cl.wyciwszy nóż począł gonić 
[Cntowati się w tryoie postępowania ho- z nim bratową, by wywrzeć na niej zem 
norowego, to też doszli do wspomegc -,tę za nieszczęście, które ściągnęła na 
wniosku, że nie należy oawić się w se ,weg© męża.
kunUantów i utnę tego rodzaju tormal- Kobieta została ciężku poraniona 
ności. Kazay z nich napisał kartkę z o  przez ro’szalak go szwagra . zmarła w  
zoajmienieiii, że popełnia sa m o b ó js tw o , szpitalu

 , , . ,  n v "  ’ i ,an Siefaniak sianąf przeJ s^de"1 5SZCZAWMC KA J cz tr iN A  i został skazany na 3 lata wiezienia.
preuśpiesza rekonwalescencję po zapa
leniu płuc I Wczorai mezwykla ta s^ aw a  z.ia-

lazia się na wokandzie w łrszawsk'ego 
M r t a M H M H H M H B *  ądu apelacyjnego, gdzie obrona wyka­

zywała, że oskarżony otrzymał wiado- 
ność o śmierci brata w  mstauricji i 

był w owym .lomencie nienzeźwy co 
musiało spotęgować jego wzburzenie 
Sąd apelacyjny smniejszył osKarzon» 
mu karę do półtora iOku więzienia.

Edena uda się do Berlina samolotem przybyłby w niedziele Po uwndn.o
w niedziel® 24 b.m. Konferencje trwać 
będą dwa dni. W  środę 27 Simon

wym pobycie w  Warszawie minister 
Eden powrócić ma do Londynu.

li opinjodawczej izb przemysłowo - 
handlowy ch i izb rolniczych. Ponadto 
rozszerzono podstaw y prawne giełd. 
Ustawę przyjęto ibez dyskusja w 2 i 
3-em czytaniu .

Skołei Izba przystąpiła do projek­
tów ustaw W sprawie spłaty zalegto- j 
ści podatkowych przemawiał poseł R\r- \ 
mar, który utrzj mywai, że ustawa m; 
charakter nowego pełnomocnictwa dla 
rządu i dlatego nie spełni sw ego zada­
nia. Do ustawy upoważniającej mini­
stra Skarbu do wypuszczenia pożyrczki 
wewnętrznej zaibrała głos posłanka Igru 
siakówna, która sprzeciwiała się dalsze, 
mu obciążaniu pracowników państwo­
wych, komunalnych 1 prywatnych nowe 
mi świadczeniami. Projekt- rządowy 
odesłano do komisji. Następnie odesta- 

do Ameryki. no 'do komisji po przemówieniu posła 
Rybanskiego projekt ustawy o zatwier 
dzeniu zmian statutu Banku Polskiego.

Dłuższą d3rśkusję wywołało czyta­
nie ustawy o świadczeniach w naturze 
na niektóre cele publiczne Przeciw pro 
jektowi wypowiedzieli się Staniszkis 
(klub narodowy), Pawrowski (stronni­
ctwo ludowe) i Piotrowski (PPS.) U- 
staw ę odesłano do komisji. Na zakończę 
nlie przemawiał poseł Niedziałkowsł i w 
sprawie ustawy o upoważnianiu Prezy­
denta Rzeczypospolitej, do wydawania 
rozporządzeń zi moca ustaw. W  tej sa­
mej sprawie przemawiał Chęciński nco. 
niunista), któremu marszałek przerywa! 
dwukrotnie. Obaj mówcy wystąpili 
p izeriw ko pełnomocnictwom rządu. Po 
odesłaniu projektu tego do komisji, po­
siedzenie zamknięto.

Dyrektor generalny fiancuskiego pro 
zjrdjum ministrów, b poseł w  Pradze 
ma zostać ambasadorem w Polsce

Narciarze szwedzcy odpoczywają w chatach esKimosów

ECHA W CZORAJSZE
W Strzelnie, pod Poznaidem  nat- 

trafiouo  o buk ro tundy św. Prokopa 
na głazy kamienne i mało Kamienie, 
a pod niemi n a  m uiow ane sklepienie 
podziemnego przejścia, ciągnące się 
od rotitndy św. P iokopa w stronę są ­
siednich budynków.

To przejście podziemne w iążą mie­
szkańcy S trzelna z legendą, że tein. 
podińcimiemi przejściam i i  kory ta­
rzami, siostry  z k lasztoru  św. Proko 
jm chroniły się w bezpiacr.ne miejsca, 
w razie niebezpieczeństwa.

Ciekawego odkrycia dokonano 
przypadkowo, podczas rozpoczęcia ja ­
kichś robót ziemnych.

* *
*

Z W arszawy donoszą: Policja wy­
kry ła duży, .potajemny dom gry w ru- 
le tkę przy  tik Koszykowej 22

Jask in ia  gry znajdowała się w 
m ieszkanki J e n a  Rawicz W ajsa, „bo 
h a to ra" głośnego niegdyś procesu o 
wielkie nadużycia w jednym  k ban­
ków warszawskich. Ja sk in ia  była pro 
w ad zona przez cz.terech zawodowych 
organizatorów  wtulaniu: Stan. B iaza, 
Kaz. Nowaka, S tan . Puchalskiego i 
Boi. Palisowskiego.

W  chwili wkroczenia policji sie­
działo p rzy  sto le  22 graczy, wśród 
których, na widok policji w ynikł wiel 
ki popłoch.

Policja  zabrała dużą sumę pienię­
dzy, spis stałych bywalców potajem ­
nych ru letek  i  książki obrachunko­
we, wykazu jące konta poszczególnych 
graczy. Okno m ieszkania było ,zasło- 
nięte dywanami O rganizatorów  ru 
letki pociągnięto do odpowiodzialno- 
ści kam ei.

* *
*

Tegoroczna epidentja grypy w Pol 
sce, stosunkowo zresztą łagodna, ma 
się obecnie ku  końcowi. Cechą chara­
kterystyczną tegorocznego przebiegu 
grypy jest mam stosunkowo powikłań, 
stąd też niski stopień śm iertelność, 
w porównaniu iz, epideim am 1 wT latach 
ubiegłych.

W W arszawie jednak ostatn ie kil 
ka dni przyniosło w zrost zachorowań 
na grypę, zwłaszcza na Woli i w 
dzielnicy północnej.

Lekarze stw ierdzają, że g rypa ma 
p: icbieg łagodny, nie pozostawia nao- 
gół następstw  i co do objawów przy 
pominą raczej influencę.

Tak wynika z przeprowadzonych 
zestawień, panująca w W arszawie epi 
dem ja grypy zjaw iła się początkowo 
w Mokotowie, skąd przewędrowała 
do śródmieścia, na Ochotę, do dziel­
nic jiółnocnych, wreszcie nn Pragę.

Żonobójca skazany 
na śmierć

POZNAŃ. Dziś w  sądzie apelacyj­
nym w Poznaniu toczył się proces od­
woławczy przeciwko- Janowi vel Fran­
u s o w i  Langetnu , jego synowi Bru­
nonowi. W popizcdiriej instancji Frant 
Langego skazano za o trecie żony Marj: 
Nowickiej na karę smieici przez powie­
szenie, a syna jego Brunona na l'Ą  ro­
ku więzienia za pomoc udzieloną ojcu 
przy zawieraniu OigamAtycznycti mai 
żenstw.

W stosuiiku do Franciszka Langego 
sąd utrzymał Karę śmierci przez powie­
szenie, Brunonowi zaś zmniej'szył karę 
cło 7 miesięcy FOmewaz Brunon Lange 
karę wymierzoną mu przez sąd apela 
cyjny odcierpiał, '■ostał niezwłocznie 
wypuszczony na wolność.

Ambasador francuski Laroche, ma 
ooejśc na równorzędne stanowisko do 

Brukseli

G d y zbliża się wiosna narciarze szwedzcy przedsiębiorą dalekie wyprawy, w czasie których nocują często w cha
tach F.skimosów.

Niemcy stworzyły armję lotnicza

Znów zgrzyty 
w teatrze

PRUTEST REŻYSERÓW TEATRAL­
NYCH PRZECIW W. GRUBINSKIEMU.

Zarząd Sekcji Reżyserskiej rozesłał 
następujący list

W amu Lgo marca r. b. poważną 
i serdeczna atmosferę jubileuszu kol. 
Junoszy - Srępowskiego zakłóciło nie­
taktowne Drzemówrenie orczesa Związ­
ku Autorów DramjtNTznych p. Wacła­
wa Grubińskiego.

P Grubińskł na scenie Teatru Na­
rodowego w imieniu Związku Autorów 
Dramatycznych, pozwolił sobie >na sze- 
leg ataków, skierowanych przeciwko 
reżyserom 9cen polskich, którzy jego 
zdaniem zagrażają kulturze teatralnej, 
marnując najpiękniejsze dzieła wielkich 
poetów 1 niszcząc najwybitniejsze indy­
widualności aktorskie

Zarząd Sekcji Reżyserskiej proteteu. 
je jaknajenergiczniej przeciwko obra- 
żliwyni intencjom tego wystąpienia 
zwłaszcza, że przemycone zostały pod 
osłoną prawa gościnności, udzielonego 
niefortunnemu mówcy przez reżyserów, 
pełniących funkcje gospodarzy uroczy 
siości ubileuszowej.

Pudpisani Aleksander Zelwerowicz 
przewodniczący; Janusz W ar nocki, Ka­
rol Borowsk", Franciszek Freszd, Ale 
ksander Węgierko, Walery Jastrzębiec 
Tacjanna Wysocka

PARYŻ. Agencja Havasa donosi, że 
\k sSy Łbiojne Niemiet będą oficjalnie 
Dosiadały aj mje lotniczą. Wywołuje to 
Zaiiłepokujeuie prasy. .Echo de Paris‘ 
pisze:

Niemcy nie ukrywają już dłużej’, że 
iważają klauzule wojskowe traktatu 
wersalskiego za wygasłe. Organizacja 
pokoju oparta jest na poszanowani 1 
umów. Kiedy poszanowanie traktatu w 
jest narusza, re, staje się zło, którego nie 
-rożna naprawić. |esl to pierwsze ofi­
cjalne >ogwałcenie traktatu wer satskie-

WIELE SAMULOTÓW CHCĄ 
MIEĆ NI£M<_Y

go. Jaka będzie udpowiedż Francji, An­
glii i WMcn? — pyta dzienni

„Le JoumaT piszt, że sir Simon 1 
spotka sie w Berlinie z rantem ao«ona PAKYz,. —  „Le P e tit Jo u rn a l"  
tlym » przypomni sobie niewątpliwie, że Ogłasza wywiad swej współpracowiu- 
nit bezpieczeństwo-powietrzne Dyło rze. f/.ki lady Drummond H ay z prenije- 
czywistym powodem nawrócenia się rem Goeriugiem n a  tem at lotnie twa 
Angłji do sofidai ności europejskiej. niemieckiego. Goering oświadczył, że 

’ARYŻ, Agencja Havasa donosi, że Niemcy p ragną  posiadać lotnictwo,

Ks. P rym a s  p rze c iw  im p re ­
zo m  tan e czn ym  na cele  

k a to lic k ie
Do Ks. Kardynała Prymasa Hlonda 

zwrocono się po ostateczną decyzję w 
sprawie .mprez tanecznych, urządza 
nyoh gdzieniegdzie dla zasilenia fundu 
szów katolickich stowarzyszeń dobro­
czynnych.

W yjaśniając przedstawione wątpli­
wości Ks. Prymas naznaczył, że „uży­
wanie tańca, jako środka propagando­
wego w dziedzinie dobroczynność 
cnrzescijanskiej, polega na zasadmezem 

j nieporozumieniu. Do istotnych cech m 
j [osierdzia clirześcijausk'ego należy* ofia 
J ra ze siebie, ze swego majątku łub ces 
j su, ze swej pracy, wygody i przyjem 
j ności na rzecz bliźniego, z pobudek 
J nadprzt rodzonycn Z tem pojęciem nie 
■ można pogodzić dobroczynności, która 

biednych wspiera okupem uciech prze 
żyt\"ch na tak wybitnie światowej za­
bawie, jaką jest ze swej natury ba! 
Religijne podłoże organ.zacyj miłosier 
dzia chrześcijańskiego, ich wysoki po 
ziom etyczny, ich duch poświęcenia 
przemawiają za tem że nie powinno 
się wsparć biednym wytańcowywa-. 
To profanuje ofiarę mdosierdzia chrze­
ścijańskiego, która jest tak wzniosm 
ze jej narówni z okruchami z tańcó- 
wek stawiać me wolno Cenię to, że 
tradycyjne bale, urządzane przez peu 
ne sfery* społeczne, przeznaczają swoje 
dochody na dobre cełe, bo upatrują w 
tem ideę ekspiacji, często, niestety, aż 
nadto u/asadnionei. Ale nie mógłbym 
się zgodzie na to, 'by to  uprawiały ofi­
cjalne kościelne stowarzyszenia"

rząd Rzeszy niemreckiej notyfikował 
łiancuskiemu atache wojskowemu w  
Berlinie utworzenie lotnictwa wojenn^ 
go i powołanie do życia mmi ma.- twa 
lotnictwa.

Bonny nadesłał list
PARYŻ, Ud trzech dni jjolkja szuka 

inspektor; 1 Bonnyego w związku z  szan 
taże.n, dokonanym na pannie Cotillon. 
Wczoraj matka Donny ego oświadczy­
ła. że syn Jej stawi się dobrowolnie. 
Tymy/asem Boimy przysłał obecnie

list że nie jest prawdziwym sprawcą 
antużu i nit zamierza Odsiadywać wię 

zienia, a do Francji powróci wówczas, 
gdy nastąpi uspokojenie umysłów.

(Patrz str. 3-cia).

Protestacyjna nota chińska
oz,ANGH AJ. —  Urzędowo ogłasza, 

ją, że poseł chiński w Moskwie wrę­
czył notę z protestem przeciw sprze­
daży kolei wschoinio - chińskiej.

Rząd chiński w nocie wskazuje, że 
rząd ZSRR przez akcię sprzed iży ko 
lei pogwałi d artykuł 9-ty "mowy so­
wiecko 'Junaki z 1924 r.

85-lacie u rodzin  p rezyd e n ta  M assaryka

Z naczk i w y d a n e  w C zechosłow acji, zokarzji 85 lec la u rodzin  p re z y d e n ta  '* ■ '

wynoszące 30 proc. liczby samolotów 
wojskowych francuskich, czeskosłowa- 
ckich, belgijskich i  polskich, razem 
wziętych. Nie dorugają się jednak 
samolotów do bomba idow anit. Niem­
cy obliczają, iż cztery otaczające je 
państw a posiadają razem  6.500 sam o­
lotów. 30 proc. tej liczby wynosiło­
by więc 1.950 samolotów. Progrr m 
lotniczy Niemiec ma w  tych warun- 
Kach obejmować 2.000 do 2.500 samo­
lotów.

W spółpracowniczka „Lc P etit 
Jo im ia l"  ..adała następnie Goeriugo- 
wi trzy  py tan ia, a mianowicie, taki 
jest obecnie stan  lotn ictw a niemiec­
kiego, czy Niemcy koni ynuują swe 
zbrojenia i ile samolotów posiadają 
obecnie. W  odpowiedzi n a  te trzy  py­
tania, Goermg p o la ł cy fry  zaw arte w 
roczniku lotnie/,tan, poczcm zaznaczył 
że Niemcy zakupują obecnie w Ame­
ryce i Auglji istn iejące tam  typy' sa 
molotńw i m aterjałów , celem ustale­
nia na drodze praktycznych doświad ■ 
czcń, jakie 'typy nadawałyby się n a j­
lepiej dla Niemiec.

Pozostało jeszcze 21
ASTR AC HAŃ. Z 234 rybaków, któ­

rych przed kilkoma dniami: kra uniosła 
na pełne morze większość została ura­
towana. Dotychczas nie znaleziono 21 
rybaków. Samoloty, które wyleciały 
na poszukiwanie, musiały zawrócić z 
powodu silnej śnieżycy.

S ytuacja  na g ie łd z ie
V* Artbzyn. vVA. —  Na dzisiejszej 

giełdzie walutowej den iza na Londyn 
miała tendencję raczej słabszą w po 
mwtiajiiu z notowaniami wczorajsze 
mi. Notowań i była w Wan zawie 
24.99 wobei 25.06 wczoraj Dewiza na 
Nowy York w  dalszym ciągu niezin, 
cm i 5 zwyzKujt mianowicie w War­
szawie (kabel) z 5.27 1 /4  do 5.271., 
W  Lonaynie notowano dewizę na Ne ­
wy Y oik przy otwarciu podobnie, jar: 
przy wczoraj szem zamknięciu 4.74 1 '8 
Lu- spada w dalszym ciągu. Dewize 
aa M edjilan notowano w "Warszawie 
44,12 wobec 44.18. P< zostałe dewiz 
nie wykazują poważnej zmiany. Pa 
ryz Twyżkuje w Warazawie w dal­
szym ńągu z  34.971/2 do 34.98.

M iIJonow y p rze m y tn ik
KATOWICE — Przed sądem kar 

nym w  Katowicach stanął wczora 
obywatel polski Maksymiljan Schoo 
.ter, osaatzony o to, że w lutym r.b. 
usiłował przemycił do Polski biżutr 
rję i drogie kamieni na ogólną war 
tość zł. 1 000.000 Scaoener skazan 
został na 40 dni aresztu, klejnoty za
skonfiskowanie

‘ •  *  •• • •

O grom na p o w ó d ź Chinach
SZA N /iH A J. — Donoszą ; prowiu 

c ji Honan, że nastąp ił tani gwałtoti 
ny wylew rzeki Żółtej, k tó ra  zalał 
miasto Kaifong. Pod woda /.na.idr 
się około 9.000 nu! kwaurutowyel 
Zgóra 6.000 ludzi, przeważnie cbb' 
pów, musiało opuścić swe siedziby 
ratow ać się ucieczka. Rz.eka p rzyb i­
ja  w dalszym *'iągu i panuje oba" a 

* zalania innych miejscowości.
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Przesunięcia w  s ą d o w ­
n ic tw ie

W LNi). — JaK się dowiadujem y, 
vieeprezes S ą d u . Okręgowego w W il 

• iie p. M. P luciński został mianowa­
ły prezesem Sądu Okręgowego w W a- 
..owieaęn zaś -sędzia Sądu Apel. w 
W ilnie p. J .  Dembiek.' — sędzią Są­
du  Najwyższego.

P rze g 'ą d  p o ja zd ó w  m echa­
nicznych

WILNO. Przegląd pojazdów mecha­
nicznych odbędzie się na placu Łuki- 
skim według następującego planu:

Autobusy i specjalne w dniu od 2 
dc 6 i od 10 Kwietnia, osobowe — w 
dniu od 3 do 6 kwietnia, ciężarowe i 
półrięzarowe w dmu 8 kwietma, moto­
cykle w dniu od 9 do 11 kwietnia r. o. 
orzegiąo rozpocznie się o godz 8,30 
rano.

Dodatkowy przegląd pojazdów me­
chanicznych, niedcstarczonych z waż­
nych i usprawiedliwionych powodów 
w wyznaczony m terminie, odbęazie się 
w Wnrne, na piaeu Łutdskhn dnia 4 
maja 1935 roku o godz 8,30.

Winni uchylenia się od przeglądu 
będą karani grzywną do w ysoneśa 
wartości odnośnego pojazdu mechanicz 
r.ego, lub aresztem do ó m.esięcy

Z m ian a  d o w o d ó w  sam o ­
chodow ych

WILNO. Z dniem 1 kwietnia r b. 
upływa term.m skradania podań o za­
mianę dowodów rejestracyjnych poja. 
zdów mechanicznych W szyscy właści­
ciele pojazdów mechanicznych, którzy 
io  tego zasu me odnowią dowodów re­
jestracyjnych, będa pociągnięć do od­
powiedzi al nośc.

S p rz e d a ł ryb  ochronnych
WILNO. Podczas przeprowadzanej 

kontroli na rynku ryrmym przez: mspek. 
łora RóżycKiego stwierdzono, ie  Wan- 
diująca rybami Chaja Fisz (Safjanilk' 
18), Rocha Kocelenbogen (Piłsudskiego 
37) i Rocha Rywkind (Stefańska 39) 
sprzeaają ryby o wymiarze niedozwo­
lonym.

W yżej wymreiiiontr sprzedawczyń,e- 
Staiustwo Grodzkie ukarało w  trybie 
■carno - administracyjnym grzywną w  
wysokości 20 zł z zamianą na 7 dni a- 
resztu. Ryby uległy konfiskacie.

P raco w n icy  m iejscy w y s tą ­
p ią  z  U bezp S po łecznej^

W ILNO. — Związek pracowników 
m iejskich prowadzi przygotowania do 
stworzenia pomocy lekarskiej swoim 
członkom we własnym zakresie przez 
uruchomienie własne poradni lekar 
skiej. W ystąpienie pracowników z 
ubezpiecza 1 ni społecznej nastąpi p ra­
wdopodobnie już 7. dn «m 1 kw ietnia
r.b.

Obchód imienin Marszałka Piłsudskiego
Bezpłatne przedstawienie w teatrze

WILNO. — Obywatelski K om itet 
Obchodu Im ieniu M arszałka Józefa 
Piłsudskiego komunikuje, że:

1) Bezpłatne przedstaw ienie w 
Teatrze Miejskim nu Pohulance dla 
dzieci rodziców bezrobotnych w wie­
ku szkolnymi odbędzie się  w dm u 19 
b.m. o godz. 16-ej, a  nie —  jak  po­
dane było poprzednio —  o godz. 14-e.j. 
Odegrana będizie sz tuka pod. tytułem  
..Śluby Panieńskie1 Przygryw ać bę­
dzie orkiestra wojskowa

2) A kadem ja w auli kolumnowej 
PSB odbędzie się w dniu  19 b.m , o

godz. 18-ej, a nie o godz 16-ej, jak  
poprzednio było podane.

(— ) u  by w. Komitet Obchodu 
Imienin Marszaiua Jozefa  

Piłsudskiego
*

Zarząd Związku Oficerów przenie­
sionych w stan  spoczynku niiuejszem 
powiadam ia swoicn członków, że w 
dniu 19 marca r.b. o godz. 13 min. 30 
w lokalu Związku ul. M ickiewicza 
22-a m. 2 odbędzie się ukademju uro- 
czyista ku  cizci M arszałka Józeta. P ił­
sudskiego, następnie, śniadanie kole­
żeńskie.

Wstęp na akadem ję bezpłatny-.

N ab o żeń s tw o  ża ło b n e  za 
sp o kó j duszy ś. p. H ipo lita  

G ierze w icza
P O S T A W I. —  D nia I I  n w e a  r.b. 

z inicjatyw y W alnego Zgromadzenia 
Członków Oddziału Postawskiego K ra 
sowego Związku Ziemian, oubyło się 
wr miejscowym kościele parafjaLnym 
nabożeństwo żałobne-za spokój duszy 
długoletniego P rezesa Bady Wojewó­
dzkiej Z Z. — ś.p. H ipolita Giecze- 
wieza.

KROłllKA WHJEftSKA.

Rozporządzenie KS.Wewn.w sprawie kin
Poizatom okólnik ureguluje szcze­

góły upraw nień mechaników film o­
wych i tryb  ich egzaminowania.

ZJAZD ROLNY
GŁĘBOKIE. — W Prozorokach 

pow. dziśnieńskiego odbył się 10 ban. 
zjazd właścicieli gospodarstw przykła 
dows eh z terenu  trzech gmin. W zjeź- 
dzie wizięli udział agronomowie Lapyr 
i Ładdy. Przedmiotem obrad zjazdu
była spraw a przygotowali 
wów wiosennych.

do za.-ie-

U mdzi cierpiących na żołądek i 
kiszki zaleca się stosowanie naturalne' 
wody gorzkiej „Fi aociszka Józefa1

W ARSZAW A. — W  związku z 
wydaną ustawą o filmach, m inister­
stwo spraw  wewnętrznych przygoto­
wuje okoinik, k tó ry  u s ta li izakies u- 
prawnień wojewodów przy  wydawa­
niu pozwoleń ua otw ieranie kin. Mię 
dzy innem i ustalona zostanie także 
kwestja, n a  jaki okres czasu, na iaki j
obszar i pod jakiemi w arunkam i wy Proboszcz z Pr;:v jaźni zabrał ze sobą

UCIECZKA KS. ŻEJDZ1SA DO KOWNA

*. 5 45

Zucbód ł l iń c i  f .  5.15

KOMUNIKAT STACJI 
METEOROLOGICZNEJ USB

z dnia 13 m aica  1935 r. 
Ciśnienie średnie 773 
Tem peratura średnia + 5  
T em peratura najwyższa +  7 
Tem peratura najniższa —• 1 
W ia tr: północny 
Tendencja barom, zniżkowa.
U w agi: pogodnie.

PROGNO/.A POGODY WEDŁUG 
OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO 
WEGO INSTYTUTU METEOROLO 

GICZNLGO W WARSZAWIE.
ao wieczora dnia 14. 3.

Pogoda o zacnmurzeniu zrrbnnem , 
z większemi rozpogodzeniami w ciągu 
dnia. Dość ciepło. Umiarkowane wia­
try północne:

DYŻURY APTEK Dziś w nocy dy­
żurują apteki: Miejska (Wileńska 23), 
Cliomiczewskiego (W. Pohulanka 25). 
CnrościcKiego (Osirobrair.ska 28), Fiu- 
nionowicza (Wielka 29) oraz wszystkie 
na przedmieściach prócz śmpiszek.

»(4C Ht>JI

dawane będą pozwolei :a. 

Z ) f ( A ? ^ P \ S n i E R l A  BÓLE

jechai nagle z terenu powiaru 
Swięciańskiego i przekroczył gra 
nicę do Kowna, ks. Zygmunt żej- 

ARTRETYCZIiE . RtufnAr/CZnL j zjS) proboszcz w  P r  yjaiiii, zna-
' ny z szeregu wystąpień politycz­

nych, mający za jobą szereg wy-

m n n c ł r a n r i o  l n a b o ż e ń s t w a
I l l U f l S i r o l l t j l J  — Nabożeństwo żałobne zaspokój

WILNO. Nocy onegdajszej' wy- iKta parafjalne, oraz rzeczy o p i- , dusZy ś*p* J MontwiłfcŁ Tradycyjnym
na poczet

P ie rw s zy  tran sp o rt  
hiszpańskich  p o m id o ró w

WARSZAWA. — Do Warszawy 
nad.sz.edl pierwszy transport hiszpań 
skich pomidorów Je s t to artyku ł nie- 
sprow adzany dotychczas do Polski 

Ogółem przywieziono do Gdyni 
drogą morską 10.000 skrzyń pomido­
rów hiszpańskich. W  W arsaawię przy 
sprzedaży detalicznej będa się ono 
kalkulowały po 3 zł. za alg.

TSATR MUZYCZNY
i u m x

W yłtąpj
Janiny Kulczyckiej

D i i i  
po cen icb  zniżonych

. C H I C A G O *

z sadów
P ijan y  ojciec z a b ił  

8 -le tn ieg o  syna
SĄDOWY EPILOG WYPADKI 

W MAJ. SWIENIEC,

WILNO. Latem ub. r. mająiek Swie. 
n;c w  P°^ ■ wileńskim był miejscem 
tragicznego wypadku, spowodowanego 
przez tamtejszego dozorcę stawów nie­
jakiego Wtadysfawa Mugasa.

Krytycznego dana Mugas wrócił do 
aomu komp.etme pijany Żona usiłowa­
ła s k ło n ić  mężai do snu, jednakże na 
próżno. Muga<= wywołał awanturę. Jed­
n o c z e ś n ie  zdjął ze ściany karabin i za­
mierzał wyjść na dwór.

Drogę zagrodziła mu żona. Nastąpi 
to s z a m o ta n ie  sie przyczem będący w 
rękach awanturnika Karabin wystrzelił. 

Skutk- strzału okazały się fatalne, 
dyż kula ugodziła w  siedzącego w 

łóżku 8-letniego synka Mugasa
Mimo narychmiastowe: pomocy .cięż 

ko ranny w  okolice płuc chłopiec zmarł 
Wczoraj epilog tragicznego wyoad- 

ku rozegTai się na san cądowei
W wyniku rozprawy Sąd > Ikręgowy 

; kazał przypadko wego synobójcę na 1 
rok  więzienia , karo zawiesi! Na wyda­
nie tak łagodnego wyroku wprynęła 
dotychczasowa niekaralność oskarżone­
go, .iak również i  to, że działał on w 
stanie kompletnie pijanym

Konferencja nadleś­
niczych

CZTEREOH POWIATÓW

GŁĘBOKIE. —  Dnia 11 b.m. od­
była się w Głębokimi1 pod przewod­
nictwem inspektora lasów państw o­
wych inż. Daszkiewicza konferencja 
nadleśniczych z powiatów dziśnieńskie 
go, postawskiego, święciańskiego i 
brasławskiego.

Przedmiotem narad były spruwy 
personalne, tudzież praca społeczna 
funkcjonarjuszów  nadleśnictw , w 
szczególności uczestnictwo w przyspo 
sobieniu wojskowem leśników, oraz 
w  eksploatacji lasów. W konferencji 
wziął udział s ta ro -ta  powiatowy p. 
Mnzycizka.

Za urządzanie niele­
galnych pochodów

ŚW IĘCIANY. — Na sesji wy jaz 
dowej Sądu Okręgowego w- Święcia- 
uaeh w d n ia  12 b.m. były rozpatry­
wane odwołania Józefa  Szydłowskie­
go, Pawła Pasz im a, oraz Paw ła i Ma 
e.icja Rakowskich od orzeczeń .staro­
sty święeiaiLkiego, skazujących ich 
na grzywny- za urządzenie nielegal- 
ny-ch pochodów w lecie roku ubiegłe- 
go.

Sąd Okręgowy u trzi .nał w wyroku 
ostatecznym orzeczone grzywny w 
granicach od 50 do 100 zł. p ity  ka­
rze aresztu zamiennego od 10 do 30 
dui.

Pozateni na bieżącej sesji wy jazdo 
woj były rozpatryw ane sprawy- o u- 
uządzanie nielegalnych imprez przez 1 
niektóre organizacje litewskie. Sąd I 
w tych wypadkach utrzym a! wymiary 
grzy wny- i aresz.tu w granicach orze­
czeń starościńskich.

sane przez komornika 
prywatnych zobowiązań księdza.

Wyroki, skazujące za działal­
ność polityc tną ostatnio uzyskały 
moc wykonawczą i księdzu g r o ­
ziło odsiedzenie kary. Najwidocz-

roków sądowych. Ks. żejdzis za- niej ks, żejdzis zdecydował się 
biał ze sobą utonsttancję, różne iaczej na ucitczkę do Litwy

G R Y P A  W R A C A
WILNO. Oslabiio daje się zauważyć 

na terenie Wilna ponury w zrosi zasrao 
nięć na grypę, bowiem jak Aificzają, 
choruje obecnie od 300 do 500 osób

Wyraźnym wskaźnikiem nadlenia 
się grypy są wzmożone wizyty lekarzy 
.ejonowych Chaz wziost ztpotrzebowa 
nia w apteKach na śrouki lecznicze.

Skrucho matki czy mistyfikacja
Cyganka żąda zwrotu dziecka

WILNO. Wczoraj w  dzie.i do poli­
cji zgłosiła się 19 letnia Sabina Urba- 
newna, cyganka z Wołkowyska, która 
oskarżyła siebie o  podrzucenie dziecka. 
Urbanów, na zeznał?, że będąc w  Woł- 
I owysku wraz z oboztui, z  .stała w 
czasie wędrówek po okoliczny ch wsiach 
e gwałcona przez jakiegoś osobnika.

Dziecko urodziło się podczas pobyiu 
Obozu w  Wilnie, lec-z Urbanów na za­
raz potem podigucfla mem*)wl.- na ul. 
SubOv.z.

Dopiero po paru miesiącach dziew­
czyna ulała sotne sprawę ze swvgo u- 
ezynku i dręczona wyrzutami* lumleni? 
jktetanowTła odzyskać dziecko

Jak się tówiaaujemy, policja do o* 
powiadania Urbanow-ny ustosunkowała 
się sceptj cznie.

Wszczęte w  tej sprawie dochodzenie 
ustali istotne pobudki, jakiemt kierowa­
ła się Urb&nówiio, zgłaszając do po­
licji.

Nieudany wystąp „M k a rz y “
WII.NO. Wczoraj w  południe ita ul. 

Wielkiej róg Sawicz E-sterze Sosnowi- 
kcwej (św . Jańsku 11) wyrwano to­
rebkę wraz i 10 złjtemi. Napaści aoko 
nali dwaj osobnicy, z których ,eden 
zabiegł SiKrtiowikowej drogę podczas
m m m m m m m m m m m m um m m m am

SAMOBÓJSTWO CHOREGO

GŁĘBOKIE. — We wsi Zaułki 
gm. plisskiej popełnił samobójstwo 
przez powieszenie się w stodole 31-let 
ni Adolf Tomezonek. Powód rozpacz­
liwego kroku — dłuższa choroba ner- 
ivowa-

gdy towaizysz jego wyrywał teczkę 
Rałmsie uciekając wpadli na teien 

oosesji przejściowej Cholerna i mimo, 
ze bramę natychmiast zamknięto, nara- 
zie udato się sprawcom ukryć.

Dopiero potem w czasie zarządzo­
nej obławy oolioja zatrzymała Jana Ron 
domańskiego (Lwowska 50) oraz Ign.
KulStowskrego i Wiktora Pogorzelskie- niem Koła Polar-istów Stud. USB,

dziś, we czw artek, dnia. 1-ł-IlI o go­
dzinie 18 w- Auli Kolumnowej tunwer-

izwye zajem w poniedziałek 18 b m. o 
god. 10 rano odbędzie się w- Kościele 
£w. K azim ierza (oo. Jezuitów ) nabo­
żeństwo żałobne za spokój duszy nie­
zrównanego lilan tro p a  i  wielkiego 
działacza społecznego Józefa  M ortw ił- 
ła. N a nabożeństwo toza^raaza wszy­
stkich R ada F undacji im. S. i J . Mon 
twiłłów,

MIEJSKA
— Na zasuenie Kas ttdejskicu Ma­

gistrat zamierza zaciągnąć k:lka krót­
koterminowych pożyczek w  Komunal­
nej Kasie Oszczędności. Pożyczki te 
z-uzyte zostaną na zasilenie srodkow o- 
biegowy ch miasta.

— Zmtanę w  uoezpieczalni. Krążą 
.pogłoski, że z dniem 1 ^w ietnią w 
związtku z orzeprow-eazoną reorganiza­
cją ma nastąpić szereg zmian i przesu­
nięć personalnych na kica owniczych sta 
nowinkach wileńskiej Ubezpieczalni.

— Nowe legitymacje Ifbezpi iczal- 
nx. Ubezpieczalnia społeczna wkrótce 
będzie rozsyłała nowe legitym acje u- 
bezpieezonym. Po nadesłaniu nowych 
legitym acje dotychczasow-e zostaną u- 
nKważnione

— Kontisja poborowa. Najbliższe 
diodaTkowe posied enie komisji poboro­
wej wyznaczone zostało na dzień 10 
kwietnia. Po tern posiedzeniu nastąpi 
dłuższa przerwa, ^powodowana pobo­
rem rocznika 1914-go Wznowienie po­
siedzeń dodatkowych komisyj poboro­
wych nastąpi dopiero jesiemą.

NAUKA
— Shelley* s In stitu te . Mickiewi­

cza 4-a m. 12-a. Zapisy n a  kursy an­
gielskiego, francuskiego i niemieckie 
go — codzieunie od U  — 13 i od 
19.30 do 20-ej.

oZ E SN E : 8 zł., urzędnicy p ań st­
wowi 5 zł. bez wpisu.

ZEBRA N IA  I ODCZYTY.
— Odczyt prof Goi skiego. S tara

go, posmakowanych o naposc na So- 
snowiKOwa Zatrzymani są poaei.zanł 
ponadto o dokonanie ostatnich napaści Wyo-j-asi odczyt p.t. 
na kobiety w rejonie Góry Bouffałowej' gm“ .
i wyrywanie torebek.

Klinika Chorób Nerwowych 
i Umysłowych U. S B. 

w  Wilnie, ul. L e t n i a  5
POSZUKUJE WYSZKO­
LONEJ MASAŹY5TKI

Podanit ze św lid ertw im i i życlo- 
r y ie a  należy skłtdać do Dyrekcji 

Kliniki do dnia 25 «arca b r.

Ku uczczemiu ś. p. Aleksandry Ka- 
śoerowiczpwej byłe koleżanki i koledzv 
Gimnazjum im. ks. A. J. Czartoryskie 
go w Wilnie sklaitaia na Bratnią Po­
moc przy Liceum im. Filomatów zl. 21.

Na XIII konferencie św. Wtncente 
go a Paulo zł. 10

Marja Stabrowska na wykupienie 
maszyny dla W R zl. 4,— ;

na biedne głodne dzieci zł. 8,— : 
n? nędzę wwja-Hięnwa zł 3,50.

S tra żn ik  pod w a g o n e m
\\ ILNO. Wczoraj o godz 22-ej 

min. 45 na stacji osobowrej Wilno, do­
stał się pod przetaczanj wagon 40-let- 
ni strażnik kolejowy Bolesław Rodżki 
(Majowa 24) Kola wagonu obcięły 
Rodzkiemu 4 palce u lewej ręki.

Poszkodowanego po prowizorycz-

W czwartym- dniu rozgrywek o- mi­
strzostwo drużynowe, po raz pierwszy 
wystąpiła drużyna „Pracowników Ma­
gistratu11. Przeciwnikiem i tym razem 
by' ,Dom Akademicki11. Uczestnicy tej 
ostatniej drużyny oświadczają, że co­
dzienną grą są już przemęczeni

Jednakowoż gra akademików zmę­
czenia nie wykazała: wręcz przeciwnie 

grali oni z wielką werwą i w moc­
nym stylu P Kowalski (P r M.), b. 
mistrz Wilna gra! na pierwszej szacho­
wnicy z' p. Armanowic/em (D A.).

Po rożnych manewTowaniach gra 
_ została przerwana w sytuacji remisu- 
j wej. Piękny wynik dla p. Armnnowicza, 
j młodego zdolnego gracza!

Druga para — p. Kunnin (D. A.) i 
p Moło/awy (Pr. M.) grafai ostrą par- 
tję. P. Kurmin uzyskał przewagę, lecz 
lekkomyślnie przeprowadził „iikwida- 
cję11 i w końcówce z różnokolorowe- 
mi gońcami mimo nadzwyczajnych wy­
siłków musiał zgodzić się na remis.

Najkrótszą partję tego dnia rozegra^ 
li p. Halbersztal (Pr M.) i p Sadowsk1

syitetu St. B at., prof. d r  K. Górski 
„S tefan Źerom-

m łoitńeży 20W stęp 50 gr., d la 
groszy.

R O 2  N E
— Hojny dar. Z okazu uroczysto­

ści poświęcenia nowego budyniku 
„Spółki Akcyjnej P a p ie r" , k tóre od 
było się w dniu  20 stycznia roku bio 
żąeego, Zarząd „S półk  Akcyjnej P a­
p ier11 uchwalił ofiarow ać bezpłatnie 
15.000 zeszytów dla najuboższel dzia­
twy sz.kół powszechnych i innym, w 
tera : do rozporządzenia K uratorium  
O kręgu Szkolnego w W ilnie 10.000, 
Polskiego Białego K rzyża 3.000 i  Pol 
skiej M acierzy Szkolnej 2.000.

— Podziękowanie. Zarząd PoisKe-

i jej1 huzar41-z udziałem J. Kulczyckiej 
i K. Dembowskiego.

— X ty  poranek syrm om cinj w 
„Lutni W  najbliższą n.edzielę odbę­
dzie się kolejny poranek wileńskiej or­
kiestry symfonicznej. Jako dyrygent 
w /stąpi po raz ostatni znakomity ka­
pelmistrz Walerjan biertfiajew.

Solistą oędzie świetny artysta  ope­
ry warszawskiej Aleksander Micha­
łowski.

W  programie: „Bajka11 Moniuszki, 
6-ta -symfonia Czajkowskiego arja z 
oji. „Don C arlos1 Verdl*ego.

Bilety już nabywać można w ka­
sie teaTru „Lutnia11. Ceny bardzo przy­
stępne.

‘ — TEATR MIEJSKI POHULANKA
Dziś, w  czwartek dnia. 14 b. m o godz 
8-ej wiec/., ujrzymy w  dalszym ciągu 
cieszącą się nadzwyczajiicin powodze­
niem, doskonalą komedję współczesną 
óus - Feketegc p. t. „To -«»«*eej niż 
miłość11. Ceny piapagandowe.

Jutro, w  piątek dnia 15. 3. o godz. 
8-ej w „To więcej niż miłość11.

KAMlElNlE ŻÓŁCIOWE tworzą się sto­
pniowo wskutek złego funkcjonowania 
wątroby. Zapobiegajcie ich ipowstawa 
niu, stosując zioła CHOLFKINAZ L 
H. Niemojewskiego

CO  G R a JĄ w  k i n a c h -
PAN — Sekretarka osobista wy­

chodzi zamąż.
HFLIOS — pan ber mieszkanń
REWJA — Numer w nurrer.
CASiNO — Mord w Triinidaou.
APOLLO — Sprytna dziew rzyna.
LUN — Królowa Krystyna
OGNISKO — Zabawka
ADRJA — Dziś żyjemy.
VJ IR — Porwana żona.

WYP YDK1 I KRADZIŁzt
— Urodziwy zięć. W czoraj w szp. 

talu św. Jakóba ulokowano 60-ietnią 
Józefę Szymar.owiczową (Dolna 154), 
która została ciężko pobita przez 
zięcia.

Starówka ni lała złamane dwa żeora 
oraz rozbitą gło^ę. *

Zięć Szymanowiczowej wróciwszy 
do Jomu pijany', wszczął awanturę, zde 
makowa! mieszkanie, a następnie oobił 
domowników-

— Oriary czadu. Czadem w ydosta­
jącym smę z przedwcześnie zamknięte­
go pieca uległy zatruciu służące pro­
boszcza kosck)’a sw. Jakoba ■ 4U-!etnia 
A. Jarczykówna i 19-letnia J, Janosi 
nówna.

Również ctauem  zatruł się urzęomk 
pry watny Masibrodzki Henryk (Kasz­
tanowa 4) oraz jegc żona Helena.

Dzięki szybkiej pomocy zatrutych 
uratowano.

ZATRZYMANIE WŁAJMYWACZY 
W SZKOLE POWSZ

WILNO. Amalja Famszte"n (Mickie­
wicza 44) doniosłą że nltzaani ^praw 
cy po wyi wamu krat w  oknach fabi yk< 
pasty do obuwia (Zwierzyniecka 6) 
skradli pastę rożnego gatunku, tudżier 
surowiec do wyrobu tejże ugółne? war­
tości 477 zł.

j)r jJc 
*

W dniu 12 b. m. w  szkole pow sze 
cbne, przy uncy Kołejowej zati zymano 
na gOrątym uczyiłku ki odzieży zawo­
dowych złodziei - wtamywaczy Miko 
łaja Krasiioptewcewa yPonarshi 18) I 
Kazimierza Stamdewicza (Potocka 4).

Przy złodziejach iiaieLono tom że­
lazny, wytrycny, klucze i świdry że­
lazne.

ZWŁOKI NOWORODKA
WEŁNO. — W  dniu  12 b.m. zna­

leziono na Łysej Górze przy- ul. śn ie 
gowi-j ttu p a  noworodka płci żeńskiej. 
N u stw ierdzona żadnych śladów śrnier 
ci gwałtownej. T rupa odesłano- do ko­
stnicy szpitala św. Jakóba

i*H>radzki (Pr M.). P. Adamowicz mia’
spoczątku Dozycyjną przewagę, następ­
nie ofiarował figurę, której przeciwnik 
me przyjął, bo straciłby 3 pionki. \,\ 
dalszym ciągu gry p. Adamowicz wy- 1
grał figurę, dc z d. Domarad/k, uzyskał; Biał Kf? ża skfada gorace DO- 
atak - przez pewien czas trzymał w na j d-/iekowmi,e wszystkim Patrłom 1 .'anom 
prężeniu swego przeciwnika .jednak u ó  be7interesowną pracą i ofiarno- 
„mate. ja11 zwyciężyła „duchu'1 i, |j ; a pr7vczvnjii się do uświetnienia
ma,ąc o figurę więce', p. Adamowie' Dancin„u Pol p:ałegr) Krzvża w dniu
partie wygrał. 2 b  ra

Najciekawszą partję rozegrali ied-| “
nak p Karpiński (Pr. M.) i p. Waśnie* TEATR I MUZYKA
ski (D. A.). j _  TEA TR MUZYCZNY „LUTNIA11

Kolo ty ch graczy stało dużo kibi- .Chicago*1 po cenach zniżonych. Dziśgraczy stało 
ców, którzy z zainteresowaniem przy­
glądali sie żywej, ostrej grze.

Obaj przeciwnicy byli bardzo igrę 
sywm i wciąż stwarzali- n-uwe możli- i

(D. A.). Ten ostatni z miejsca popro- 
■lym opatrunku umieszczano y  szpita- wadaił atak M a ń ik i-  i zmusił p rzed*
lu kolejowym na Wilcze j Łapie [ nika do podda nia się.

Na czwartej szachownicy spotkali 
-------------------  się p. Adamowicz (D . A .) — p Do-

wości. Skończtdo się to  iednak wszyst- j łetniei pracy Scenicznej Kazimierza 
ko bardzo pokojowo, t. j. lemisOwo. Dembowskiego, wystawiona zostanie
P Węclik (D. A ) po ostrej grze zmu­
sił p. Kowalewicza (Pr. M.) do podda­
nia się.

Ogólny wynik: 4 l/2 na ko­
rzyść Domu A' adermekiego jpaiyję —• 
p. Kowalski — Armanowicz zalie/yli 
śmy za remis)

Należy dodać, iż turniej budzi śród 
szachistów naszego miasta wda’ wię­
ksze zainteresowanie.

KROMKA BfeRANOWICKA

SZPITAL M IĘDZYROM UNAUT' W  
BARANOWICZACH POSZUK JJE 

DAWCÓW KRWI

BARANOWTCZE. — Redakcja na 
szego pisma, otrzym ała kom unikat ud 
dr. Krausse, dyrek tora Szpitala M ię 
dzykotnunalnego w Baranowiczach. 
K om unikat przytaczamy^ dosłownie.

Szpital M iędzykom unabiy w Bara 
nowic.zach poszukuje dawców krwi 
dla chorych tn t. szpitala. Młodzi, bez 
względnie zdrowi ludzie, zechcą zgło­
sić się w godzinach jx>rannych do Dy 
rek tora Szpitala, celem zbadam n krwi 
i omówienia warunków.

U płata za 100 gr. krw i będzie w\ 
nosić 15 złotych. Ilość potrzebnej 
■krwi do jednej tran sfu z ji około 30(1 
gram . i

Tamże stacja do transfuz ji krw: 
Czy znajdzie się dużo ludzi chęt­

nych, którzy za pieniądze sprzedadzą 
swoją zdrową krew  —  zobaczym IV 
związku z tą  no ta tką zwróeiliśm;. się 
do dr. K rausse z  prośbą o wy wian.

— Nowy zarząd K ółka Rolniczego 
w Stołowieżach. W Stołowiczach koło 
Baranowie? odbyło się walne zebra­
nie członków K ółka Rolniczego pod 
przewodnictwem p. Adama Samotyyi- 
Leuczewskiego. To przy jęciu sprawoz­
dania zarządu i kom isji Rewwyjuej 
wyłoniono nowy* zarząd. Do zarządu 

.Wiktoria ł fej h u za r1 po cenach ! : -Lm Ł atak — prezes, «a/-7Kow
p.Topagandowt ch. jutrzejsze przedsta- sŁi -łan — wiceprazes, fasiństd t- 
wienie z cyłdu propagandowych w-ypeł. łjtisz — '-ekretaT . (M ałkiewicz S ta­
ni mełodyjna op. Abrahama W iktor ja nisław  — skarbnik

grana będzie po cenach z niż om ch 
wsnaniale wystawiona efektowna op. 
Kaimana Chlicago'1

„Sztygar*1 w „Lutni11. Z okazji XV

prześliczna op. Zełłera , Sztygar11, Do­
siadająca wartościowa muzykę oraz in­
teresującą treść. Udział bierze cały ze­
spół teatru pod reżyserią M. Domosław 
skiego. Dremjera zapowiedziana została 
na piątek, 22 b. m.
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CO SŁYCHAĆ W  TEATRACH

Najmłodszy jubilat „Lutni"
K azim ie rz  Dem bowsKi

Bieżący rok tea tra ln y  w W imic 
obfitu je  w jubileusze aktorskie. Nie­
dawno mieliśmy jubileusz nesto ra  a rty  
stów wileńskich p. Leona Wołh jki, 
potem doskonałego kom ika p. Michała 
Tatrzańskiego, a w tych dniach obcho 
ilzić bidzie „L u tn ia"  piętnastolecie

pracy scenicznej swego bohaterskiego 
am anta i ulubieńca płci pięknej p. 
Kazim ierza Dembowskiego. Jubileusz 
wyznaczono na p ią tek  22 marca.

— Może z rac ji tego jubileuszu 
opowie nam pan coś o swoich dolach 
i  rn.fcUola.-h teatralnych? — zwracamy 
się do jub ilata .

— Bardzo chętnie — .odpowiada 
p. K azim ierz. Gimnazjum ukończy­
łem w Łoidży i w grodzie tym  spędzi­
łem młodość. Zachwycałem się każdym 
teatrem , k tó ry  tam  przybywał, bez 
względu n a  jego rodzaj, narodowość i 
język, w jakim  wykonywano p rzedsta­
wienie. Ponieważ rodziny: moja i mo­
ich kolegów przeciw staw iały się ostro j 
naszym  teatralnym  /zamiłowaniom, — 
więc stworzyliśmy coś w rodzaju to­
w arzystwa platonicznego popitrania 
sceny, to  znaczy by wania w teatrze 
bez pieniędzy. Z tego okresu mam wie ■ 
le rzewnych wspomnień. Gdy skończy­
łem gim nazjom  rodzina moja przenio­
sła  się do W arszawy. Tam skończyłem 
szkołę handlową i zostałem handlów • 
eem.

— I  zdecydował się pan zam ieirć 
tak  solidny zawód na wątpliwe laury 
sceniczne w przyszłości?

— Stało się to n a  mocy uchwały 
lady' rodzinnej, k tó ra  po imieninach

roku 1922, a  z końcem sezonu wyjeclia 
łem do Włoch, n a  dalsze s tu d ja  śpie- 
waeze, zarzucając narazić scenę.

Po rociznyia pobycie w M edjolanie, 
w roułem  do W arszaw y i zaangażowa­
ny  zostałem w r. 1623 na występy do 
W ilna, gdzie pod dyrekcją R. Rych 
łowskiego śpiewałem w operach i ope­
retkach  na Pohulance i  w Ogrodzie 
Bernardyńskim . Potem  pracowałem 
pod dyr. Szczawińskiego w W arszawie 

! w „N ow ościach", a w- następnym  se.zo 
| nie w teatrze Niewiarowskiej, w War-

! sza wie, k tó ry  odbył z dużem powodze­
niem tourne po Polsce (Kraków  — 
K ryn ica). N astępnie fungowałem jako 
kierowmiu i ak to r równocześnie w te ­
a trze  Messal i Niewiarowskiej. Trwało 
to  do m aja  1927 r., poczem wyjecha­
liśmy z całym teatrem  na w ystępy do 
Pragi, l a m  wystawiliśmy' po polsku 
szereg operetek, a  „Polską krew " 

i dyregował osobiście kom uozytor O skar 
1 Nedbal. Mimo uowodzenia ponieśliś­

my straty m aterjalne, w skutek nie- 
uczciwości im presarjow . Po powrocie 

! do Polski, rozpoczęliśmy objaizd po 
większych m iastach i przybyliśmy do 
W ilna. Tu w dniu  1 lipea 1928 roku 
nastąp ił w strząsający, znany panu wy­
padek Niewiarowskiej-, zakończony je j 
tragiczną śmiercią. Byłem wówczas 
tak  przygnębiony tern -nieszczęściem, j 
że postanowiłem sobie nigdy' do W ilna 
nie wracać. Dziwny tr a f  sprawił, że 
właśnie publiczność tego m iasta, Któ­
rego się -w ówczesnem rozgoryczeniu 
zarzekałem, d a ła  mi ty le  dowodów go­
rącej sym patji i życzliwości, za k tó ­
r ą  razaw szc pozostanę jej wdzięczny...

Po tragedii N iewiarowskiej porzu­
ciłem pracę na jak iś osas, a później, 
po jednosezonowym pobycie we Lwo-

! wie, wy jechałem  do Ameryki, gdzie 
grałem  w starym  polskim teatrze w 

j D etroit przez osiem miesięcy, poczem 
I wróciłem do Kraju. N astępnie -wyjeż­

dżałem jszcze dw ukrotnie za ocean.
I spół ak torsk i z G istedt na czele.-Gdy w 
' osobno o występach w Ameryce i o ' 

tam tejszych teatrach.
— Chętnie. Mam dość bogate

Wiruj Blsiljiiii8iir.li l i i i t i  Wilna
Obok insiytucyj, kióre rozpanoezają rywnowe, poaazy, j Ł p. Największem , tiudem. Pierwszy oddział Operuje do

się na gruncie wileńskim i czerpią soki 
oądź ze Zbiórea micznych, oądź z wy­
żebranych subsydjów, istnieją w Wilnie 
towarzystwa rozwijające się oamOaziel- 
nie, którem! należy się zainteresować 
bliżej.

Mało osób w Wilnie wie c  istnieniu 
Chrześcijańskiego i owarzyurwa Głu­
choniemych, chociaż istnieje ono od 
1929 . oku, małe osoo wie, że przy ul. 
Witołdowej w skiomnem, ciasnem mie 
jzkanku mieści się puoliczna szkoia po 
wszechna, w której pobiera nankę 50 
głuchoniemych dzieci. Kierowniaizm 
Szkoły i prezesem Towarzystw? jest p. 
jar Hjnek, który wróżył wiele wysił 
ków do pracy od początku istnienia te) 
placówki.

GŁUCHONIEMI W WILNIE

Głuchoniemych w Wilnie jesf zgórą 
100 osób, do Towarzystwa należy 47 
osób z tego okładki uiszcza tylko 7 
członków. Upośleazone te istory rekru­
tują się zazwyczaj z warstw najniż­
szych, są to przeważnie analfabeci i 
bezrobotni i tylko kilku z nich pracuje 
zawociowo. jeden z pośród głucnonie- 
mych jest uzdolniony w kierunku art 
tystyczi,ym, maluje obrazki i ranwi, 
które potem ra-sprzedaje na kierma­
szach i -Hlpustarh.

Towarzystwo wileńskie jest filją 
, Ogólnopolskiego Towarzystwa z siie- 
i dzibą w Warszawie, nie otrzymuje żad 

łych subsydjow- ani od skarbu Państwa 
, ani od samorządu, pomimo to w  latach 

cicbre, konjunKtury ze sklaaek człon 
kowskich, które wtedy znacznie lepiej 
wprywały, zaorano uzbierać iundusz 
800 zł. z piocentów którego dziś opę- 
azają najważniejsze wydatki.

świętem dla tych biedaków jest współ piero 100 pojęciami, dziec’ wiedzą np 
ny opraiek z choinką i dzieienie się świę co to znaczy trudne do wymówienia

słowo ,,ołówek" nie znają natomiast 
znaczema wielu innych potrzebnych

eonem jajkiem.
Ponadto cc dwa tygodnie odbywają ! 

się zebrania członków, które mają na i wyrazów. Szczególnie iormy grami -
celu wzajemne 
mych.

zbliżenie głuchorue

GŁUCHONIEME DZIECI

Prócz do.oslych głucnoniemych, któ­
rzy się grupują przy Towarzystwie 50 
dzieci z Wilna i okoHc uczęszcza ao 
szkoły przv ul. Witołdowej. Dzięki 
uprzejmości p jana Hynka mogliśmy 
przyjrzeć się zbliska szkole i uczniom. 
Wszystaie te dzieci w wieku od 7— 15 
lat pochodzą z najniższych warstw 
społeczeństwa, icn kalectwo również 
spOwodow dły najczęściej ciężkie choro- 
oy jzapsienie mózgu, tyfus), lub nie­
szczęśliwe wypadki, wynikłe z braku 
aozoru i zachowania elementarnych za 
sari higieny. Tylko 12 proc. stanowią 
giuchomemi ou uroazenia, sa również 
dzieci, które zachowały resztki słuchu 
i te uczyć jest najłatwiej i do najlep 
szym można dojść z niemi rezultatów.

ZWIEDZAMY SZKOLE...

Oto na początek oduział pierwszy.

tyczne są trudne do wyuumac zenia głu 
choiiieriiym uczniom.

Dzieci przybywające poraź pie.wszy 
do szkoły są jak małe niał^eczki w y­
lękłe, azikie, porozumiewające się mię 
dzy sobą na migi. Przytem ich alfaoet 
mim,czny jest również bardzo rrieskom 
plikowany, dopiero w  szkole uczą ich 
znaków bardziej sztucznych Zaczyna, 
ją czytać trzymając palce na krtani 
nauczycielki i bacznie obserwując uk­
ład ust przy wymawianiu każdej litery.
Pote.r. przez cały przeciąg pobytu w 
szkole muszą mieć utkwiony wzrok w 
ut,ta mówiącego.

Oddział piąty. Tu dopiero widać jak 
wiele może dokazau systematyczna, co- 
dziennav praca. Dzieci już operu „wycierp x ' 
ją pojęciami bardziej skomplikowane­
mu OrjentUją się w wartości pienię 
dzy, z ożywieniem opowiadają o „Ka 
ziukowych" spraw unkach. W pewnym 
momencie kierownik szkoły -zapytuje 
dzieci, kim jest ten pan, którego duży 
portret wisi na ścianie. Wznosi się las

Maleńkie dzieci, chłopcy i dziewczynki małych rąk, chłopcy i dziewczynki krzy
o wylękłych twarzach, na których ma­
luje się albo spryt albo zadziwiająca

ezą swemi charakterystycznemi gardła- 
nerni głosami: „Marszałek", któreś z

tępota. Pokazują mi np. cnłopca upc nich bełkoczą ledw orrozumiały wyraz: 
śledzonego na umyśle. Gdy przybył dc „Z Warszawy", któreś mu zaprzecza: 
szkoły był wprost niemożliwy bił, k o -j ,-Krakow". O mało nie dochoazi do 
pał i maltretował kolegów. Obecnie bojki, onrońca tezy pobytu Mai szalka 
dzięki umiejętnemu postępowaniu uspo Piłsudskiego w Warszawie znacząco 
koił się nieco, umie już nawet trochę stuka w czoło nieuświadomionego są- 
pisać i z dumą popisuje się swym ma- siada. Nawet u głuchoniemych ten gest

oznacza „meuno captus..."
Pauza. W maieńkiem mieszkanku

gisterskim podpisem: Wałek
Dwie maie aziewczynki czytają 

Do tego roku Towarzystwo udziela- j gardlan/m nieprzyjemnym dia słucha tłoczno, sala rekreacyjna i szatnia mie 
lo swym czionkom, pcżyczdK bezpro- jącycn grosem zdanie z elementarza: ści się w ciasnej kuchence, stanowczo
centowych, zapomogi z okazji świąt „Par. ki-oi kiełbasę". Szczególnie „r" 1 miejsca za maio dla tylu dzieci, które
kuD nieszczęśliwych -wypadków, teraz sprawia bieaaKom trudności, męczą się
będzie musiało zrezygnować z pomocy i i brudnym paluszkie.ii dotykają języka 
pieniężnej. Towarzystwo aba oprócz lub Krtaru. Czytać już mogą prawie
tego o lozwój kultury członków, orga-! wszystko, cóż Kiedy nie rozumieją pra- 
nizuje aostępne dla nich -mprezy roz- wie nic z tego co wysyiatńzują z takim
m a W W H B iSf*.

Fałszerze 13-tio złotówek wSwięcianacli
w spom nien ia  z k ra in y  do lara .

— K iedy  wrócił pan osta tn i raz z 
D etro it ?

—  W  roku 1961. Zaangażowałem 
się znowu w W arszawie do te a tru  na 
Bielańskiej. Operetkę tę  prowadził ze-

Techn ik d en tystyczn y  o d le w a ł m o n e ty
rosy jsk ich

! ŚWIĘCIANY. —  W dniu 12 b. netami, 5 monet

z rubli

jednej m ojej cioci, gdzie zaprodukowa spół aktorski G istedt n a  ozele. Gdy w
drugim  sezonie te a tr  ten skończył się, 
wyjechałem do Katowic..., gdzie obją­
łem rep e rtu a r po Chorjanie, a stam 
tąd  przybyłem  do W ilna, którego od­
tąd  nie- opuszczałem.

łem się jako śpiewak, uchw aliła jedno­
głośnie, że powinienem, się kształcić w 
śpiewie.

— W tych -warunkach nie można 
się dziwić, że handel nasz nie rozwija 
się należycie. Gdzii zaczął się  pan 
kształcić w śpiewie?

— Piei-wszym moim nauczycielem 
był prof. Łysakowski, następnie prof.

Pow tarzam  względnie dokładnie 
przebieg chronologiczny pracy  seeni- 
nej najmłodszego ju b ila ta  „ L u tn i" ,

rr> przeprowadzono w  św ięcia- 
nach lew izję u Rudnickiego Sło­
my - Htrsza, technika dentysty cz 
negoi, Zaka Lewina, Zaka Mojże­
sza i innych podejrzanych o  pu­
szczanie w  obieg fałszywych mo­
net.

L Rudnickiego znaleziono fa­
bryczkę do produkowania monet 
10-cio Złotowych, a w tem dwie 
foremki gipsowe z założunemi mo-

10-złotowych, 
oraz inne przedmioty.

U Zaka Lewina znaleziono 4 
sztuki półrubiówek rosyjskich, z 
których produkowane były mone­
ty i jeaną monetę 50 gr.

Ujawnione monety oulewane by 
ły z rubli rosyjskich.

W szystkich wspólników a/es? 
towano.

Dochodzenia toczą się dalej.

Ostrowski bas opery warszawskiej, po- gdyż jego k arje ra  sceniczna, to ost-at-
tem prof. Ju lja n  M arso od którego 
wyszedłem na scenę.

— K iedy to  nastąpiło?
— W  roku 1920 debiutowałem  t. 

„Róży S tam bułu" w W arszawie, w 
dobrem towarzystw ie Messal, Ćwikliń­
skiej, Reda, W altera i Krzewińskiego. 
Potem  w tymże roku w ysłany zosta­
łem wraz ze iznaną skrzypaczką Ireną  
D ubiską przez ówczesne B iu .o  P ropa­
gandy na Śląsk, gdzie w okresie ple­
biscytu koncertowaliśmy szereg- razy. 
P o  powrocń ze Śląska zaangażowałem 
się do dyr. H ellera, k tóry  po prftyby- 
ciu ze Lwowa objął dyrekc ję Teatrów 
•Stołecznych. Tam pozostawałem do

su m m m m m m m m
HERMAN JbONDON.

nie piętnastolecie polskiej operetki.
W samej stolicy należało do w yjątko­
wych wypadków, jeżeli jak iś te a tr  ope 
reikow y istn iał dłużej aniżeli rok.— 
N ajlepsze siły, n.ezawodne i n a jb ar­
dziej atrakcyjne, nie po trafiły  utrzy­
mać tea tru  operetkowego, k tó ry  rozla 
tyw ał się, by ustąpić m iejsca nowym 
próbom i wysiłkom.

Te.ni większe uznanie trzeba mieć 
d la naszej .„Lutni , k tó ra  dysponując 
pierw siorzędnem i siłami z obecnym 
jubilatem  w pośrodku, z prawdziwie 
wileńskim uporem wojuje o u trzym a­
nie swej placówki, w spierana jedynie 
przez publiczność. w. 1.

■ W H M M I t M H H H W M H l

NAJKORZYSTNIEJSZA i NAJLEPSZA  
LOKATm  0SZCZEDKCŚCI

w Centralnej Kasie Saółek Rolniczych,
O b d zia ł w  W iln ie , ul. M ick iew icza  28.

Oprocentowanie od złożonych wkładów liczone jest 
według najwyższej, ustawowo dopuszczalnej stopy 
(obecnie do 5 i pól proc ).

Zwrot wkładów zagwarantowany jest nietyhco ma­
jątkiem C, Kasy, lecz także dodatkową odpowiedzialnością 
adziałowców.

Centralna Kasa istnieje od i. 1909; udziałowcami je* 
są : Skarb Państwa i ponad 3000 róznycn spółdzielni rol­
niczych.

po całogudzinnem męczącem, nietistan* 
nem wpatrywaniu się w usta mówiące- 

‘ go nauczyciela chcą odpocząć, zabawić 
się, wyhasać.

Ale Rada Miejska jest nieustępliwa, 
j nawet argument, ze Zwierzyniec iest 
j położony za daltko od centrum miasta 

nie trafia do przekonania. Nawet fakt, 
że. jedno z dzieci przed dwoma laty 
idąc do szkoły zawadziło i zam arło na 
śmierć...

MALI GŁUCHONIEMI RZEMIEŚLNICY

Większa od mnycn saia gromaazi 
chłopców pizy warsztacie Mali stola­
rze piłują i neblują Zawzięcie, poa fa- 
chowei.i kierownictwem nauczyciela 
powstają w tej pracowni ramk: do ob­
razów, saneczki, narty i inne p'?edtnio_ 
ty do użytku szkoły. Samowystarczal 
ność.

Dziewczynki w tym samym czasie 
uczą się szyć i haftować.

Po opuszczeniu szkoły dzieci te bę­
dą miały nietylko minimum wiedzy, nie 
tylko bęaą mogły się porozumiewać z 
normalnymi ludźmi, będa pozaten. u- 
miałv zarabiać na chleb.

Chociaż poziom nauczania w szkołę 
dła głuchoniemych iest znacznie niższy 
niż w  zwykłych szkołach powszechnych 
gayż posługiwanie się zwykłemi pod­
ręcznikami jest niemożliwe, to jednak 
uczniowie VIl-go oddziału interesują 
się wszystkiem, czytają nawet „zasopi- 
sma. w swoim czasie pasjonowali się 
ChallengCm, kolekcjonowali fotograł ie 
lotników, dziś znów dopytują się z zą- 
Mekawieniem o rtzultacie rewolucji w 
Grecji, Zwraca uwagę szczególna zdol 
iość głuchonie.nych dzieci do rysunku, 

j Z pod ołówka upośledzonego skądinąd 
Walka wjThodzą np. ciekawe ilustracje 

i z tegororznego kiermaszu.
(a. k.)

lŁ  KULISAM I e k r a n u
NI TO, NI OWO...

W jednem z pism wileńskich uka 
zał się feljeton zatytułowany figlarnie 
„Filmowe to i -owo". Ponieważ <J filmie 
i kinie mówić Iziś chciałby każdy w 
dowolnej ilość, i na dowolny temat, co 
szkodzi napisać takie sobie „to i owo' ? 
Bairdzu łatwo. Robi się poważną i 
„fachową" minę i „porusza się żywot­
ne kwestje" Trze-ba oczywiście powie­
dzieć słówko r*„,analfabetyzmie filmo­
wym" publiczności, o tandecie polskich 
filmów, poklepać po ramieniu „a-wan 
gardę" (gdzie ona’ ), zahaczyć ze zna­
wstwem o film sowiecki i na zakończe­
nie aodać skromnie, że najprostszy1 śro­
dek do dźwignięcia polskiej produkcji 
filmowej — to dostarczenie dobrego 
scenarjusza. Są au-łorzy (he, he!), któ­
rzy mogliby ułożyć (!?) dobre scenar­
iusze. TrzeDa im tylko dać odpowied­
nie warunki pracy...

No pewnie, najpierw warunki, po­
tem scenarjusz.

W szystko to jednak nic. Można 
— że użyjemy oryginal­

nego słownika „Filmowego tego i o- 
wego".

Gorzej, gdy trzeba przytoczyć pa­
rę tytułów Pokieibasilo się aośniecoś z 
„Córką generała Pankratowa" i „Zama­
chem na Skalona . Au-.or zapewnia, że 
byt w kinie i w dziat te filmy, ale chy­
ba słyszał tylko o tytuia-ch. Nie dosły 
szał tylko, że oba tytuły oznaczają je­
den i ten sam film. Raz nazywał się 
tak, potem inaczej. Coż, bywa!

Ale ao kina chodzie warło, szczegół 
nie, gdy się ma pisać o filmach.

Nie wystarcza ceratowy (dlaczego 
właśnie ceratowy?) notesik, choć w 
nim są takie dowcipne i nadające się do 
katolickiego pisma wierszowane -nota­
tki:

Moja, recenzja z produkcji filmowej
jest prosta, jak Skład Apostolski,
-lecz krótsza eona,mniej o połowę:
są filmy dobrt, złe i polskie.
Co za finezja i polot! Mniejsza o 

sens.

Nie poddawajmy s.ę jednak rozpa­
czy i złości. Nie wpadajmy w niezdrowt 
przyzwyczajenia. Poprostu bierzmy 
sprawę na wesoło.

Tad. C.

I ZA  KUftTYNY
„MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ" 

BUENOS — URES
W

Teatr Stały przy Towarzystwie 
Wolna Polska" wystawił „Moralność 

Pani Dulskiej" G. Zapolskiej. Sztuka 
najznakomitszej polskiej autorki arama 
tycznej będzie grana po raz pierwszy 
nie ty-lko w Argentynie, ale w całej A- 
meryce Południowej. Nakłada to na pub 
Iiczność polską w Buenos — Aires nie 
wątpliwie miły oioówią:ek popierania 
polskich widowisk. Wieczór ten, podob 
nie jak wieczór Fredry był nowym 
dniem uczty duchowej ma wielbicieli 
naszej wielkiej literatury dramatycznej

TEATR LUDOWY ZAGRAMCĄ

W Instytucie Teatrów  Ludowych 
w Warszawie .odbyta się konferencja 
w sprawie pomocy polskim teatrom a- 
matorskim zagranicą. Na konferencji o- 
mówiono spraiwę rozpowszechnieniu 
1) teatru kuke-iikowego, 2) stworzenie 
biblioteczek sztuk tetralnych, nadają 
cych się do wystawiania zagranicą a- 
matorskitmi sitami, 3) wydanie wska 
zówek, jak można na miejscu wykonać 
łatwo i tanio potrzebne- kosrjumy ludo­
we i historyczne pofekie 4) opracowania 
kalendarza obchodow ludowych, histo 
rycznych i fi. d.

29) miat na sobie bluzę roboiniczą, a rwarz

M ś c i c i e l e  j
  ja  wiem ale temmemmej, m epo-, Wtem Ham ugton drgnął podniósł j

troję się o ciebie bardzo Nie sądź mrie głowę. Vitaker również okazał pew en . 
trnwał mi Każdą chwitę! Dlatego zd e cy . niepokój. W  bibljotece rozległy się ci- 
.. ekiem trzeźwy m, alet ten strach za- che kroki, człowieka, który się skradał 
*ruwał mi Każdą -chwilę! Dlatgo zdecy , Człowiek ten, którego nie mogli jeszcze,

Teresa zbliżyła się do niego, pod­
nosząc błagaflr.ie wzrok, ale Cannodijtg o  była brudna od smarów i biota

Te esa i Larmod* stali, jak skam ie-! odsunął ją: 
nia-If. Starzec drżąc :mi rękami przyici-1 — Odejdź, droga moja ! Ja nie po-
skał ao piersi szkatułkę. zwolę, zeby ten łotr ograbir nas!

—■ Nie czekaliście mnie? — d rw ił1 Szybkim ruchem, który wzbudził w 
Garoo. —  Życie j-est petne niespodzia- patrzących mimowoiny podziw1, Caimo
nekl Wyobrażam sobie, jak by się Kar- Ji w ituefi szkatułkę do kasy ognjio-
sters zadziwił, gdyby zobaczy! tą  za- trwałej i zatrzasnął drzwiczki, 
bawkę u was! Karsters to  uczciw-y 1 — Oto mo.a odpowiedź, Garbo, a
chłop1 Jak na mój rozum to nawet za teraz wynoś się!

  7 7  '  ’ ‘ A ? 1 7 " ,  . "  ’ , ,  A 7 ■ . uczciwy! Znaiduje ładną szkatułkę na) Garbo wpił się w mego ponurem
u<walem s;ę na w.elce ryzykowny krok u^ trzedz  podkradał się do grupy, Mo- , > opul ZCzo, ego domu i oóz? spojrzm iem i -wolno ar-dzo podjął re-
byłeby tylko ci łotrzy nie mogłi ode* jącej przed ogniotrwałą kasą i

..._w — Szkatułka jest na miejscu! — za ,
wołał, dysząc ciężko Cannod

brać tego, oo mi się należy Część tych 
brylantów należy do mnie, Nie przesz­
kadzaj mi, Tereso, ja muszę sprawdzić 
czy one sa jeszcze tutaj! Nie mogę zno 
sk. dłużej niepewności!

— Ależ ojczulku, w iesz dobrze, że- 
szkatułka jest w safe‘sie!

— Może ją  wykradli!
— Sam mi mówiłeś, że żaden zło­

dziej nie znajdzie skrytki!
— Tak, ale skądże Karstes wydosrał 

tę szkatułkę, jeżeli jej ode mnie me wy 
kiadł? Nie, muszę natychmias. to  spraw 
dzić!

Teresa westchnęła. Rozległy się 
szybkie, nerwowe kroki.

Przez szoarę we drzwiach Yńtaker 
i Harrmgton ujrzeli wysoką zgarh:oną 
postać Carm odrego Twraz jego byia

Riegme do Vitakera i dumnie wręcza wolwer. Złośliwy, mściwy uśmiech wy- 
mu swój skarb, nie wiedząc, że szka- pełznął na jego waigi.

—  Życie jest pełne niespodzianeKl

i tfesa krzyknęła. |
Yi-raker pchną! drzwi > w szedł cło 

bibljoteki. •
Garbo obrucil się do wchodzącego. 

Rewolwer zadrżał w jego ręku.
— Rzuć pan rewolwer. G arbo' — 

rozkazał sędzia, skierowując ku niemu 
lufę swego rewol-weru. — Bo będę 
strzelał 1

Carmodi i Teresa patrzeli na przy­
bysza, szeroko otwanemi, zdumionemi 
oczyma.

  Dobrze — mrukną! ponuro Gar-
bo, rzucając broń, —  Z ipaliście mnie 
zupełnie niespodziewanie. Lepiej było- 
by, żebym się na wielkie rzeczy nie du-. ■ ' ■ , • • „  tutka jest wypełniona zwykłemi gw oż-; —  Życie est pełne n- .

Wyprostował s.e, chwiejąc się Cha ha . cha/  L  mruczał. -  Dzis.aj żyjemy, a jutro szczał, a  siedział w swoim garażu!
nogach. Twarz jego była nadal m a- ' 1 _ „• ■ 'na nogach. Twarz jego była 

da ale oczy błyszczały, gorączkowo.
W  rękach mial szkatułkę wspaniale 

ozdobioną złotem i drogiemi kamienia
mi.

— W idziz  Tereso? One są tutaj! 
One,...

i Garbo roze»miat się na całe gardło. na- n' ! ‘‘ddzie! Jeżeli pan -hce doży- 
szczęście, było to  d-la — n'łrai brosze otworzvć kase!mnie K-t-rer, proszę otworzyć ka&ę!

i Podszedł bliżej, skierowując lufę w
, Ja wiem zawsze wszystko, co robi f^owę *- 1 rr ^  e»° Te|resa krzyknęła
i Karsters. Nie pytajcie, skąd ja to wiem! j

— Na
na rękę! — Ciągną! dalej, po chwili.—- 1

przysunęła się do swego przybrane- 
'ojca, stając tuż obok. Carmodi wypro*

Vitaker odtrącił nogą, leżący na po­
dłodze rewolwer, który odleciał aż ao 
kąta pokoju.

Harringtun przymrużonemi oczyma 
śledzT Garba. Jasnem było, że on coś 
kombinuje, w nadziei, że uda mu się

Dziękuję!— odezwał się jakiś

W szystko jedno: nie powiem! „No, .
!« — pomyślatem wtedy, „musiał stuwal się i patrzał odważnie na wroga, j obrucic sytuację na swoją korzyść.n-or

glos, — -właśnie po -to przychodzę! 
Był to głos Łukasza Garbo.

się

R

ROZDZIAŁ XXIV 

E W 0  L W E
S Harrington opanował zdziwienie 
1 chciał rzucić się w  obronie na-pasto

stary Carmodi dobrze zdziwić, na B.r *° « lllm eoś imponującego 
! widok tej szkatułki w- rękach, K arster-. rington nie rozumiał, dlaczego i a er
*sa Napewno zaraz popędzi do domu! j zwie'ca J ^ Z'CZ8?
Zechce zajrzeć do skrytki, gdzie leży-j Zdawało >ię, że W )S is,

| jego szkatułka... I nie myliłem się! — j sw  ̂ mSerencją przeszkodzie zbro
!Cha cha - cha! To wygodniejszy narzow i1
interes, niż taki np. garaż! Dziękuje c i,1 -  Dd<t Panu trzydzieści sckunc. na

i ' y ir Carmodi! tworzenie safes‘u! — oznajmił Garbo.
Wyciągnął brudną rękę po szkatuł-^ A ja  d: ję panu pół sekundy na

błaaa i zmieniona. Ręce drżały, podczas* wanych, ale sędzia śledczy zatrzymai (( aje ętarzec cofnął się gwałtownie. vyjście stąd! odpowiedział z pagar-
gdy wkładał klucz do zamka-. Za pieca go. 
mi Carmodi‘ego stała Teresa śledząc 
jego ruchy, z niepokojem i serdecznoś­
cią.

Drzwiczki otworzyły sie! Cannodi 
wsunął rękę, widocznie wprowadził w 
ruch jakiś mechanizm skrytki.

Rysy jego twarzy wyrażały naprę­
żenie i srtne wzruszamy, całe ciało drża 
ło.

— Nie warto zaczynać skandalu, 
Je-'M-r. Carmodi, — powiedział słodziutko, 

zel-i Garbo zacznie się awanturować, Garbo. — Niech pan będzie rozsądny, 
użyję rewolweru! ’a ja obiecam, że nie zrobię ni-c złego,

Harrington skinął głowa, uspokoił ard panu, ani Miss Lamard! Odda-i pan 
się, widząc, że Vi-taker trzym a rewolwer szkatułkę1 
na pogotowiu i każdej chwili może a j  — Za nic!
niego skorzystać. Carmodi był śmiertelnie blady,

Nse spuszczali ocz-u z Garba. Wid©- ak w głosk tego brzmiała nuta nleza-
cznie zjawił się tu wprost z pracy: — chwianęi decyzji.

ą Garmodi, — Nie boję się tych dzie- 
innyich gróźb: jeżeli umrę, kto wam 
tworzy skrytkę?

Przez chwilę Garbo zawahał się, ale 
araz odzyskał równo-w agę

— Wiem, że -ten „safe“ ma podwój- 
e ściany. Zastrzelę pana i dziś jeszcze 
> nocy dokonam włamania! — Dosyć 
ych głupstw otwierajcie!

Groźnie wstrząsnął rewolwerem. Te

Har j — Naturalnie, że lepiej byłoby sie 
dzieć w garażu, — zapew “ii Vitaker.— 
To byłoby bezpieczniejsze, chociaż 
mniej lukratywne! Radzę panu us.ąść, 
Mr Carmodi, pan rra wygląd człowie­
ka wyczerpanego. A pani Miss La- 
niard....

Harrington krzykn-ąj ostrzegawczo, 
ale było już zapóźno.

Z nieoczekiwaną zręcznością, Gar­
bo runą! przed siebie i wyrw ał rewul- 
wer z ręki Viitakera. Za ołrwitf ta sa­
ma lufa, została skierowana w pierś sę­
dziego!

— Nie. — tryumfował Garbo, — wi 
doczpie nie sądzone mi iest powracać
cio garażu! Ręce do g iry , Viiaker! A 
i pan Harrington także! Ja wam poka­
żę, jak

Przerwał mu di wiący =*niech

— Strzelaj pan, jeżeli masz ochotę 
— powiedział sęazia, wsuwając ręce 
do kieszeni i wysuwając pierś napizód.

Garbo wpił się w  niego oczyma 
r.ie wiedząc, co robie z podobnem w y­
zwaniem. Harrington zupełnie mc nie- 
rozumiał. Odwaga- Vitakera wydawała 
mu się nienaturalną, graniczącą się z 
szaleństwem. Odwrócił się do Garba i... 
jeszcze bardziej się zdumiał: mechanik 
przyglądał się swemu rewolwerów1 z 
wyrazem przerażenia Brudna twarz 
drgała nerwowo.

— Czemuż pan nie strzela? — drw ! 
Yitaker. Czyżby się pan obawiał?

Harringtor patrzał to na jednego, to 
na drugiego, nie mogąc nic zrozumieć. 
Czego Garoo się tak orzestraszył? Cze 
mu Vitaker tak pogardliwie potrakto 
wal niebezpieczeństwo? Zbliżył się wpa 
trując się w rewolwer. Z ust jego wyr 
wał się okrzyk zdziwienia: mechanik
miał w ręku nie rewolwer V, tak era, ale 
ten, który znaleźli przy trupie Stoddaida 
w chatce na -polance!

Garbo ze zgrzytem rzu-cił rewolwe:
k itaker uśmiechnął się, podniósł re 

wolwer i schował.
— Niepotrzebnie się pan tak wy 

straszył! — rzeki. Rewolwer nie jest 
na-bilty: Stoddard u-ostał ostatni na­
bój!

Ale Harrington 'tu aosoiutnie nic 
nie rozumiał- przecież przestrach me­
chanika na widok rewolweru, był zu 
pełnie nie do wytłumaczenia!

— Niech pan go ma na oku! — po­
prosił Vitaker Harringto-na.

Podniósł firankę, otworzył okne i 
dwukrotnie gwizdną!.

— To sygnat, — wyjaśnił, Strom
i....

D. c m).
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5 P E R 0  IN P R E M J E r  O! W terenie i na torach
Dopiero pisaliśmy o beznadziejno­

ści, iaka ,ias ogarnęła po mowie P. Mi 
Ostra Sicarbu, gdy w kilka ani potem 
P. Piemjei Kozłowski wygłosił w  Se­
nacie programowe przemówienie, ,po 
którem tytuł obecnego artykułu zmie­
niamy na „Nadzieję w Premjerze!“

W ydawałoby się niezrozjiu ałem, że 
gdy p Minister Skarbu mówi jedynie
0 konieczności zwiększenia ciężaru po­
datkowego i ooowiązKU pokrywania 
deficytu budżetowego, nie wspomina­
jąc o żadnych ulgach dla znękanego 
płatnika, Premjer wygłasza mowę, w 
której wprost dniżgo-ącej krytyce poa- 
daje dotychczasową gospodarkę pań­
stwową i zapowiada zaecydowany na­
wrót z błędnej drogi.

Na pierwszy rzut oka, taka pczor 
na rozbieżność w  enuncjacjach, obu 
n a; m. ar o da j n i ej szych przedstawicieli 
gabinetu, wydawała się zjpelnie nie­
zrozumiałą.

jednak, po zastanowieniu, rzecz 
przedstawia się niet-ylko jasno, ale wy- ' 
kazuje cały kunszt parlamentarnej s ta ­
bilizacji.

P Ministei Skarbu wykazał obywa­
telom ciążące na nich aoowiązki, — i 
tylko obowiązki, — surowe, ciężkie, nie 
ubłagane. Narzucił on czarne tło przy. 
gotowawcze, na którem P. Premjer 
wywołał efek. rzucając na tło wieloko­
lorową tęczę pięknych i żywych barw, 
tęczę, która — jak w potopie, — miała 
oznaczać szczęśliwe wyłądawanie ar­
ki państwowej na Araracie szczęśliwo 
ści.

Jakie najważniejsze tezy wytknął P 
Premjer?

1. Po zapewnieniu, Ze Rząd bęazie 
pnowapzić politykę konsekwentną, a 
więc ciągłą i nie szukającą nowycn 
koncepcyj gospodarczych, wysunął P. 
Premjer konieczność hierarchji potrzeb 
t  j. załatwienia najważniejszych, a  nie 
drugo lub trzecio-rzędnych.

2. Dążenie do zwarcia nożyc cen i 
praca w kierunku zawierania korzyst­
nych, szczególnie dla rclmctwa tratota- 
tow kompensacyjnych 1

3. 2,mniejszen,e świadczeń wsi, z 
tern, by zamieniać częściowo opłaty 
pien'ężne świadczeniami w  naturze, ró­
wnież zamiana ubezpieczeń społecznych 
na świadczenia w naturze dla starców 
; kditk, co ma zmniejszyć podaż pro­
duktów na rytucu i temsamem podnieść 
ceny

4. Zniesienie podatku od gtupoty i 
nieaoiystwa w  samorządach, jak je  na­
zwał P Premjer, w  postaci podatku 
w yrównawczegu, wygórowanych eme-
'our oraz wznoszenie za wyciskane 

prze" sekwestratiorów meniądże róż­
nych gmachów szkolnych luksusowych 
nrzez wzniosłych ideologow

5. Zadłużenie samorządów dzięki 
chęci popisywania się przez działaczy 
lokalnych i potrzeb usunięcia tego ob- 
inwu. Zmiana świadczeń pieniężnych 
wobec braku pieniędzy na świadczenie 
w naturze jako podstawa projektu w no 
szonego do Sejrnu

świadczenia wsi na rzecz Państwa 
będzie SDrawiediiwie uregulowane w 
projekcie ustawy o  podatku grunto­
wym. I

Nożyce cen będą stopniowo zam y-! 
kane przez obniżkę cen monopoiowycti ,
1 przemysłowych

6. Rewizja ubezpieczeń społecznych, * 
lecznictwa zbyt drogiego i obietnica 
ogólnego p-zepisu na ubezpieczenia spo 
łcczne już w pierwszych tygodniach 
nowego roku budżetowego 1935 36.

Z degfości podatkowe wynoszą­
ce 1 300 milionów mają być skreślone 
we wszelkich dziedzinacti rządowych, 
sam rządowych i ubezpieczeniowych 
do 70 proc. a pozostałe 3u pro>_ mają 
korzystać ; ulg w spłatach o ile wszel­
kie należności iza lata 19 34 -35  oraz na- - 
stępne uędą regularnie płacone. !

Ig ni b^dą korzystali ci, co bie­
żący ci należności nie są w  stanie pła. 
cifc i ich yszystk,^ należności 'będą 
p -zymusowo ściągane

8. Stwierdza P. Premjer, że rola 
pasń#tw» nie jest zajmowanie się pro- 
oukcją ani branie aa  siebie pośredni 
ctw: i że obecnie jest w Polsce dobra 
koniunktura i możnwose' inwestycyjna *

9. Baza kapitałowa u nas się >więk- j 
sza, wkłady rosną, przesadą jest twier 
Ozenie, że Państwo drenuje te kapitały 
lokując swe papiery. Banki i ,nne insty 
tucie kredytowe wiasnie poszukują lo­
katy w dobrych paoierach a wolnej go- j 
tówki jeszcze maią dostateczną ilość na 
cele inwestycyjne- l

10. Pożyczka nwestycyjna na 200 
miljonów da możność zatrudnienia bez. 
irobotnych ' ożywić konsumpcję

Pr lemówien.e sw e P. Premjer za­
kończył wezwaniem do zgodnej wspó1 
piaey Rządu ze sooteczeństwem.

Po przeczytaniu ednem tchnieniem 
całego expose Premjera jakoś raź-] 
mej się zrobiło i otucha wstąpiła O t,1 
może lżej odetchniemy i można bęazie 
P acować w nadziei na zysk choćby 
mininrainr a nie na deficyt nieuniknio­
ny.

Zaczęliśmy jednak ouitk1 po punk­
cie analizować Całe przemówienie i oto 
niektóre uwag, które sie nasuwają.

'unkt pierwszy 'est wybitnie waż- 
nem posunięciem, programowtm, które 
mu lylko przykiasnąc należy jako za­
powiedz ciągłości poczynań i dyferen- 
. jacji potrzeb i kolejność’ ich zaspaka 
jciIU3 .

Punkt drugi zawiera obietnicę pra- 
cy w kierunku zwarcia nożyc cen i za- 
wierania dodatnich Jla rolników trak­

tatów  kompensacyjnych. Tu konstan- 
tujemy dotychczasowe niepowodzenie 
tej akcji pomimo pewnego nacisku na 
przemysł ale jednoczesnego spadku -cen 
produktów rolniczych. Praca w tym 
kierunku za pomocą P. Z. Z Z. dała 
słabe wyniki, gdyż nie zawsze w  porę 
zakupy interwencyjne były stosowane 
i to po cenach rynkowych a więc co- 
najwyżej przeciwdziałałoby silnemu 
spadkowi, ale nie powodowały zwyżk;

Taki wielki odoiorca jakim jest woj 
sko, kupowało zboże jedynie gdy ceny 
znacznie się obniżyły a tern samem nie 
przyczyniały się do ich utrzymania na 
wyższym ich poziomie.

W każdym razie dotychczasowa 
pjmoci nterwencyjna nie zdołała pod 
nieść cen nawet do pokrycia kosztów 
własnych.

Punki trzeci nastręcza pewne wątip! 
wości co ao skuteczności w sensie ulże 
nia rolnictwu w u iększej mierze. Jeżeli 
podatki i świadczenia mają ulec zmniej 
szeniu, to dobrze, natomiast zamiana na 
świadczenia w naturze wywołać może 
masę nieporozumień związanych z w y­
sokością cen na zamienne produkty 

a także trudności z przechowywaniem 
i rozdziałem tycn produktów. Jeżeli 
ceny wyznaczone za produkty zamien­
ne będą wyznaczone niższe niż w han­
dlu rolnik - płatnik będzie stratny, 
jeżeli jednakowe, to obojętna dlań bę­
dzie ta zamiana, a zawsze mogą na 
stąpić spory co oo gatunku dostarczo­
nego zboża a również co do wahań 
ceny, gdyż gmina nie będzie mogła do­
stosowywać się ani do zmiennej eeduty 
giełdowej anj oo różnicy ceny pomię­
dzy cedułą a wartością lokalną pro­
duktu.

Określenie zaś jakiejś ceny stałej 
t. j. zamiasi opłaty X pieniędzy a Y 
kg. żyta jest praktycznie niemożliwe, 
gdyż np. wzrost ceny do 30 gr. za kg. 
przy jej obecnem określeniu na 12 gr 
wywołałoby niemal trzykrotne opodat­
kowanie, a przy odwrotnym wypadku 
trzykrotne zmniejszenie.

Wątpić należy by taka zamiana 
wpły nęła na zmniejszenie podaży’i pod 
niesienie cen, gdyż to co się dziś konsti 
muje na miejscu będizie nadai na miej­
scu pozostawać, zaś zbędna ilość w ka­
żdym razie pójdzie na rynek już z rąk 
tego Kio świadczenia otrzymał w  natu­
rze.

Zamiana pieniężnych opiat, podat­
ków na pracę przynieść może istotną 
ulgę i tą zapowiedź należy przyjąć z 
uznaniem.

Zapowiedziana nowa ustawia szar- 
warkowa, bez wątpienia będzie oierw- 
szorzędną pomocą dla tych rolników 
którzy dysponują wiolnym czasem ! 
wolnym inwentarzem a więc dla drob­
nej w łasność, — natomiast większa 
własność, tylko w nieznacznej mierze 
może się szarwarkiem wyolacić mając 
zarówno tyle robotników i tyle inwen 
tarza roboczego ile do ciągłej codzien 
nej pracy posiada.

Punkt crwdrty zawiera niezmiernie 
życ owe potęoienie przerostów emery­
tur oraz rozrzutności w szafowaniu gro 
sza wyciskanego na zbytki luksusowych 
szkól, ośrodków wychowania fizyczne­
go, które Pan Premjer nazywa podat­
kiem od głupoty ideologów, a jak to  w 
punkcie piątym dosadnie charakteryzu­
je, popisywaniem się miejscowych dzia 
łączy. Ale sądzimy, że biędnie P. Prem 
jer wiąże tą  rozrzutność z podatkiem 
■wyrównawczym,

>jminy mają ustawowe źródła do­
chodowe, również są obarczone usta- 
■wowenii rozchodami na budowę 
szkół. na,em lokali dla nich i dla 
nauczycieli, dostarczanie opału i usługi, 
pomocy biednym lecznictwu w szpita­
lach dla biednych mieszkańców gminy 
i t. p czynoścr polecone, które się 
właściwie należałyby do rzędu w ydat­
ków z budżetu państwowego, ale zo­
stały przerzucone na samorządy gwoli 
ulżenia Skarbowi. .

Ody więc zachodzi dysproporcja po- (
między dozwolonemi dochodami a na ■ 
kazanemi rozchodami, różnica "okrywa 
się przez podatek wyrównawczy, co 
ma miejsce w gminach najoszczędniej 
i najracjonalme. prowadzonych. :

W tern miejscu należy podkreślić 
pewną wadliwość naszego ustawudaw . 1 
stwa, która daje właśnie pole do tak siu 
sznie przez D Premjera potępianych 
popisów Judzi chc ących się wyróżnić J 
twórczośDą ogacaną przez Dodatni- 
ków. j

W  całym szeregu norm Dodatkowych 
takiego rodzaju określenia: np. d a n y ’
podatek nie może przewyższać 100 
proc. podatku gruntowego, jednakże 
może on jednak w az ie  potrzeby być 
podniesiony do 150 proc. pizyczem dla 
specjalnych celów może on być jeszcze 
o 50 orce. podniesiony.

Lóż dziwnego, że właściwa norma 
100 proc. nigdy me bywa zachowana a 
wszelcy „działacze' korzystają z tej 
furty by z ludności ściągnąć najwię. 
cej pieniędzy.

Normy o .ie nie mają hyc uhzyma- 
ne są tylko fikcją, j byłoby prościej 
pow.edzieć w usfawie. że Dodatki gmin 
ne uchwalają się w dowolnej wysoko­
ści

Miejmy nadzieję, że w myśl wska­
zań P. Premjera ta kapitalna wada 
uprawnień podatkowych będzie usunię­
ta  chociażby jako środek poskramia­
jący niepowołanych twórców szczę­
śliwości podatników.

W tymże punkcie piątym mamy o- i

sceny z najsensacyjniejszego spotkania kontynentu Schmehng— Hamas w Hamburgu

Cały świat sportowy oczeK.wał z najwyższ-em zainteresowaniem wyniku spotkania bokserskiego między eksm istrzem świata Maksem Schmelingierr 
a Amerykaninem Steve Hamasem, które odbyło się w Hamburgu w niedzielę, jak już podawaliśmy. Niemców, udało się dzięki znacznej przewadze tech­

nicznej pokonać przeciwnika przez k. o. techniczny w dziewiątej rundzie.
Pierwsze dwa zdjęcia wskazują dokładnie sposób walki Suirrelinga. Lewą zasłania on ciato przed Amerykaninem, a prawą uderza z -taką siłą że 

jak to widzimy na prawem górnem zajęciu unicestwia obronę Amerykanina. Zdjęcie na lewo u aoiu wskazuje aram atyczny skutek icdnego z uderzeń w  siód 
mej rundzie. Na zdjęciu środkowem widzimy jak sekundant Hamasa Thoma,ręcznikiem daje znak, że rezygnuje z dalszej walki, oodczas gdy belgijski-sę

dzia Fałony podnosi ręicę Schmelinga, na znak jego zwycięstwa.
Po meczu nastąpiło spontaniczne odśpiewanie hymnu niemieckiego przez publiczność. Ostatni obrazek wskakuje ten wzruszający d’a Niemców me

metit.

-m a

Trzy zwycięstwa 
Pclaków

W  S A N  R E M O
SAN RJdMO. Wo wtorek rozpoczął 

się w  San Remo międzynaroaowy

Czarni mistrzem hokejowym Polski 11 •***1 odzWnd2«
indywidualne mistrzostwa boksei-

LW oW . We wtorek wieczorem ro- zdecydowaną przewagę nad. przeciwn* skie Wilna oabędą się lo  i 17 om. w 
zegrany w sta ł we Lwowie ostatni de- -dem, byli oni również stroną atakuje sali Ośrodka WF. Zawody odbywać

turniej tenisowy, w którym m in.
startują trzej Polacy: 
trnan i Tarłowski.

Hebda, W 't-

W pierwszym dniu turnieju wszys 
cy nasz zawodnicy odnieśli zwycięst 
wa, a mianowicie:

Tarłowski pokonał Amerykanina 
Oulleya 4:6, 9:7, 8:6, po walce zacię­
tej i ambitnej. Hebda wygrał z Pe- 
i anón 6:3, 6:1, wreszcie W ittnan  
zwyciężył Vido 6:1, 6:0.

cydujący mecz hokejowy o mistrzost­
wo Polski pomiędzy drużynami Iwow- 

j skiemi Czarnymi i  Lechją. Zwycięży 
ła niespodziewanie wysoko i stosunko­
wo łatwo d-użyna Czarnych, w sto­
sunku 4:0 (0:0, 3:0, 1:0).

Bramki, dla zwycięzców zdobyli:

cą. Lechja ogranicza się do akcji 
sporadycznych. Najsłabszym w taj 
drużynie był bramtar*., Który fatalnie 
puścił trzy piersze bramki

Sędziowali pp. Ku char i Zarzycki. 
Widzów około 1900.

Wynik ten zadecydował o ostatecz
Jasiński, Stupni :ki Czyżewski i Ja- nem zdobyciu tytułu mistrza Polski 
łowy II w  hokeju przez Uzamy< ii; wice-

Zwycięstwo czarnych było zupełnie mistrzem została Lechja. Organizacja 
zasłużone; mieli oni przez cały czas zawodów i całego turnieju wzorowa.

Kecz z Rumun; ̂  definitywnie
postanowiony

Karencja dla pił­
karzy

Zanząd Polskiego Związku P iłki 
Nożnej na wczorajszem posiedzeniu 
uchwal.f dokładnie sprecyzowane prze 
pisy o karencji dla p iłkarzy  zgodnio 
ze znaną uchwałą walnego zebrania 
Polskiego Związku P iłki Nożnej w 
Katowicach.

K arencja obowiązuje wszystkich 
p iłkarzy w r. 1935, poczynając od dii. 
17 lute,go rb., tj. od dn ia uchwalenia 
jej przez walne zebranie PZPN. Nie 
podlegają natom iast karencji zawodni­
cy’, k tórzy  otrzym ali wykreślenie 
pnzed 37 lutego 1935 r. jak  też zawód 
nicy klubów rozwiązanych lub fuzjo- 
now anych.

Zarząd Polskiego Związku Piłki 
Nożnej ma zawsze pra wo zgłosić sprze 
„iw przeciwko i/mianie barw klubo­
wych przez zawodnika naw et w razie 
zgody zainteresow anych klubów i ok­
ręgów. Zarząd PZPN  ma również p ra  
wo w wyjątkowych wypadkach zezwo­
lić na izmiane barw  klubowych. W tym  
ostatnim  wypadku musi być uzyska­
na zgoda wszysi kich zainteresowa­
nych czynników.

Na ostatmem posiedzeniu zarządu 
PZPN definitywnie ustalono termin 
meczu międzypaństwowego Polska — 
Rumunja ua dzień S listopada br. w 
Bukari szcie.

Istnieje możliwość, ze zaraz po 
tern spoLkamii odbędzie się w Sofji 
mecz Polska —  Bułgarja. Pertraktac­

je w toku
W  toku jest również sprawa me 

czu Polska —  Norweg ja, który może 
się odbyć w dniu 3 listopada br. w 
Warszawie, W  wypauku. gdyby ter- 
minten został ustalony, Polska wal­
czyłaby w  tym  samym dniu na dwueh 
frontach międzypaństwowych

Niemcy -  Włochy w tenisie 3 ; 2
RZYM Trzydniowy międzypańst­

wowy mecz „eoiLsowy Włochy — Niem  
cy, rozegrany w Gonui, rostał zakoń­
czony i przyniósł zwycięstwo Niem­
com w stosunku 3:2.

W  trzecim, ostatnim dniu turnieju 
padły wyniki-
Rado pokonał Denk*»ra 1:6, 7:5, 7:5, 
6:2, Cramin zwyciężył Pałmieri‘ego 
4:6, 6:4, 6:1, 6:1.

się będą od godz 19.
Ogółem zgłosiło się 20 bokserów.

*  M  *

Podobno na zebraniu zarządu bok­
serów wileńskich omawiana była spra­
wa organizacji meczu między państwo­
wego Polska — Łoiwa w 'Wilnie. — 
Mecz ma się odbyć w kwietniu.

Podobno Polski Zw. Bokserski za 
mierzą wyznaczyć następującą reprezeu 
tację: Czonek, Riozholc, Polus albo 
Kozłowski, Taborek, Scweryniak, Chm.e 
lewsky Karpinsk' i Piłat.

Od Wil. Okr. Zw Bokserskiego nie 
otrzy mailiśmy żadnych informacyj w 
tej sprawie.

* * *
BRATISLAWA. W  związku z szere

gicm ciężkich zarzutów, jakie skiero­
wano pod adresem Komitetu Organiza­
cyjnego ostatnich narciarskicn mi­
strzostw  FIS w  Czechosłowacji, Krajo­
wy Urząa w  Bratisiawie przeprowadza 
ankietę, zapomocą k*órej pragnie zba­
dać dokładnie sprawę zasięgając w 
tej drodze opinji wybitniejszy d i fa­
chowców i zainteresowanych organiza-
cyj

M m e  piłkarskie już się rozpoczęły

bietmeę zamykania nożyc przez obniż-

kę cen monopolowych i przemysło­
wych.

Ceny wódek i tytoniu już zostały 
obniżone, co wyjdzie na dobro ludno­
ści i monopolom, gorzej jest z cenami 
przemyslowemij szczególnie w karte­
lach. Wiaśnie odżycie kartelu cemento­
wego już podwoiło granice ceny, zaś 
obniżenie w innych przemysłach za­
leży od zmrieis,zenia zabójczych śwnad 
czen i zbyt wysokich podatków, któ­
re zabijają produkcję i nie pozwalata 
na obniżenie cen.

St. Wańkowicz.
(D. c. n.).

W  ubiegłą niedzielę na •stadjunie W ojsku Polskiego odbył się mimo panu ją­
cego n waz u mecz piłkarski pomiędzy Legją a Skrą., zakończony niespodde 
wańjtiu wynikiem remisowym 2:2. Na zdjęciu —• moment meczu

MEDJOLAN Przyoyia do Medjola- 
pu z  Rzymu p. Janina Olszewska która 
odbywa pieszą wędrówkę po południo­
wej Europie i Afryce.

Po krótkim pobycie w  Medjolanie 
turystka udaje się przez Genuę, R.wie- 
rę wioską i francuską do Hiszpanji, — 
skąd przez Gibraltar — brzegiem mo­
rza Śródziemnego — zamierza dortzeć 
do Egiptu

* * ♦
BERLIN. W  międzynarodowym ko1- 

kursie skoków narciarskich, jaki odbył 
się w Garmisch Partenkrrchen w  dn. 
ostatnich, nowry triumf święcił B.rger 
Ruud, zdobywając pierwsze miejsce z 
notą 340,5 pkt ( skoki 72,77 i 69 mtr ) .

| * * «
i N. YORK Zakończyła się kotlarska
' sześtiodniówka w New Yorku Zwyc ę- 
[ żyda para Letourner-Giorgetti (3828,630 
I Hm.) przed 2) Bellom - Reboii, 3) Eh 

mer - Korsmeier
* * *

BERLIN. Carnera i Pierre Charles 
walczyć mają o tytuł mistrza Euro­
py w  wadze ciężkiej w maju w Medjo­
lanie Tytuł mistrza broni Camera.

» * *
IF-RLIN. Oficjałriie uznany zosia 

r.cwy rekord światowy, ustanowiony 
przez Niemkę Martę Genengei mistrzy­
nię Europy w  pływaniu na 200 y. 
stylem klasvcznvm. z w vnikiem 2 49.2 
sek

k *
BFRLIN Wystawa Olimpijska w 

Berlinie, która otwarta została mniej 
więcej przed miesiącem nrzeotuiotną 
cedzie do 7 kw letnia br.



8 W £j u  w  u uzwarten n  marca j 930 r.

Trzy piętra osi I f  A m n n i K r s ł l  *  zwlqzku z obchodem IMIENIN I M KRSZAŁKA 
U li * € l i  POLSKI JGIEFA PltSUDSkikGO wj łwh tlsćt ,di -  

my aa ciolpwycb ekra 
nich wrzystkich al> 1 
Prlski monumentalny 
film narodcwy p. t. u SZJBrtte O o ls iit it

W Wilnie oddaliiiry wy nie*
łączne wyświetlanie dla kina .1  Au

Z poważaniem Tow. Kinem.
• PATRIA FiLM ', V;.r*zawa.

MORD-TRIMDAU

P o d e  as rozbierania wystawy sam ochodowej w Berlinie, część samochodów została odtransportowania koleją, w 
ten sposob, że najpierw ustawiono sam ocnody na wozy Kolejowe, potem dopiero te wozy na specjalne podwozia łran

sportowe, które wagony dowoziły do koleji.

Pm fraiiiy radiowe
WILNO

Czwartek, dnia 14 marca 1935 roku
6.30 Pieśń, 6,33 Pobudka do gimnasty­
ki ó,36 Gimnastyka 6,50 Muzyka 7,15 
Dziennik poranny 7,25 M uzjka 7,45 Pro 
gram dzienny 7,50 Chwilka społeczna 
7,55 Giełda rolnicza 8,00 — 8,05 Audy 
cja dla szkól 11,57 Czas 12,00 Htjnał 
12,03 Komunikat meteorologiczny 12,05 
Audycja dla szkół 12,30 19 Koncert 
Szkolny z Filnarmonji Wa^sawskiej 1300 
Chwilka dla kobie 13,05 Dziennik po- i 
'udn.owy 13,10 D. c. poranku muzycz- 
negol-3,45 Z rynku pracy 13.50 — 14,00 
Codzienny odcinek powieścową 15,45 
Lekkie utwory fortcpjanowe 16,00 Mu­
zyka popularna 16.30 Pogadanka w  ;ę 
zyku francuskim wygi. Lucien Roquig- 
ny 16,45 Muzyka z czasów" Rew-olucj 
Francuskiej 17,00 Reportaż z Zakl. 
Chemj: Lekarsk'ej Uniw. Jagiellońskiego 
„Od zieleni roślin do czerwieni krwi" 
17,15 Shich. „Niebezpieczne życie" Marji 
Wiercińskiej! 17,50 Poiadnik sportowy 
18,00 Utwory skrzypcowe w wyk Jad 
wigr Matjasiak — Klechniowskiej 18,15 
T wórczość 1 wolność — szkic lit. L. Po 
mirowski 18,30 Jak wyglądają budynki 
szkolne na Wileńszczyźnie — odczyt 
18,40 Życie artystyczne i kulturalne m a 
sta 18,45 Pieśń' Schuberta 19,07 Prog­
ram na piątek 19,15 Litewski odczyt e- 
konomkzny 19,25 Wil. wiad. sportowe
19.30 Wiadomości sportowe ogólnopol 
skie 19,35 Wesołe a dobre 19 50 Falje- 
ton aktualny 20.00 Muzyka lekka 20.45 
Dziennik wieczorny 20,55 Jak pracuje­
my w- Polsce 21,00 Konce't muzyki wę 
giersk.ej 22 00 Koncert reklamowy 22.15 
Muzyka taneczna 23,00 — 23.05 Komu 
nikat meteorologiczny.

WARSZAWA
Piątek, dnia 15 marca 1935 roku

6.30 Audycja poranna 8,00 Audytcja dia 
szkół 12,05 Muzykai popularna 12 50 
Chwilka dla kobiet 12,55 Dziennik po­
łudniowy 13.00 Koncert zesoołu Jana 
Różewicza 15,45 Koncert orkestry Srra 
ż ywęzennej pod dyr. Leopolda Juliu­
sza Sptzera 16,30 Chwlka pytań —  au 
dycja dla dzeci starszych 16,45 Pieśni 
w wykonaniu Emniy Szabrańskiej 17.00 
Dysku+ujmy: Przyjaźń w okresie dojrzę 
wania — odczyt 17,15 Recital fortepja 
nowy 17,40 Audycja dla chorych w op 
racowaniu ks. Rękasa 18,10 Teatr wv 
obraźni nadaje fragment z tragedji Fry­
deryka Schillera p. t. „Dziewica Orle 
ańska," w opracowaniu Stanisława Mi 
taszewslriego 18,45 Gawoty czterech 
stuleci 19,15 Skrzynka- pocztowa rolni­
cza 19,25 Wiadomości sportowe lokalne
19.30 W iadom ość sportowe ogólno poi 
skie 19.35 Piosenki w wykonaniu Oli 
Obarskiej i Aleksandra Wasiela 18,50 
Feljeton aktualny 20.00 Jak spędzić 
święto? 20,05 Transm isja z Filharmonji 
Warszawskiej Fragment przedostatnie 
go koncertu eliniinacyinegu Konkursu 
Skrzypcowego im. Henryka Wieniaws­
kiego w Warszawie, zorganizowanego 
przez W yższą Szkolę Muzyczną im Fry 
dtryka Choptra w Warszawie, W  przer 
w e  dziennik wieczorny oraz Jak pracu 
iemy i żyjemy w  Polsce 22,30 Reeyta 
cje ooezyj 22,45 Przyczyny prostytucji 
— odczyt wygi. Ha,;na Siemieńska 2305 
Muzką taneczna.

Dla największego parowirca świata

r  tr*®

CASINO
Prem|era I 

Atrakcyjny film  
niesamc w ity

W r*l. g ł.i Nigel Broce, H --ther Angel i Victor Jery. Fascynująca ep op ei n ie ­
zw ykłych wyda zeń i zagadekl Nadprogram: aktnalja. S eiu sei 4, 6 , 81 10 w lecz

P r  n i I Do** 19 b. m całe Polska oocbodzić bąazie I M I E N I N Y  
M  | [ MARSZA! KA POLSKI JÓZEFA P I Ł S .J E S K I E G Ol

---------------------- SZYKUJEM Y UR OCZYSTĄ PREMJEłfĘ Oy-r
Monumentalny lilm narodomyl D .ieje  w yzwclenła i Odbndow, Panna Polskiego

p t „ S Z T A N D A R  WO L N O Ś C I 1’ )
Naj więks. m ężowie Polazł na ckranlel Nieugięta postać Wodzal W yzwolenie Wilna, 
zdobyty Żytomierz 1 w iele wiele innych. Zdięcia autentyczne. Szczegóły nastąpią

f * A N
Y C H O D J !!

Ostatnie dni. darująca MARK GLORf, JEAN MURAT 
i wszehświatowej tław y komik ARMAD BERNaRD w  filmie

"A ff o U K R b T A R K A
j t M  M nzykaiPawia

ABRAHAMA,
Naaprogram. dodrtki i aktnalja. Seans-: 4, 6, 8 1 1015.

HELIOS Rewelacyjn muzycma komedjt wiedeńska! 
Historja szalonej nocy

Pan bez mleszk w! s
W r«l. g ł. kwiai aztoistw .i wiedeńskiego: bobster f ^Cs Li* Herman T h im ig , 
znani gwiazda Hilda v.Stolz i Leo Śluzak. Nadprogram: atrakcje. Pocz. o g. 4.

^ K £ i „ S p r y t n a  D z ie w czyn a ^
Silvja Sidnry i Fredrlc ri; ren.

iS E L L A B O N  M A

i ,

urządzenie (maszy 
ny bez b u d jsaa)  
kupią za gotówkę. 
Zgłoszenia z poda- 
nii m szczegółów  
proszę tlerow aćdo  

Biura Ogłoszeń Pietraszrk, Warszawa, 
Marszałkowska 115 dia .H r. B.*

BULDOGA m iodego czystej ras; 
kupię. Ołerty sub .P ies*  do Adm.

OKAZYJNIE do sprzedan a mało 
używane, eleganckie (wyrób p o ­
znański) nowoczesny gabinet, 
biurko 1 szafa bibljoteczna. Oglą 
dać do 14 do 15 i 19— 20. Gim­
nazjalna 6 — 17, pośrednictwo yyy- 
kluczone.

’ DOM murowany z dużym placem przy 
ul. M ickiewicza z powodu wyjazdu 
sprzedaję. Dowiedzieć się ul. M ickie­
wicza d. 45 m. 14.

FOTELE klubovve z białego wło­
sia, tapczany, otomany poleca wy 
twórnia mebli wyściełanych S. Ga 
bała Niemiecka 2.

ŁoŻKA metalowe z materacami, 
w bardzo dobrym stanie, nowo­
czesny kształt do sprzedania oka­
zyjnie spowodu wyjazdu. Piłsud­
skiego 10— 15 w godz. 10— 11 i 
3 — 4 po poł.

ROWER na faionacn, ew. inny 
kupię okszyjnie niedrogo. Oferty 
sub .Sport* do Adm.

Jutro
premjera

W roi. g l. CONRAD 
VLIDT 

i MARRY ELL1N.

URZĄDZENIE mieszkania (sto­
łow y, syp ;ainiaj kopi okazyjnie 
.UrzęaniK“. Oferty pod tym 
szyfrem składać proszę w Adm,

i m ł ł f i  . . . .  . .  -  . .

L  *  k  i: I 1
w n TTYYYyyYYY—a . . ,- .  e r

ikleo bławatny % 
f  T w o j a  k r a w c o w a  \

J  w y d a  C i  B e z p ł a t n i e  p . ę k n y  »  
m ie s ięc zn ik  m ody  b a r w n ie  i lustrow any  Ig

1  . N O W A  L IN J A " .  N a p is z  d a n a s , a  c h ę tn ie  ^  

w s k a żem y  C i  ź ró d ło  w  T w o im  m ieś c ie ,  ,'k  

g d z i e  p i s m o  to d o s t a n i e s z .  j f
i

Główne koło oororowe, angielskiego parowca „Qeen Mary", wagi 78 tonn 
.Parowiec ten spuszczony na wodę przed paru miesiącami, będzie dopiero 

w lecie ukończony ostatecznie.

ł ł ł W W ł
DO W yNAj £C IA  mieszkanie 5-poko 
jowe dom Nr. V przy uL Adama Mic- 
kiewicZd.. Wiadomość u dozorcy.

MIEŚ/KANIE 5 pokoi z wsze) 
kiemi wygoaam i w domu hr. J 
Tyszkiewicza przy ul. Zygmut 
•owskiej Nr. 6 do wynaięcia. Wi* 
domość tamże w niicszk. 1 od 
godz. 9 r. do 3 p.p.

SKLEP z mieszkaniem potrzebny 
w okolicy ul. Mickiewicza. Oferty 
pod .Kom orne* do Adnrnistracji.

Konkurs no trzy doumpy
TRZY NAGR3DY Pd 50 ZŁ. KAŻDA 

P le b is c y t c z y t e l n i k ó w  z a d e c y d u j e
Ogłaszamy niniejszem konkurs 

na trzy dowcipy na warunkach na­
stępujących:

1. Dowcipy muszą być trzech 
rodzajów a) dowcip o  charakte­
rze ogólnym, obejn.ujący jakakol- 
w :ckbądź dziedzinę życia; b) do­
wcip polityczny, aktualny; c) do­
wcip lokalny, dotyczący Wilna i 
stosunków wileńskich.

2) W szystkie trzy winny być 
oryginalne, nigdzie przedtem nie 
drukowrane

3 Każdy uczestnik może na­
desłać nieograniczoną ilość dow- 
oipów każdej kategorji, zaopatru­
jąc każdy dowcip w odpowiedni 
tytuł.

4. Nadsyłać konkursów  dowci­
py należy do dnra 28 marca r. b. 
w kopercie, zawierającej prócz 
tego nazwisko autora i adres,

. i

ewenr. godło —  w takim wypad 
ku druga zapieczętowana koper­
ta powinna zawierać nazwisko.

5. W szystkie dowcipy, przyjęte 
przez redakcję, będą wydrukowa 
ne w  iitnnerze naszego pisma dn. 
i kwietnia r.b. wyłącznie pod ty­
tułami, bez podania naztwisk ew. 
godeł, i wówczas rozpocznie się 
plebiscyt czytelników, którzy na 
specjalnych kuponach podadzą 
tytuły trzech dowcipów, zgłasza­
nych do nagrody. j

6 Trzy dowcipy trzech katego- 
ryj, na które padnie większość gło­
sów, otrzymają każdy nagrodę do 
50 zł.

7 Termin zamknięcia plebiscytu 
czytelników uprynie dnia 7 kwiet­
nia. Ogłoszenie wyników konkur 
su . przyznanie nagrody nastąpi 
dnia 10 kwietnia.

WSPÓŁPRACUJESZ Z WYCHO- 
DŻTWEW DAJĄC GROSZ NA FON 
DTTSZ SZKOLNICTWA ZAGRANICĄ
Konto “zekoTte P K. O. Nr 21.89F

z  dma 13 maicŁ L935 r. 

DEWIZY

Belgja 123.80 124.11 123.49
Borlin 213.25 214.25 212.25
Gdańsk 173.15 1 73.58 172.72
ITolandja 359.30 360.20 358.40
Jjondyn 24.99 25.12 24.86
S<r*y Y«rk .5.27 3 /8  5.30 3 /8  5.24 3 /3  
Kabol 5.27 J/> 5.30 l/k 5.241^

Par-, ż
Praga
Btokholm
S/.wa,ica.rja
lVpK-hv

34.98 35.07 34,89 
22 16 22.21 22.11 

128.80 129.45 128.15 
172.13 172.56 171.70 
14.12 44.24 44.—

Tendencja niejednolita

B ani Polsk’
Gukier
Lilpop
Sta.raehom ce

A K C JE:
90.25 90.50 90.25 

33.25 33.50
10.75 11.05
16.75 16.50

Tendencja mocniejsza

P A PIE R Y  PROCENTOW E

Budowlana 47.—
K onwersyjna 68.75
Dolarowa 79.— 1
Dolarów ku 53.75
stab ilizacy jna 72.88
Stabiliz. drobne 73.25
Stabiliz. setki 76.—
Listy ziemskie 54125
Listy ziemskie drobne 54.—

Tendeiu.ia d la  pożyczek niejedno­
lita, dla listów przeważnie słabsza.

URZĘDOWA CEDUŁA 
GIEŁDY ZBOŻOWO TOWAROWEJ 

1 LN1ARSKIEJ W WIL NIE.
Wilno, dnia 13 mai ca 1935 r.

Ceny za tow ar średnieji handlowej 
jakości, za 100 kg., parytet Wilno, len 
-— za 1.000 kg., f-co wagon stacja za­
ładowania. Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, mąka i otręby w 
mniejszych ilościach.

W złotych:
CEN\ TRANZAKCYJNE:

Żyto I stan da rt — 14,35 — 14,50.
Mąka pszenna gaf. 1 - C — 31Ą2'/2• 
M ąka pszenna gat. 11 - E —■ 27 87y2- 
Maka pszenna gat. II - C — 23.50. 
Siemię lniane b. 909? f-co wagon stacja 

■załadowania — 46,00 — 46.50 
GENY ORJENTACYJNF 

Żyto II standart — 13,00 — 13,25 
Pszenica I standart — 18,50 — 19,00. 
Pszen.ca II standart — 17.50 — 18.00 
Jęczmień I standart fkaszany) — 14,50

— 15,00.
Jeczrreń  II standart fkaszanr) — 12,50

— 13,25
Owie9 . standart _  13,75 —  14,25 
Owies II standart — 12,75 — 13,25 I

Gryka I standart — 16,00 17,00.
G ryka II standart —• 15,00 15 75.
Mąka pszenna gaf. I - C — 31,00 —

32.00
Mąka pszenna gat. 11 - E  — 27,25 —

28.00
Mąka pszenna gat.’ II - G — 23.50 — 

24,00.
Mąka pszenna gat. III - A 18,25 —

' 18,75.
Mąka pszenna gaf IH - B 13,00 —

13,50.
Mąka żytnia do 55% — 23.00 — 23,50
Mąka żytnia do 65% 19,00 — 20,00.
Mąka żytnia sitkowa — 15,00 — 15,50.
Mąka żytnia razowa — 15,00 — 15,50.
Mąka żytnia1 do 82% (typ wojskowy)

— 17,50 — 18,00.
Otręby żytnie przemiał standartowy 

7,50 -  8 00 
Otręby pszenne przemiał standartowy 

miałkie —  10,00 — 10,50.
Koniczyna czerwona oczyszczana oez 

kanianki — 115,00 — 140,00 
Groch polny biały — 24,00 — 25,00. 
Groch polny szaty — 21,00 — 22,00. 
Pelirszka -  28,00 — 29,00.
Wyka- — 26,00 —  27,00 
Łubin nreoieski — 9,00 — 10,00.
Siano — 7,00 — 7,50.
Słoma — 3,75 — 4,25.
Zitmnraki jadalne — 2,75 — 3.25. 
Siemię lniane b. 90% f-co wagon stacja 

zafad. — 45,50 — 47,25 
Len czesany Horodziej b I sk. 303,10 

—2.120 — 2.160.
Kądizrel Horodziejska b. I sk. 216,50 — 

1.600 — 1.640.
Tsrganiec gat. I,/# — 80/20 1.070

— 1.110.
Len <4arK'a>-yzowany:

Trzepany Wotożyn b. I sk 216,50 — 
1.69fi _  1.730 

Trzepany Miory b. 1 sk 216,50 — 
Trzepany Traby b. I sk. 216,50 — 

1.690 — 1.730. ,
Trzepany Horodziej b. I sk. 216 50 — 

1,860 — 1.900.

KonKiirs
Rektorat Uniwersytetu Stefana Ba­

torego ogłasza konkurs na stanowisko 
sekretarza Dziekanatu Wydziału Mate­
matyczno - przyrodniczego (II kategor- 
ja). W ymagane średnie wykształcenie 
i umiejętność hiegiego pisania na ma­
szynie, pożądane oDznagomieme z pro­
cedurą wpisów studenckich.

Podania należy wmosić do Sekretar­
iatu Uniwersytetu Stefana Batorego do 
dnia1 23 mairca b. r. włącznie. Do pocta- 
rtia należy dołączyć życiorys, metrykę, 
dowód obywatelstwa polskiego, świade 
ctwa dojrzałości, ewentualne zaświad­
czenie o dotychczas zajmowanych sta­
nowiskach.

Do powyższego stanowiska przy 
w ązane są pobory najwyżej IX giupy 
up , o ile jednak kandydat miałby do- 
p:ero nozpoczynae służbę Daństwową, 
będzie mógł rtarazie uzyskać tylko upo­
s a ż e n i X gr. up. Stanowisko jest do 
objęcia' od 1 kwietnia b. r.

(— ) Witold StaniewrC’  
Rektor.

I L e k a r z e  !

ZARZĄD srO Ł O W N ł podoficer­
skiej pułku 4 go  ułanów Zanie- 
meńskich poszukuje loka Fu ca sto- 
łownię w rejonach ułk: od Kra­
kowskiej, Chocimskiej, Finne, K«l- 
wiryjskiej do Trębackiej. Uprą 
sza się o sk łsd sm t ofertpjśmien- 
nych z podaniem wymiar . lokalu 
do Zarządu Stołowni Kalwaryjska 
69 do dma 20 iii 1935 roku.

i  Peszukiii prar f 1
»w w w w w f n n m m H i i f f i w i i n i r
POMOCNIK GOSPODARCZY pos^  
kuje posady do majątku. Świadec.wi 
dobre. Archanielska 26, m. 1.

POSAD i rządcy - ekonoma poszuku­
je  energiczny 37 la t iz,e świetnemi re­
komendacjami, wy .nagan skromnych- 
kawaler. Poczta Olecltaowicze, Dusz* 
wski.

WIELKOPOLANKA, łjp o d r -40  
charakteru poszukuje zajęcia przy 
d /ec ia ch . Łaskawe oferty pod 
.Szycie*.

u t »

Praca zaofiarow.
m w w i I H I M W

SPĘD NA TARGI

WU.KO. —  Za ubiegły tydzień 
spędzono bydła rogatego 358, cieląt 
661, trzody chlewnej 542, owiec 5.

Zabito w ubiegłym, tygodniu by­
dłu rogatego 348, trzody chlewnej 487, 
cieląt 625, owiee 5.

Tendencja nieco 'zwyżkowa.

iw w w T t w m m w w r m m m r m i
D o k tó r ZELD0W ICZ

Choroby skórne, weneryczne, riarr* 
dów moczowych. Przyjmuje od goc- 
9— 1 i 5—8.

D o k tó r ZELD 0W IC ?O W A
kobiece, skórne, weneryczne, narządów 
moczowych. Przyjmuje o godz 12—2 
4— 7. U l Wileńska 28, teL 277.

D r. Z y g m u n t KUDREW IC7
charoby w i-oeryciae — syfilis, tkóra* 
i w oczefłciaw e. PrzyJmaJe ad w d s . t — 1 
3—k i ż>atk»y« 3 ih . TeL 19 61.

m f  D o k tó r 6 N S B E R G
Cbaroby skórne, seneryczne 1 asaesa- 
płciowe Wileńska 3. Przyjmuje •« 

  * - i  I 4—8 Tej. 567._________

D r. Jan in a  P IO TR O W IC Z- 
JU R C ZE N K 0\^A

Ordynator Szpitala .Sawicz*. Chorobyi 
skórne, weneryczne i moczopłciowe. 
P rzylm ije od 5 do 7 wlecz. W ilno 

Wileńska 34 II piętro.

MAJSTRZY KANALIZACYJNI -  
do wykonania robota kanalizacy*- 
no- sodociągcw a. Informacji i 
oferty: Wilno, Połocka 9 — 5
Rynkuń P.otr.

SŁUi \C A  z dobiem i polecenia­
mi znajazie posadę. Zgłoszenia 
z powołaniem się na referencje 
składać w Adm.
—*ą<i*aaa«aa«aataaaa»aaa<ia«<iai>.rt^.-.

R ó ż n e
PRZYSTĄPIĘ do spółki z kilko 
ma tysięcami zł. Solidne propo­
zycje z dokładną informacją skła­
dać pod .Zabezpieczenie* do Adm.

Ż A K A IC IB
re w nyslk ieb  aptekach 

składach astecznych znanego 
i  inka ad o. .Iskrz

Praw A. P A K A

D o k tfir  B LU M O W IC Z
Choroby skórne, reneryczne i moczo­
płciowe, Wielka 21, teł. 921. lP rzyim n|e  

JŚS od 9 —1 I 'ł—8.

Kupno i Sprzedit
m i r rm i r v i m i i m >m m n r rT  -

ANTYKI (meble, obrazy, precio 
zy) kupuję okazyjnie. Oferty sub 
.Fachow ość* do Administracji.

PO SZU K U JE DZIERŻAW Y FOL­
W A R KU  LO do 30 ba żicmi ornoj, t 
domem miesiżkaiuym o  4—-6 pokojach 
Bliskość lasu, wody, st, kolejowej lub 
szlaku autobusowego bardzo pożąda 
na. Może być z żywym i  m artwym  io 
wentarzem. W adomośca do „Słowa“ , 
d la  B. G.
a  ■ m n n i m i . . . . . . . . . . . . . . . . .  _ _

Z g u b y
Zslnql p! e s - w 11K
maści łasno bronzowej, zwie się 
Top. Za przetrzymywanie, łub 
przywłaszczeń e pociągnę do od 
powiedzialnośc. sądowej. O dpro­
wadzić proszę Gimnazjalna i m . 4  .

v. ! bi7un8ław Mackiewicz. %V;Jno. Drukarnia „S łow a"  Z an -k ow s 2 Redaktor w /z  W ładysław  £k\.~-


